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Lotti Lustbaderowa 


udowa po tł. p. Salczcnie Lastbaderze 


zmarła go krótkich a dolegliwych cierpieniach 
w E9 roku życia. 


Wyprowadzenie zwłok nastapi dziś we czwartek, dnia 21-go b. m. o godzinie 
l2-tej w potdnie 2 ćcmu żałoby przy uliey Koleiek 4, na cmeniarz żydowski 
pizy ulicy Miodowej, o czem zawiadamiają w smutku pogrążeni 


—krzkGW, piatek 22 grudnia 1933 
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Dzieci i wnukowie. 


Niemcy zażądały oficjalnie dozkrolenia 


z tówneczesną preprzycją 10-lefnicgo pakiu niezgresji z Franc'ą 


| 
Paryż. 20. 12. PAT. „Journal des Debats“ dono 
Si z Berlina: Pierwszy radca ambasady francu- 
mkiej Arnal wyjechał z Berlina do Paryża, wio- 
ząc odpowiedź Niemiec dla rządu francuskiego. 
Rzad Rzeszy ustala w niej żądania w zakresie 
dozbrojenia Niemiec, potwierdzając znańe cyfry. 
Czynna armja niemiecka liczyć ma 300.000 żołnie 
tzy i posiadać broń defensywną takąsamą, jaką 
posiadają inne państwa europejskie. Wkońcu Niem 
€y proponują Francji pakt nieagresji na lat 10. 
(, Wiadomość powyższą potwierdza również ko- 
|Fespondent berliński „Le Journal“. Według nie- 
go odpowiedź niemiecka precyzuje, że 300.000-na 
Rrmja powinna się składać z Żołnierzy, powoły- 
Wanych do wojska na przecłąg 1 roku w drodze 
zwyklego poboru. Co do organizacyj paramilitar 
ych, to będą one poddane kontroli pod weenn- 
kiem, że kontrola taka będzie zastosowana rów- 
nież do podobnych organizacyj we wszystkich 
r Innych państwach enropelskich. Co do Zagłębia 
| Saary, to rząd Rzeszy, sugerując zaniechanie ple- 
 Blseytu liczy się z tem, że sprawa Zagłębia Saary 
pole będzie wymieniana przed upływem terminu, 
przewidzianego w Traktacie, Wersalskim. 


Warunki Niemiec — 
„nie do przyjecia 
Paryż. 20. 12. PAT. Cala prasa dzisiejsza poświę 
R wiele uwagi nocie, którą przywiózł wczoraj 
|%0 Öuai d'Orsay radca ambasady francuskiej w 
Berlinie i w której ambasador Francois Poncet 
Podaje dokładne stanowisko Niemiec w sprawie 
| Tozbrajeuia. Dzienniki paryskie zaznaczają, te 
Wspomniana nota nie jest notą dyplomatyczną. 
lfScz prostem sprawozdaniem ambasadora Poncets 
(9 jego rozmowach z kanclerzem Hitlerem. Wobec 
Z3 — jak pisze „Le Matin“ — rząd nie potrte- 
| je odnowiedać na te propozycje notą i zadowo 
się niewątpliwie zakomunikowaniem anibasado 


rowi Poncetowi opinji swójej o ireści raportu. 
Dzienniki wnoszą jednak, że sprawozdanie to 
wiernie odzwierciądła niemiecki punkt widzenia, 
a niektóre nawet sądzą, że takie propozycje 
roszczeń niemieckich przesłane zostały przez 
Wilhelmstrasse również do Londynu i Rzymu. 
Prasa wyraża zapatrywanie, że sprecyzowanie Żą- 
dań niemieckich, które następuje przed przyby- 
ciem Simons g Paryża daje pożądane wyjaśnienie 
w obecnej działalnośc? politycznej. Wszystkie 
dzienniki jednomyślnie oświadczają, że żądania 
Niemlec są nie do przyjęcia. Są to — jak zazna- 
cza „Excelsior“ — żądania maksymalne. Uwaga 
prasy skierowana jest obecnie na mające się roz- 
począć w końcu tygodnia rozmowy Simona z 
Paul- Boncourem. 


Londyn. 20. 12. PAT. W tutejszych kołach poli 
tycznych uważa się prawie za pewne, że minister 
John Simon, który udaje się jutro popołudnin do 
Paryża, ma spotkać.się w drodze powrotnej z Ca- 
pri z Mussolinim. Co się tyczy spotkania Simona z 
Hitlerem, to — jak donosi agencja Reutera — jest 
omo w tej chwili mało prawdopodobne. Minister 
Simon wraca do Londynu 7 stycznia. 


PodróżPaulBoncoura-lóstycznia 

Paryż. 20. 12. PAT. „La Vclonte' donosi, że da 
ta podróży Paul-Boncoura do Warszawy i Pra- 
gi wyznaczoca zostałą na 16 stycznia roku prey- 
szłego. Urzędowego potwierdzenie tej wiadomości 
brak, 


© powstrzymanie srału 
hitlercuw skich Niemiec 
Paryż. 20. 12. PAT. „L'Ordre* przytacza słowa 
beigijskiego socjalisty, depntowanego Hubina, któ 
|ry powiedział, że dzień, w którym Lcniya, Paryż, 
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| Dziś w numerze: 


į (b): Jedno *huligańsiwo i jedno przeoczente, 

| Dr Edward Kleinierer: Policzek wymierzony Bifa 
łeryzmowi (List 2 Rzymu). 

| M. K.: Gdyby Niemcy miały Zole. 

J. A Dziesięć lat myśli o polityce gospodarczej 
lski. 

| J. M. T.: Gdy Szkoci wyciągną swEgo smoka z JE 
ziora Loch Ness. 
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Praga, Bialogród i Bukareszt umiałyby przypie” 
czętować swoje święte przymierze, bylby ror- 
,strzygający dla zapewnienia pokoju. Zdaniem 
t dziennika, gdyby Francja, Polska, Belgia i Mała 
, Ententa zawarły pakt dla niepodieglości każdego 
iZ tych państw, Anglja i Włochy  przylączyłyby 
| się również do tego pakiu. Rząd franeuski powi: 
,nien postawić sobie za zadanie powsirzymanię 
, szału hitlerowskich Niemiec. 
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Paryż. 20. 12. PAT. Radykalna „Ere Nonvella1 
zaznacza, że Francja powinna zgrupować wazysta 
kie państwa, dążące do tegosamczo celu i obawis 
jące się przedsięwzięć rozbrojeniowych w trosce 
o swe bezpieczeństwo i bezpieczeństwo międzynz 
rodowe. Z tego powodu — pisze dziennik — jesto 
my wierni dawnym przyjaźniom z Polską, Czecho» 
słowacją, Rumunją i Jugosławją. To również põ 
winno nas zachęcić do roższerzenia tych przyjańa 
ni | wysiłków dla zbliżenia z Hiszpanią, Turcją $ 
Rosją. Oto prawdziwa polityka Francji. 


Nowa manifesfaeja anfyhifierowska 
w Ameryce 


Boston. 20. 12. PAT. Tłum, złożony z kilkuset © 
sób zorganizował wczoraj pized gmachem konse 
latu niemieckiego manifestację antyhitierowską. 

— ogjo— 

Niespodzianka Roosevelta 

Londyn. 20. 12. PAT. Prezydent Roosevelt spra 
wit wszystkim niespodziankę przez nagłe utwo- 
rzenie nowej nadzwyczajnej rady narodowej i po- 
wołanie na prezesa tej rady zupełnie nieznanegć 
człowieka, nie będącego nawet członkiem kongre 
su. Jest nim Frank Walker. Do atrybucyj jego nw 
leży skoordynowanie i skonsolidowanie rozmaitych 
organów odbudowy oraz wydawanie zarządzeń 
nadzwyczajnych, dotyczących wszystkich tych o£ 
ganów. Powołanie do życia nadzwyczajnej rady, 
narodowej i postawienie na jej czele Walkera stø 
nowi poważne ograniczenie kompetencyj dotych: 
czasowego dyktatora przemysłowego Ameryki 
gen. Johnsona, który stoi na czele urzędu odbe- 
dowy narodowej. 


Znowu rozruchy na Kubie 

Hawana. 20. 12. PAT. W pobliżu pałacu prezy, 
denta Kuby doszło wczoraj do zabnrzeń. Bandy 
murzynów rozpoczęły plądrowanie zamkniętych 
sklepów. Na ulicach patrolują oddziały żołnierzy i 
marynarzy. W nocy rzuconć 7 bomb, które ekspło 
dowały. 


300 ofiar cyklonu w Indiach 

Bombaj. 20. 12. PAT. Według nadeszlych tu, 
lecz jeszcze nie sprawdzonych wiadomości, ofiarą 
azalejącego w sobotę w rejonie Madras cyklonu 
padło 300 zabitych. Wiele osób pozostało bez ua 
chu nad gitwę, 
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Ta” zorza 


Dr OTTO DEUTSCH (Wieden) 


Je 1 ŻydOSIWOT NA 


Aż do początku roku 1933 nie było właści- 
wie kwəstji żydowskiej — w  „dzisiejszein” 
tego słowa znaczeniu — w Austrji, 
jak niema jej jeszcze dzisiaj w Angiji lub we 
(Włoszech. Istniało dla żydów nistyłko for- 
małnie, ale także i faktycznie pełne równou- 
prawnienie, a dostęp do wszelkich stanowisk 
z wyjątkiem najwyższych urzędów państwo- 
wych stał dla Żydów otworem. Obaj wielcy 
kanclerze austrjaccy okresu powojennego, dr. 
Seipel i dr Schober, byli w kwestii ży lowskiej 
nastawieni liberalnie, tak, że sprawa żydow- 
ska w znaczeniu praktycznem nie była w Au- 
strji wysuwana na tapet dyskusji. Interesu- 
jaca jest również rzeczą, że nawet i ruch na- 
rodowo- -socjalistyczny w Austrji w znacznie 
mniejszym stopniu niż w Nismczech występo- 
wał przeciw Żydom, a w propagandzie ulicz- 
nej narodowi socjaliści austrjaccy wcałe nie 
ostrzej występowali przeciwko żydostwu ani- 
żeli przeciw systemowi rządowemu. 

Na tapet dyskusji weszła kwestja żydowska 
w Austrji dopiero wtedy, kiedy stronnictwa 
znsirjackie, zainteresowane w utrzymaniu e- 
becnego rządu, zaczęły licytować się «w anty- 
aemityżmie i postulatach antysemickich z na- 
rodowy mi socjalistami. Dopiero w tym związ- 
ku zaczęto w ciągu roku obecnie się kończące- 
go w «oraz » crszej mierze wy wuwa: kwestie 
Żydowską na forum dyskusji publicznej. a w 
©statnich właśnie dniach padły ze strony wy- 
sokiego duchowieństwa i oficjalnych organów 
rządowych oświadczenia, nad któremi nie mo- 
żna przejść do porządku dziennego. Należy tu 
zwrócić przedewszystkiam uwagę na publika- 
cję szefa stronnictwa chrześcijańsko- -społecz- 
nego, byłego ministra Czermaka, który rów- 
nież w kilku wykładach publicznych sprecy- 
zował swa stanowisko, ujawniając przytem 
ostry kurs antysemicki i dając wyraz przeko- 
naniu, iż Żydzi powinni być usuwani z życia 
publicznego republiki austrjackiej. W zupeł- 
nej zgodzie z temi poglądami Czarmaka i nie- 
jako w uzupełnieniu jega koncepcyj, wyraził 


przed kilku dniami przewodniczący chrześci- | 


Jańsko-społzcznej organizacji „Volk“ ks. dr. 
Schmidt w referacie publicznym zdanie, iż 
wpływ żydów w dziedzinie medycyny i adwo- 
katury, naiki i prasy, administracj: publicznej 
i życia publicznego powinien być usunięty, że 
przedewszystkiem dopływ Żydów do uniwer- 
Sytetu winien być zredukowany, i że podobni 
"jak w Niemczech, zarządzenia te winny zna- 
leżć zastosowanie także i odnośnie do wy- 
chrzczonych Żydów. Ta myśl — co do ekster- 
minacji żydów wychrzczonych — jest w Au- 
strji zupełnie nowa. Dotychczas zarówno Ko- 
Ściół katolicki, jak i partja chrześcijańsko- 
społeczna stały na stanowisku, iż w kwestji 
żydowskizj chrzest stanowi cel, do którego na- 
leży zmierzać. Po raz pierwszy wysuwane są 
na pierwszy plan momeniy rasowe przez Ko- 
ściół i przez partję polityczną Kościoła katolic- 
kizgo w Austrji, — przedewszystkiem zdaje 
się z tego powodu, że w Austrji aymilacja bar- 
dziej jeszcze niż w Niemczech doprowadziła 
do tego, ż2 wielu Żydów ogłosiło się brzwyzna- 
niowymi lub też się wychrzciło. 

Należy zwrócić uwage, iż rząd austrjacki we 
wszystkich tych sprawach narazie zachowuje 
się negatywni:. Kanclerz dr Dollfuss uchodzi 
za zwolennika bezwzględnej tolerancji, a tak= 
że arcybiskup dr Innitzer zajmuje w kwzstji 
Żydowskiej stanowisko o wiele liberalniejsze, 
aniżeli grupa Czerinaka i nowych tzoretyków 
rasowych. Krążą pogłoski, iż w stronnictwie 
chrześcijańsko-społecznem doszło już w tej 
sprawie między kanclerzem Dollfussem a przy 
wódcami partyjnymi z krajów związkowych 
kilkakrotnie do nieporozumień. Dr Dollfuss 
wskazał na wielkie zasługi Żydów na polu po- 


i 


„NOWY DZIENNIK" piątek Żż. XI. 23 


; życzki austrjackiej, nie uchodzi więc nakła- 
| niać, z jednej strony, obywateli żydowskich 
de daleko idących ofiar a z drugiej strony 


podobnie | 


| 


chcieć uszczupłać ich konstytucyjnie zagwa- 
rantowane prawa. Pozatem stoi zarówno kon- 
stytucja austrjacka jak i pakt Ligi Narodów 
w obronie pełnego równouprawnienia Żydów 
w Austrji, tak, że byłoby to nietylko bezpra- 
wiem, ale także i dowodem największej poli- 
tycznej nierozumności, gdyby się dzisiaj wy- 
sunęło na tapet kwestję żydowską. We Fran- 
cji, Anglji i Włoszech cieszy się dzisiaj Au- 
strja tak wielką sympatją, głównie z tego po- 
wodu, że nietylko broni wszystkiemi środka- 
mi swej samodzielności, ale również i dlatego, 
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że tak stanowczy opór przeciwstawiia ideom 

rozszerzanym z Niemiec, a w szczególności an- 

tyse mityzmowi. 
Koła żydowska 


repupiki uustrjae kiej zda 
dokładnie poglady 


kuurierza Dollussu i słów 


nie zigo AM. popinrają wszysthiemi środ< fi 
kani obecną polityke rządową. Koła te nie 
traktują przeto, narazie przynajmniej, zbyt. 


poważnie antyseniekich prądów u Poszcz 
gółnych grup, którym rząd, chwilowo, z ener= 
gja się przeciwstawia. Mimo to nie można p. 

czyć faktu. iż kwestja żydowska weszła w An- 
strji na porządek dzienny dyskusji publicznej, 
a dalszy przebieg tej sprawy zależny jest 

rozwoju stosunków i czynników władzy w red 
publice autrjackiej. Przypuszczają, że jak dłu<j 
go dr Dollfuss, zarówno na terenie raiędzyna+ 
a jak i w samym kraju, zachawa peł- 
nię władzy, w kwestji żydowskiej w bliskiej 
przyszłości nie nasiąpi zmiana. Nadzieje i as< 
pekty są więc niezbyt różowe i mało pociesza=* 
jące. f 


Niefylko Paryż ale także Londyn i Rzym 


przeciwstawią się propozycji niemieckiej 


Paryż. 20. 12. PAT. Dokłady tekst memorjału amba, 
sadora w sprawie propozycyj niemieckich nie z9- 
stał dotychczas ogłoszony. Do prasy przedostały się 
więc tylko zasadnicze żądania Niemiec. Całość dy- 
kumentu trzymana jest w tajemnicy. Według infor- 
macyj pochodzących z kół dobrze poinformowanych 
roszczenia Niemiec opierają się na żądaniu „równ.- 
ści praw“. tz. na pragnieniu Rzeszy uwolnienia się 
od zobowiązań militarnych Traktatu Wersalskiego w 
sposób, który umożliwiłby narodowi niemieckiemu 


„odzyskamie prestiżu i honoru wielkiego mocar- 


Druzgotąte dla hillerowiów konkluzję > 
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stwa“. Dla osiągnięcia tego celu Rzesza niemiecka 
nie domaga się już rozbrojenia innych państw, lecz 
własnego dozbrojenia. To żądanie oznacza więc kom- 
pietne zburzenie tezy, ogłoszonej w Trakiacie Wer 
salskim, a stale podtrzymywanej przez inne państwa, 
a mianowicie, że powinno się dążyć do ogranicza 
zbrojeń Światowych. celem przeszkodzenia ponowsae 
mu wyścigowi zbrojeń. Należy się więc spodzie ngai 
— zdaniem kół politycznych Francji — że żądania 
Niemiec napotkają na sprzeciw nietylko w Paryża, 
ale także w Londynie i Rzymie. 


komisji londyńskiej w sprawie pożaru Reiehstagu 


Londyn. 20. 12. PAT. Międzynarodowa komisja 
prawników, badająca sprawę pożaru Reichstagu od- 
bywała w ciągu ostatnich trzech dni swe posiedze- 
nia w Londynie. Szczegółowo rozpatrzono cały ma- 
terjał dowodowy ujawniony w toku procesu lipskie-. 
go oraz dodatkowe materjały, z których dła tyen. 
czy innych względów sędziowie tipscy nie skorzy- 
stali. Komisja doszła ostatecznie do następujących 
konkluzyj: 1) Niemożliwe jest, aby osk. van der Lub- 
be mógł sam dokonać podpalenia Reichstagu w dniu 
27 lutego br. 2) Wszystkie zeznania w iej sprawie 
wskazują na koła narodowe-socjalistyczne, jako na 
te, które akt podpalenia Reichstagu wywołały iuo 
spowodowały jego wykonanie. 3) W każdym razie 
wszyscy czterej komuniści wogóle z pożarem 
Reichstagu nie mają nie wspólnego, 4) Zastosowanie 
kodeksu karnego z 28 marca, przewidującego karg 
śmierci za podpalenie lub zdradę stanu oznaczałoby 
pogwałcenie jednej z podstawowych zasad sprawie- 
dliwości, uznawanej przez wszystkie narody cywiliza 
wane. Komisja uważa za swój obowiązek oświad- 
czyć, że w tych okolicznościach wyrok śmierci = 
stosunku do Torglera stanowić będzie mord prawny. 


Nowy afak Goeringa 
przeciw oskarżonym 


Berlin, 20. 12. W piśmie „Arbeitertum* ukazał 
się artykuł premjera Goc.inga, omawizjący proces 
lipski. Po powtórzeniu znanej tezy hitlerowskiej. 
zakoby podpalenie Reichstagu miało stanowić gy- 
gnał do wybuchu wojny domowej. Goering w 0-1 
strych słowach atakuje oskarżonych, twierdząc. 
że żaden sąd nie miał jeszcze do czynienia 2 tak 
pozbawionymi skrupułów i zaciętymi zbrodnia- 
rząmÌ. Zagranica powinna wziąć sobie uąukę 2 te 
go zamachu, który Goering porównuje z pożarem 
pałacu sprawiedliwości Wiedniu, z zaiaachem na 
katedrę w Sofji i t. d. Marksizm, zianiera Goerin- 
gu, nie uległ zagładzie. doznał. tylko w Niemczech 
dotkliwego ciosu. p 

„Berliner Tageblatt“. zamieszczając przedruk 
artykułu Gicringa zauważa, że w obliczu rychłego 
wyroku w Lipsku wyw*uy Goeringa mają Szcze- 
gólne znaczenie. A j 
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Generalna okniżka stopy pro- 
centowej w Banku Gosp. Kraj. 


Warszawa, 20. 12. (PAT) Z Banzu Gospodar- 
stwa Krajowego komunikują, że naskutek uchwały 
rady nadzorczej Banku z dnia 28. listopada br. z 
dniem 1. stycznia 1934 roku będą obniżone 

wszystkie stawki procentowe Banku zarówno pła- 
cone cd operacyj biernych, jak i gobierane od 
wszekiego rodzaju udzielanych przez Rush kre- 
dytów Obniżka wynosi przeważnie i proc w sto» 
sunku do ob€enego oprecentowania przyczem dla 
szeregu kredytów specjalnych DGE bedzie stoso- 
wał nadal oprocentowąnie ulgowe 


Poseł Duro wysiąpii 
ze Stronnicfwa Ludowego 


Warszawa. 20. 12. PAT. Poseł Jan Duro nudesłał 
pismo do Marszaika Sejmu zawiadamiając o swen 
wystąpieniu 26 StroBzictwa Ludowego, 
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Warszawa, 10. 12. (PAT). W dniu dzisiejszym 
prezes NIK dr. Krzemienski : wiceprezes Rogie* 
wicz przyjęci zostali na audjencii przez p. Prezy* 
dentą Rzplitej, któremu złożyli uwagi kontroli 
państwowej o zamknię::u rachunków. państwa i 
wykonaniu budżetu za rak 1931-82. Uwagi te pr 
zes dr. Krzemieński P wiceprezes Rosiewicz zło- 
żyli zastępnie p: prezesowi Rady Ministrów, mar- 
sząłkom Seimu i Senatu :1a2 p. ministrowi skarbu 

Nowy Jork, 20. 12. (PAT) W Nowym Jorku od- 
był się koncert €-letniej poiskiej pianistki Ruty 
Slęczyń: kiej. W;-tępy cudownego dzieską cieszą, 
ię wielkiem powodzeniem i fachowa krytyka wrój 
ży młodociancj pianistee wieiką przyszłość. l 

Manchester, 20. 12. PAT). Drużyna wiedeńskś 
„Austria“ doznałą w Anglji drugiej zkciei porażki: 
przegrywając z zespołem Manchester Ciy 0-3 (0:1). 


„HASZACHAR- PRZEDŚWIT* (Dietla 81). De] 
o & wiecz. plenarne zebranie członków z referate3 | 
kob mgra M. Buchweitza nt.: „Rewizjonizm a Hist» 
druth Haowdim". Goście mile widziana 
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f ; angi, 20. 12. gn Posiedzenie sejmowej 


1 Edzes i obrady S ej komisji sonstyticyj- 


tej. Na porządku dziennym był referat posła Ca- 
„ao projekcie rewizji konstytucji. Przewodniczą- 
ky poseł Makowski otwierając posiedzenie zako- 
munikowak że po zakończeniu dysku ji mad refe- 
"gatami ezęściowemi, dotyczącemi 18 działów kon- 


| %tytucji, co wypełniło całą poprzewnią pesję — ko» 


misja uprosiła referenta generalnego p. wicemar- 
kznlka Cara, aby wysunął tezy i materjały polg- 
jczone w jednolity projekt. 
i Poseł Winiarski (Stronnietwo Na*odowe) za- 
Diera głos w sprawie formalnej i oświadeza: Sfor- 
mutowanie tez iest sprawą wewnętrzną stronnictw, 
epreżentowanych w Sejmie. Reg'ilamin w art. 69 
rzewiduje, że dyskusja w komitjach toczyć się 
może jedynie nad konkzetnemi projektami, prze- 
wazanemi komisjom przez Sejm. Nad tezami ko- 
misje dyskutować nie msgą W tyak warunkach 
&lub naaz nie widzi powodów do zmiany dotych- 
«2asowego stanowiska swego wobec prac komisji 
konstytucyjnej, Przewodniczący Makowski nie 
przyjmuje oświądczenia posła Winiarskiego do 
wiadomości, gdyż nie dityczy one avi porządku 
dziennego, ani spraw formalnych, Poseł Winiarski 
protestuje. uważając, iż jest to niezgodne z regu- 
lam'nem. Przewodniczący Makowski wyczerpuje 
kwestię przypomnieniem. że wniosek w sprawie 
zmiany knstytucji był uchwalony przez Seim. prze 
ksizany komisji i od roku komisja pracuje nad nim, 
łataliwszy. zgodnie z regulam:rem sy'tem tej pra 
wy. Dzisiejsze obrady są tylko dalszym ciągiem po- 
przeanich. Zwracając się do opozycji przewodni. 
czący poseł Makowski mówi: Fanow:e uje bra- 
liście w nich udziału i dziś cświadczacie że dalej 
«trać nie Łędziecie. Oświzdczenie to niema żadne- 
go zmatzenia wiążącego. gdyż może b;ć w kążdej 
chwili odwcłane i wobec tego nie przyjmuję go 
do wiadamości. 

Referent generalny poseł Car mówi m. in.: Obe- 
enie przedkładam tezy, oparte na mafr'jale, Ltózy | 
zdobyliśmy w toku dwuletniej naszej pr.ey. sy | 
już gotowy prąjekt konstytucji, ale okecpfe go 
panom nie przedkłądam przedewszyst„ięm z tego 
tormalnego powodu, że chciałem leja!nie wyke- 
nać naszą uchwałę, a powtóre z tego względu, że 
materjal jest cbszerny i przed dyskutowaniem zreda 
gowancgo projektu trzeba uzgodnić zasadnicze 
punkty widzenia. Niepolcbna równocześnie dys- 
kutować nad formą i treścią. Chciałbsta pozątem 
z.apelować do panów, aby nie przywiązywali zby- 
tniej wagi do strony r«Qaskcyjrej tez. gdyż cho- 
dzilo mi w nich narazie o zawarcie ty:ko pewnej 
myśli. Może niektóre terr wcaie nie wejdą do 
Aekgtu konstytucji, kwestję zaś ostatezznego sfor 
mulowan'a odłożyłem do konkretnego projektu. 
Na,donicślejszem zagadnieniem w materjach kon- 
etytucyjnych jeet 


stosunek obywatela do państwa. 


Uważam, że nie można wyobrazić robie państwa 
bez obywztela. ale z drugiej strony rie można 
sobie wyobrazić człowieża ktćryky w  dzisłej- 
szych warunkach mógł istrieć poza państwem. — 
Naszem dążeniem jest zespolenie obywatela z pań 
utwęm i określenie państwa jako wepilnego do, 
bra jako rzeczy Eależącej do ogółu ozywateli, «= 
Drugie zagadnienie dotyczy pewnej 


harmonji władz. 


Nasza konstytuc,.a mareuwa ma tę Lardynałną 
wadę że nie zapewnia toi harmonji. ie Lie mogą 
istnieć te władze bez konfliktów i: niema ustalo- 
tej metody zalatwianią tych konfliktów Myśmy 
musieli dlatego stworzyć czynnik łączący a jest 
tim prezydęnt Rzeczypospolitej, W tym celu jego 
Btanuwisko musi być nadrzędne. ale nie w zensie 
fprawnień aksolutystyczrych. ale w tem znacze- 
niu żeby mógł stać się czynnikiem lączącym i roz 
Strzysającym. To zmusiło nas do odstąpienia od 
teor). Monteskjusza w rem ujęciu, jalie znalazło | 
¿ozo w praktyce. gdzie zw.tało wyratorzune. Mia. 
zowielę doprowadziło sro do naruszenia równo- 
wagi władz gdyż wladza usrawodawsza otrzy- 
małą starowisko domitrniące. Otok prowadząc 
walkę s pa:lLumeziafyzmum w tej formie, jaka się 


„NOWY DZIENNIE“ JZTENNIK“ piątek 22 2%, - XII. 1983 


Referat wicemarsz. Cara 
o projekcie nowej konstytucji 


ustaliła w ostatnich dzie iatkach lat, nie prowadzi- 
my walki z parlamentem i 
nie chcemy obniżać wartości "jma. 


Pożostawiamy 5D-przymiytnikowe prawo wybor- 
cze do sejmu, dajemy mu właściwe kompetencje, 
to jest ustawodawstwo i szerokie prawo kontrcli, 
a tylko sejm nie powinien mieć ambicji do rządze- 
nią państwem. ParlgmeLtaryzm  przeszczepiony 
ma grurt europejski nie jest zdolny do wytworzenia 
większości. Inaczej było w Anglji, gdzie przez dłū 
gi okres istniały tylko £ stronnictwa, natomiast 
na kontynencie bywa cały wachląrz stronnictw, 
w Polsce w r. 1928 mieliśmy aż 35 list państwo- 
wych Chcemy uastępnie pozostawić zupełną swo- 
bodę rządowi kiedy spr.wuje on funkcie przyzna- 
rze mu przez konstytucję Parlament może wyrazić 


Str. 8 


nawe, votum mienfności i zażądać ustąpienia rzą. 
du ale wtedy kiedy rzajz: nie może mu narzucać 
swego puaktu widzenia. Cbhcieiibyśmy, ażeby 


sezat i 


był nietylko minjaturą sejmu, lecz /żetvy przed- 
stawiał odmienny przekrój wpinji publiczzej; 
chcemy, ażeby reprezentował tę czy niki ktćra 
okazują najwięcej zdolności, aktywneśc: I troski 
© państwo. Senat może się także pazvczynić do 
harmcaji władz państwowych wrazie jakiegoś kon 
fliktu między rządem a sejmem, albo też mięiży 
sejmom a prezydentem. Następnie sprawozdawca 
przeszedł do referuwanis tez, omawiając krótko 
poszczegóine punkty. (Uzasadnienie t^s podalemy 
za innem miejscu). 

Po referacie przew Makowszi wyraził opicję, 
że natychmiastowa dyskusja nad tak obszernrm 
materiałem byłaby niemożliwa i zaprononował 
więc odbycie jej na następnem  poszedzenin ko. 
misjl które zamierza zwclać na dzień 11 styczzia 
ra godz. 10 rano. Propozęejs te przę.ęto. Na tem 
posiedzenie zamknięto c godz. 14-tej. 


Patępienie konstyfucji marcowej w tezach 


Rowy prciekł zrywa gsteferznie z systerzer rzędów 
parlamentarnych 


Uzasadnienie tez konstytucyjnych wicemarse. 
Cara opiewa: Konstytucja marcowa, na cbeyrh 
oparta wzorach, zrodziła się z obecnie przeżytej 
już doktryny ustrojowej. Jeżeli możnaby dopa- 
trzyć się w niej rodzimych pierwiastków, to chyba 
tylku pierwiastków anarchji, wyrażonej w nie- 
szczęsnem haśle 

„Polska nierządem stoi“, 
przez twórcćw konstytucji 3 Majs zdawałoby się 
raz na zawsze potępionem. Konstytucja marcowa 
ani nie stworzyła rządu, któryby był w stanie 
 dźgigać ciężkie brzemię kierowania odbudowywu 
jącem się dopiero państwem. ani nie otoczyła na- 
l leżytym autorytetem głowy państwa. ani wogóle 
nie wytworzyła żadnego cśrodka  skrystalizowa- 
nia się woli państwowej, a wręcz przeciwnie stwo 
rzyła rząd całkowicie uzależniony cd sejmu, rząd 
słaby, będący właściwie tylko wydziałem wyko- 
nawczym wiełogłowego sejnąu, nie mającego sta- 
łej więkezości, siłnej w awoich decyzjach. Fun- 
keje Prezydenta Rzeczypospolitej były eprowa- 
dzone nieomal wyłącznie do roli reprezentacyjnej. 
Prezydent Rzeczypospolitej stał się niemym świad 
kiem tego targowiska politycznego. które rozgry- 
wało się w Polsce. Pierwszy protest przeciwko 
konstytucji marcowej podniósł marszałek Piłaud- 
ski w tym momencie, kiedy on urastał dopiero 
w moc prawa. W przemówieniu z doia 5 grudnia 
1922 r. marszałek Piłsudski podkreślił najistotniej 
sze wady Konstytucji marcowej i uzasadniał, dla 
czego jako człowiek mocy. człowiek twórcay I 
nieustępliwy, nie może przyjąć godności Prezyd*n 
ta Rzeczypospolitej. wyposażonego tylko w jakieś 
pozory władzy, pozławionego w rzeczywistości 
prawa decyzji w najważniejszych sprawach pań- 
stwa. Życie dowiodło, jak dalece słuszna byia 
krytyka Konstytucji marcowej. Okazała się ona 
tak niesprawuem narzędziem rządzenia, iż w wy 
tworzonych przez nią warunkach 


przewrót małowy 


stał się koniecznością państwową. Przewrót tea 
dokonał się pod hasłem naprawy ustroju Rzeczy- 
pospolitej Najwaźniejsze wady ustrcju państwa 
żosteły usunięte niezwłocznie po wypadkach ma- 
jowych. Noweła do konstytucji z dnia 2 sierpnia 
1926 r. przez przyznanie Prezydentowi Rzeczypo 
apclitej prawa rozwiązywania sejmu i senatu " 
wydswania rozporządzeń a mocą ustawy ora 
przez unormcwanie trybu uchwalania budżetów 
umożliwiła rządzenie państwem i ułatwiła ukróce- 
nie sejmowładztwa. Stanowi ona iednak tylko po 
czatkowy etap na drodze ku zazrawie utrop 
Rzeczyposzolitej. Zagadnienie. jak naród ma się 
w państwie zorganizować abv się najrozumniej 
rządzić, pozostało otwarte * nie meeta hyé ror- 
wiązane dopóty. dopóki nie nat!ez!a ele w izbach 
ustawodawcsych awarta więkasuść, gutowa doko- 


nać od podstaw przeobrażenia ustroju państwa: 
Wynikiem paroletniej gruntownej pracy nad no- 
wą konstytucją jest „projekt zasad ustroju Rze- 
czypośpolitej*, oparty na fundamentach idecwych, 
z myśli w Polsce wyrosłej, wolny od wpływów ob 
cych i to jest pierwsza podstawowa różnica pomią 
dzy projektem a konstytucją majcową. 
Projekt zrywa ostatecznie z systemem rzudów 
parlamentarnych. 

System ten recypowany w pelni przez konstytu »ę 
marcową wykazywał? zawsze swoja  nieprzydat- 
ność. Rządy parlamentarne są rządami wyłonione 
mi przez większość pariamentarną, na liczbie więc 
opiera się metoda prac parlamentu, od liczby +8 
wisło istnienie i trwałość rządu. W trajach, w któ 
rych skutkiem rozbicia się na wiele rozbieżnych 
kierunków większość w parlamencie zależała Od 
przypadkowego układu sił, system rządów patı% 
meutarnych wywołujący częsta zmianę kierowuł 
ków nawy państwowej, doprowadził do zaniku 


| autorytetu rządn, do rozpylenia odpowiedzial 


ści za kierunek polityki państwowej. Bo tam, gdzie 
rządzi liczba wciąż z innych głosów złożona, nis 
może być mowy o odpowiedzialności kogokolwiek 
za cokolwiek. Dzisiaj, gdy coraz więcej państw, 
opier swój ustrój na mocnych i zdecydowanych 
rządach, utrzymanie w Polsce systemu rządów. 
parlamentarnych jest conajmniej krótkowzroczną 
ścią. (Dokończenie na str. 10) 


—o0— 
Ferie sejmowe do 11 stycznia 
Warszawa. 20. 12. Sin. Z dniem dzisiejszym a8 
stąpiła przerwa we wszystkich pracach  Bejmos 


wych. Przerwa trws będzie do 11 stycznia 1986 


Z Banku Akceptacyjnego 

Warszawa. 20. 12. (Sin) Wczoraj odbyło się pa 
siedzenie rady Banku Akceptacyjnego. Rada wy 
ałachała sprawozdania informacyjnego dyrekcji 
Banku, poczem zakwalifikowano 96 instytncyj wie 
rzycielskich do bezpośredniego korzystania z kré 
dytu akceptacyjnego i postanowiono wystąpić 4 
wnioskiem do Ministerstwa skarbu o przyznanie 
tej icstytucji prawa hbezpośreduiego korzystacie 
z pomocy skarbu parstwa. 
Zagadkowe zagin'ęcie nacz. 
Szturm de Sztroma 

Warszawa. 20. 12. (Sin) Pracujący w charakte 
rze naczelnika wydziału prawnego Głównego U- 
rzędu Statystycznego p. Witold Szturm de Sztrot, 
brat dyrektora Głównego Urzędu Statystycznegoy 
który wraz x nim bawił orzez jakiś czas w Gene- 
wie, znikł nie pozostawiając po sobie Żadnych 
śladów. P., Szturm, który cierpiał na zaburaenia 
nerwowe. wyjechał ne kurację do jednego a apdre 
wisk mustrjackich 1 odtąd aagicął. 
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Wyjątkowa okazja! - Przebojowa cena! 
M GLASS 
KRAKÓW, DIETLA 35 

poleca nowoczesne i stylowe żyrandole elektrycz 

ne oraz gazowe piecyki — po cenach wyjątkowo 

przystępnych, równocześnie wysprzedaje żarówki 

„TANTRIS' i „HELIOS“ 


o sensacyjne roszy za £zin 
Z dk, > Anei 85 EE, do 25 paa 
Z DNIA 
Jedno ckulipaństwi 
LUNO GLUREENSIWO 
i jedno przeoczenie 
" Pod przewodnictwem lorda Hereforda urzą- 
dziła angielska „Liga Narodowa* w Londynie, 
antysjonistyczne zebranie pod hasłem „ucz- 
czenia rocznicy wkroczenia wajsk Allenbye'go 


do Jerozolimy oraz podkreślenia postulatu spra 
wiedliwego traktowania Arabów w Palesty- 


nie". Główne przemówienie na tem zebraniu | 


wygłosił b. wojskowy gubernator Jerozolimy. 
, pułk. Taylor, który wytoczył cały arsenał ar- 
gumentów przeciwko sjonizmowi j dziełu ży- 
dowskiemu w Palestynie. 

Zwalczanie sjonizmu ; obrona Arabów przez 
Tych albo innych polityków angielskich — to 
mie byłaby jeszcze żadna zbrodnia. Skoro my 
mamy przyjaciół w Anglji, mogą ich mieć tak- 
że Arabowie. Nie jesteśmy tak dalece ztiśla- 
piehi ani naiwni ażeby nie rozumieć, iż z tego 
czy owego stonowiska można zwalczać sjonizm 
a bronić „pokrzywdzonych* Arabów, „Świato- 
poglądowy” antysemityzm z pewnością dyktu 
je takie a nie inne stanowisko niejednemu po- 
litykowi angielskiemu. Można tedy puścić mi- 
mo uszu i bez irytacji przejść do porządku 
dziennego nad rozmaitemi napaściami pułk, 
Taylora, które zresztą niezliczone już razy 


obalone zostały przez rzeczywistość palestyń- | 


ską, oglądaną trzeźwo i objektywnie. Przeciw- 
ko dwom momentom w mowie pułk. Tayiora 
należy jednak zaprotestować z całą stanow- 
czością, bo tu nie chodzi już o argumenty lub 
subiektywne zapatrywania, ale o bezczełn= 
chuligaństwo z jednej, a  charakterystyczn= 
przeoczenie — z drugiej strony 

Niesłychaną arogancją, niespotykaną wprost 


w Anglji, jest powiedzenie że Żydzi oddali, w , 
szeregach tureckich, armji angielskiej wielkię : 
usługi i nawet swą krew, ale „otrzymali za to | 


wynagrodzenie pieniężne". Za takie łajdactwo 
powinni kombatanci żydowscy w Anglji po- 
ciąggnąć pułk. Taylora do takiej odpowiedzial- 
ności, na jaką tego rodzaju chuligaństwo za- 
sługuje... Kto zna bohaterską i męczeńską za- 
razem historję jiszuwu żydowskiego w Pale- 
stynie w czasie wojny światowej, któ sobie 
choćby przypomni mrożącą krew w żyłach 
historję rodziny Aronsohnów — ten nic inne- 
go nie uczyni, a tylko plunie w twarz nikczem 
nemu oszczercy, 


A przeoczenie p. Taylora jest następujące: 
Taylor — który zresztą pod ty,m względem 
mie jest w Anglji wyjątkiem, — zapomina, że 
sjonizm polityczny istniał, działał i budował 
w Palestynie dawno przed wkroczeniem de 
Palestyny wojsk Allenby'ego. Należałoby pa- 
nom Anglikom raz taktownie, ale niemniej 
przeto dobitnie powiedzieć tak, ażeby sobie to 
dobrze zapamiętali, że sjonizm polityczny nie 
jest zadnym nowotworem wojennym, ani ża- 
dną, przyczepką do imperjalizmu angielskiego, 
że uowoczesny sjonizm zaczął praktycznie dzia 
lać w Palestynie į budować swe osiedla na 
trzydzieści lat przed wybuchem wojny świato- 
wej i przed okupacją Palestyny przez Anglię, 
Jeśli p. Taylor powiada, że „gdyby w Palesty- 
nie nie było angielskiego garnizonu wojskowe- 
go nie byłoby tam też Żydów ani żydowskiej 
siedziby narodowej” — to ałbo świadomie czy 
nieświadomi= łże, alboteż — niedowidzi przez 
wrodzoną pychę imperjalistyczną. W każdym 
razie takich obrońców niema co zazdrościć 
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Jezaiasz Lewi — senatorem faszystowskich Włoch 


Rzym, w grudniu 
Noniinacja wybitnego przemysłowca i dzia- 


łacza społecznego Jezajasza Leviego członkiem ' 


Sesatu rzymskiego wywolała duże zadowole- 
nie wśród żydostwa wloskiego. 

Jezajasz Levi jest pierwszym senatorem 
Żydem, mianowanym przez rząd Mussolinie- 
go. Nie bez pewnego zdziwienia przyjęto no- 
nominacje tę w tych kołach, które przypu- 
szczały, że szef rządu włoskiego zamierza do- 
prowadzić do zupełnej „faszyzacji* senatu 
rzymskiego i do zredukowania do minimum 
liczby istniejących senatorów-Żydów. 

Przypuszczenia dotychczasowe miały pewne 
pozory prawdy, bowiem wśród nowych sena- 
torów, których rząd faszystowski w ciagu o- 
statriich lat mianował do włoskiej Izby wyż- 
szej niebylo żadnego żydowskiego nazwiska, 
żadnej osobistości żydowskiej. 

Przed marszem Mussoliniego na Rzym, za 
rządów  demokratyczno liberalnych wysoki 

urząd i godność członka Senatu rzymskizgo 

piastowało w „Palazzo Madama“ kilkunastu 

Żydów były to nazwiska wielkich uczonych. 

ekonomistów, polityków, finansistów a roz- 

głosie europejskim. W ciągu ostatnich dzie- 

sieciu. naskutek zgonu. liczba Żydów w Sena- 
cie rzymskim zmniejszyła się, nowe zaś no- 
kE dokonywane były przez rząd z po- 
| 


śród osób, które posiadały szczególne zasługi 
dla nowego ustroju państwowego. 
Mianowanie na wniosek Mussoliniego Jeza- 
l jasza Leviego członkiem Senatu posiada zatem, 
| szczególnie w chwili obecnej, specyficzne zna- 
czenie i nabiera właściwego waloru. Niewąt- 
pliwie chodziło szefowi rządu włoskiego przez 
wybór Jczajasza Leviego, o wyraźną afirma- 
cję: swego stanowiska  anty-rasistowskiego, 
przeciwnego wszełkiemu t. zw. naukowzżmu 
uzasadnieniu teorji o czystości rasowej. 
Podczas gdy w Niemczzch cały nowy układ 
stosunków, cały gmach „praworządności” hi- 
į tlerowskiej buduje«się na przesłankach ra- 
+ sowych. nominacja przez Mussoliniego wybit- 
| nej osobistości żydowskiej o tak charaktery- 
j 
t 


stycznym niedopuszczającym, żadnych waątpli 
! wości nazwisku, jest faktem bezwzględnie po- 


na uznanie. 
LJ 


zytywnym, zasługującym 
a a 
Jezajasz Levi pochodzi z Turynu, stolicy 
starego Piemontu, który tyle wybitnych jedno 
stek dał Państwu i żydostwu włoskiemu. Do 
ogromnego maintku į do wielkiego swego sta- 
nowiska doszedł on własną pracą, niezmordo- 
wanym wysiłkiem wielu lat, niezrażony zmien 
memi konjunkturami, które niekiedy hamowa- 
ły. lecz nigdy nie powstrzymały jego niezwy- 
kłej energji i przedsiębiorczości życiowej. 
Po powrocie swym ze Szwajcarji i z Anglji. 


Sensacyjne rewelacje 
o pogromie kiszyniowskim 

Nowy Jork. (ŻAT) „Forwerts* nowojorski za 
mieszcza sensacyjny artykuł © historji pogromu 
kiszyniowskiego w kwietniu 1903 r.. podczas któ 
rego zamordowano około 50 Żydów. ciężko zra- 
niono około 100, lżej zaś kilkaset Żydów, przy- 
czem zdemolowano 100 żydowskich mieszkań : 
sklepów. 

Autorką artykułu jest siostra osławionego na 
czelnego pogromczyka kiszyniowskiego  Krusze- 
wana. Przeszła ona na judaizm jeszcze gdy brat 
jej był w bardzo młodym wieku i poślubiła Żyda, 
z którym przybyła do Ameryki w r. 1903. Sio- 
stra Kruszewana mieszka w Baltimorze i prowa 
dzi tradycyjny dom żydowski. 

Autorka artykułu opowiada, jak brat w, 
OSE O oco cca cczccncj 


panom  obszarnikom arabskim, pragnącym 
przy pomocy anyieiskich lordów utrzymać na 
stałe w Palestynie wyzysk, ciemnotę, nędzę i 
zacolanie (2) 


maa EA i 


| 


l 
E obrażony został przez pewną żydowską 


gdzie udał się na studja ischniczne. Jezajasą 


wsze fabryki seryjnego wyrobu ubrań, która 
rozwinęły się do ogromnych rozmiarów i z&ą- 
tradniają obeenie tysiące robotników. 
Inicjatywa przemysłowa Jzzajasza Levięgą 
nie ograniczyła się jedynie do tej gałęzi wyd 
twórczości. Zakłada on wkrótce pierwszą wd 


calege szeregu towarzystw akcyjnych, bans 
ków, kas spółdzielczych. Do niegu należy więk 
sza część akcyj fabryki samolotów  Savoig 
Marchetti. Jego własność stanowią wielkie za< 
kłady wydawnicze Zanichelli“ w Bolonji. 

|  Jezajasz Levi jest jednak nietylko przenīy- 
| słówcem tworzącym coraz nowe przedsiębior- 
| 


stwa, lecz i społecznikiem, zasilającym znacz- 

nemi kwotami najrozmaitsze instytucje społe- 
' ezne i filantropijne. 

| Przed kilkoma. laty, gdy rząd włoski proje- 
| ktował dokonanie wielkich prac resiauracyj- 
| nych starego zamku Madama w Turynie. Je- 
zajasz Levi ofiarował rządowi pokrycie z wła- 
snych funduszów wielkich kosztów, jakie wy- 


nej stolicy Piemontu. Na bankiecie wydanym 


cia wystawy Risorgimenta, prezydenta miasta 
książę Thanon de Revel w mowiż swej podkre 
Ślił wielki gest Jezajasza Leviego, stawiając 
go za wzór obywatela i patrjoty. Po bankiecie 
tym książę Thanon de Revel oprowadzał ze- 
branych gości, ilustrując prace, na które Je- 
zajasz Levi poświęcił kilka miljonów lirów. 


bardziej jeszcze rozwinął zasięg swej ofiarno- 
ści społecznej. Wielką, wspaniałą swą wilę 


ci zagrożonych  grużlicą, ofiarując również 
znaczniejsze kwoty na rzecz Żydowskiego Do- 
' mu Sierót „Orfanotrotio Israelitico". 

i Nominacja Jezajasza Leviego na członka Se- 
natu rzymskiego jest uznaniem rządu włoskie- 
| 
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go za zasługi przezeń położone w dziedzinie 
rozwoju przemysłu krajowego, jest też naj- 
wyższem wyróżnieniem patrjoty, społecznika, 
filantropa niezwykle hojnego. 

W chwili obecnej gdy w wielkim kraju, 
znajdującym się w samem sercu Europy, po- 
zbawia się łudzi wszelkiej godności i stano- 
wisk jedynie tylko z racji ich pochodzenia i 
wyznania gest szefa rządu 
posłużyć winien za należyte „memento*, niepo 
zbawione głębszego znaczenia. 

: Dr Edward Kleinłerer 
DYWANY, CERATI, LINOLEUM 
A. NUSSEAUM. DIETLA 15 


| z i z 
| krwawy bohater pogromowy i redaktor kiszynio- 
wskiego .„Besarabca*. stał się antysemitą i w cią 
gu wielu lat uprawiai bezecną hecę rytualną. któ 
ra wkóńcu doprowadziła do straszliwego pogromu 
podczas Wielkiej Nocy 1908. 
Kruszewan — opowiada dalej jego siostra —. 


aktorkę. Ambitny chłopak nigdy nie mógł już po 
tem wybaczyć narodowi żydowskiemu z powoda 
doznasej obelgi. Furja jego doszła do szczyta, 
gdy w tym samym czasie siostra jego — obecna 
autorka artykułu w „Forwerts* — uciekła z domu 
rodzic:elskiego, przeszia na judaizm i poślubiła ży 
dowskiego młodzieńca.  Kraszewaa  zaprzysłągi 
wówczas zemścić się na Żydach i nie spoczął, da- 
póki jego zbrodnicza heca żydożereza nie dopre- 
wadziła do straszliwej rzezi kiszyniowskiej. 

Podczas pogromu. opowiada jeszcze siostra Kru 
szewana. ofiarą padła jej szwagierka, siostra jej 
męża, której rozwydrzeni pogromczycy odrębali 
rękę. 3 


Levi przed 25 laty założył we Wioszech pir- 


Włoszech fabrykę wiecznych piór. tworzy 
«oraz nowe gałęzie przemyslu. r 

Trudno byłoby przedstawić zasięg działała 
ności Jczajasza Leviego, który stoi na czelś 


magało odnowienie historycznego pałacu daw- 


w pałacu Madama w Turynie z okazji otwar- 


Po śmierci jedynej swej córki Jezajasz Levi 


faśzystowskiega' 


H 


w Turynie przeznaczył na schronisko dla dzie- - 


- w 
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la | 
eld | 
n- | 
ek | W 15-lecie odzyskania niepodlegiości Polski 
A iwarto przypomnieć sobie glosy, k=ytykujące po- 
a4 | szezególne posunięcia gospodarcze w ciągu tego 


Polska Akademja DLwiejętności wy- 
65) stron druku. 


czasokresu. 
dala w wielkim, obejmującem 


T- „dziele. ważniejsze pisma i przemówienia prof. 
Z= Krzyżanowskiego z lat 1920—193ł. W przedmo- 
e~ | vie do tej książki, zatytułowanej „Polityka i g% 
' | spodarstwo*, pisze prof. Krzyżanowski: „Przeciw 
|.publikacji, na którą się odważyłeim, niepodobna 
A iwystąpić z zarzutem: „Mądry Polak po szkodzie“, 
J "wobec którego historycy są bezbronni. boć prze- 
E- | cie wszyscy piszą ex post. Wywody moje są czę- 
a iściowo próbą przewidywania przyszłości. Póżniej- 
T szy, już dziś znany przebieg wypadków daje m9- 
he „żność sprawdzenia, czy i o ile się ostały*. 
zd Cytujemy poszczególne zdania z dzieła prot. 
ta Krzyżanowskiego, będące niejako aforyzmami 
ka znakomitego ekonomisty. „Gdybyśmy wszystkie 
ac lasy, koleje, kopalnie, poczty, fabryki, państwa 
jei polskiego zadarmo wydzierżawili (można je wy- 
y „dzierżawić za znaczne sumy), skarb zrobiłby də- 


skonały interes. Każdy z nas także“, (Październik 
1920, str. 1%). W r. 1922, a więc w okresie inflacji. 
‘kiedy wszelki handel walutami obcemi był poli- 


4, g'eyjnie zakazany, a „czarnogiełdziarzy” prześlado- 
ie iwano, jako największych wrogów państwa, pisał 
i „prof. Krzyżanowski: „Śmiem twierdzić, że kupc 


„wanie dolarów jest zasługą wobec gospodarstwa 
Spolecznego. Gdyby społeczeństwo wcześniej 
:spekulowało na wielką skalę w dolarach, byłoky 
prędzej doszło do ich zwyżki. Wcześniej obudziło 
iby się sumienie publiczne. Reforma naszego skar- 
‘bu byłaby rychlej zapoczątkowana” (Str 46 i 47). 
JA w trzy strony dalej: „Kto wie, czy obeenie w 
(Polsce nie są niebezpieczniejsi ludzie dobrej woli, 
ale małego rozumu“. Na str. 145: „Opatrzność ob- 
darowala nas konjunkturą dyplomatyczną wprosż 
‘wymarzoną, nie przelotną. Na terenie polityki za- 
„granicznej szczęście nam ciągle sprzyja. W chwiii 
lodrodzenia ojczyzny stać nas było na wybitnych 
iwodzów i polity ków. Poskąpiły nam nieba admi- 
„nistratorów i finansistów.“ (Rok 1926). „Amery 
kanie żyją skromnie, choć wydają dużo, choć aa- 
ito i radjo uchodzą za środki zaspakajania potrzeb 
miezbędnych, bo znaczną część dochodów zaoszczę 
sdzają. W porównania z nimi bytujemy jak nędza 

itze, a przecież my, a nie oni, żyjemy nad stan” 

jStr. 159). „Jednem z ważnych źródeł pauperyza- 
; eji Polski współezesùej jest powiększenie w latach 
ikrytycznych majątku państwowego, którego de- 
„licyty pokrywane są nadmiernuem wyśrubowaniem 
podatków.“ 

Co będzie rozstrzygać o przyszłości ekonemicz- 
dej Polski? Prof. Krzyżanowski odpowiada na 
str. 193: „Stosunek przyrostu kapitałi do przy- 
ostu ludności“, „Wobec większych wymagań, a 
(mniejszych dochodów, Anglicy i Niemcy radzą se- 
bie ograniczeniem liczby dzieci. Natomiast w Poi- 
sce wojna nie przeohraziła w znaczniejszej mierze 
demograficznych zwyczajów ludności. Polska za- 
chowała proletarjacki typ rozradzania się, nie 
przejęła bardziej arystokratycznego. rczpowszech- 
Miającego się w demokratycznych  społeczeń- 
istwach Zachodu“ (str. 186). „Wzrost stopy przy- 
Tostu ludności utrudnia przyszłe wzbogacenie spo 
leczeństwa* (str. 187). 

Zmiany w psychołogji gospodarczej powojennej 
Polski ocenia prof. Krzyżanowski następujące: 
«Przed wojną psychologja gospodarcza kształto- 
wała się różnie w różnych zaborach pod naciskiem 
 Odmjennych szosuaków. Pęd ku tworzeniu Bo- 
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(„NOWY DZIENNIK" piętek żR. XII. 1062 


iedęć let myśli o polityce gospodarcze 


Polski 


wych, ku rozszerzaniu istniejących placówek eko 
nomicznych był silniejszy w zaborze rosyjskim : 
pruskim. Młodzież, niedopuszczana do urzędów 
publicznych, garnęła się z zapałem i z powodze- 
niem do rolnictwa, do przemysłu i kupiectwa. — 
Mniej liczono no własne siły w b. Galicji. Napływ 
do urzędów był znaczny. Niezbyt chętnie uczęsz 
czała młodzież do szkół zawodowych. Przedmio- 
tem zabiegów ekonomicznych była przeważnie ka- 
rjera biurokratyczna*. Otóż Polska objęła wszy- 
stkie ujemne cechy życia gospodarczego b. zabo- 
rów. a dodatnich nie wprowadziła. „Potworzono 
dużo posad w służbie publicznej, liczta ich jest 
dziś większa, niż w roku 1913 na ziemiach pol- 
skich. Amalgamat trzech zaborów dokonał się na 
poziomie mniejszej ekonomicznej sprawności. Te 
specyficzne właściwości każdego zaboru, która 
były gospodarczo mniej pożądane. objęły całe pań 
stwo. wypierając właściwości wyższego rzędu. 
Państwo polskie przejęło wyższą taryfę celną ro- 
syjską, odrzuciło niószą niemiecka i austro-węgiet 
Ską. Opowiedziało się za protekcją celna, za dro- 
żyzną towarów przemysłowych (str. 191 i 192). 
Na str. 215 wskazuje prof. Krzyżanowski na ano- 
malję ustawowego spoczynku niedzielnego. 


„Uważam Polskę za społeczeństwo, pozhawia- 
ne kapitału z powodu swej aqiykapitalistycznej 
polityki“ (str. 256). Dlaczego? „Rządzi biurokra- 
eja, stanowiąca w znacznej mierze proletarjat in 
teligencji i ekonomiczny, ściągająca podatki z in 
nych warstw, a zaiem skłonna do przeceniania ich 
siły podatkowej i do mnożenia rozchodów, ażeby 
synom zapewnić posady* (str. 264). 

Także polityka kredytowa była zła. ..Drugą 
przyczyną złego była polityka kredytowa Banku 
Polskiego i Banku Gospodarstwa Krajowego. U 
ważam jakość kredytów. a nie ich ilość, za decy- 


dującą. Dawano pożyczki długoterminowe zamias: ' 


krótkoterminowych. dawano kredyty inwestycyj 
ne lub finansowe, rolnikom i przemysłowcom, za 
miast dostarezać kupcom kredytów obrotowych" 
(str. 298). Albo dalej: „Państwo liberalne nie ma 
banków państwowych. Państwo =<tatystyczne ma 
banki państwowe, a wówczas zachodzą dwie ewen 
tualności: albo dyrekcja będzie dawała pożyczki 
| ekonomiczne, z punkiu widzenia ich gospodarczej 


| racji bytu, albo polityczne, naprzykład wpływo- 


wym posłom, nazywane w polskiej terminologji 
polityczno-ekonomicznej pożyczkami cia ZA 


Czas pracy w przedsiębiorstwach 


przewozowych 


Z dniem 1 stycznia 1934 r. wchodzi w życie roz- 
porządzenie ministra opieki społecznej, wydane 
w porozumieniu z ministrzn przemysłu i handłu, 
w sprawie czasu pracy osób, zatrudnionych w 
przemyśle przewozowym 

Postanowienia tego rozporządzeaia dotyczą na- 
slępujących kategoryj pracowników: woźniców 
ciężarowych pojazdów konnych, ich pomocników 
craz stajenaych, kierowców samochodów ciężaro- 
vych i ich pomocaików, kierowców autobusów, 
ich pomocników i konduktorów, oraz «sób, któ- 
rym powierzone są funkcje, związane z opieką wW 
czasie przawozu nad towarem, bagażem, osobami, 
wreszcie fuakcje przy *adowaniu i ekspedycji. 

Rozporządzenie przewiduje, że ogólne normy 
czasu pracy dla przemysłu i handlu moga być w 
odniesieniu do p.zemysłu przewozowego zmie- 
niane, czas pracy jednak nie powinien wynosić 
więcej niż 10 godz*n na dobę i nie powinien drze- 
bocas 


624 godala w okresie 13-iygodniowyie. 
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wemi“, jakože terenem ich zaciągania bywają p> 
dobno niekiedy korytarze sejmowe* (str. 309). 

Już kilkakrotnie zwracano uwagę. że prof. Kre; 
żanowski przepowiedział nastanie kryzysu. W pier 
wszych dniach stycznia 1928 r., kiedy nikomu je- 
szcze nie Śniło się o kryzysie, pisał prof, Krzyża- 
nowski: „Rząd w roku przyszłym stanie oko w 0- 
ko z nowym sejmem i z osłabieniem konjunktury 
gospodarczej. |..Zaciągnięcie pożyczki stabiliza- 
cvjnej odroczyło i osłabiło przesilenie, na które 
się zanosi. Zachodzi także cbawa gorszego dla 
rolników ukształtowania się na przyszłość stosun- 
ku cen płodów rolniczych do przemysłowych” 
(att. 370 i 371). Co należy czynić? „Uważam za 
pożadane zmniejszenie podatku obrotowego i zwię 
kszenie gruntowego“ (str. 378). Albo dalej: ,Trze- 
ba uwzględnić, mając na myśli problem podatko- 
wy. że u nas stopa procentowa jest wysaka. W kra 
jach o wysokiej stopie procentowej ściąganie wiel- 
kich podatków napotyka na wielkie przeszkody 
(str. 400). 

Szczególnie ostre są słowa prof. Krzyżanowskię 
go o etatyżmie. „Nicraz opowiada się za roz8£e- 
rzeniem zakresu działania państwa w imię walki 
z mniejszościami narodowemi*. Wiemy. że ende- 
cja wprowadziła etatyzm dła walki z Żydami. Czy 
rząd walczy z handlem? — Prof. Krzyżanowski 
twierdzi, że tak. „Popieranie spółdzielczości jest 
w znacznej mierze zbieżne z ideą ograniczenia 
handlu prywatnego. Etatyzm wobec tej przedsię- 
biorczości prywatnej zajmuje stanowisko szczegół 
nie podejrzliwe, wychodząc z założenia, że kupiec, 
żyjący z pośrednictwa między konsumentem a 
producentem, pracuje zarobkowo. ale nie wytwór- 
czo. Nasze ustawodawstwo (podatek obrotowy), 
polityka kredytowa, popieranie nadmierne spół- 
dzielczości, są objawami mało przychylnego sta- 
nowiska wobec handlu“ (str. 467). „Polski etatyzm 
jawnie i otwarcie wywiesza sztandar niepraworzą- 
dności* (str. 472). Czy P. Z. P. Z. są instytucją 
pożyteczną? . Rezerwy zbożowe są korzystne w 
ręku kupców, ale nie w ręku urzędników“ (str. 
526). Dlaczego ceny zboża spadaja? „Prawieże 
nieznana dawniej klęska urodzaju jest wynikiem 
braku kapitaiu obrotowego u kupców* (atr. 570). 

Na koniec jeszcze jedne. W obecnym okresie 
podwyższania podatków, zamiast ich obniżania, 
warto przypomnieć jeszcze jedną uwagę prot. 
Krzyżanowskiego: „Zwyżki stopy podatkowej ©% 
becnie w Polsce zmniejszają dochody skarbu (mo- 
nopol spirytusowy). Wzrosną wpływy podatkowe 
wtedy, gdy obroty i dochody społeczeństwa będą 
większe, do czego wydatnie przyczynić się inoże 
zniżka podatku. Okazuje się stąd, że zniżka jest 
pożądana nietylko dla ulżenia życiu gospodarcze- 
mu, ale także dla pomnożenia dochodów skarbu“. 

J. D: 


Rozporządzenie nstala rówież przzpisowe wypo: 
czynki, oraz kwestje, dotyczące pracy w niedzie: 
le i święta. i 


Okazie do handlu z N 


Centrala Związku Kupców w Warszawie ul. $e% 
natorska 22 otrzymała 2 Izby Handlowej Połlsko« 
Mustrjackiej szereg informacyj, doty: zza cych mO 
żlıwości handlu z Austrją, a mianowicie: 

1) Firma wiedeńska, której sp?cjalnością SĘ 
branże: żelazna, wycoby żelazne, wyro>y ze szkła 
i porcelany, naczynia kuchenne 1 domowe, repre- 
zentujące szereg bardzo poważnych fabryk, rosia 
dająca zorganizowany aparat sprzedaży oraz p€r- 
sonel władający językiem polskim, prag ie ch 
jąć przedstawiciełstwa poważnej fabryki ; olskiej 
z branży wyżej wymienionej wzalęd nie poda>.ef: 

2) Firn-a wiedeńska, mająca długoletnią prak- 
tykę, jako przedstawiciel różnych fabryk, pra- 
gnie objąć zastępstwo firm polskich branży sprzę- 
tów domowych i *uchennych „porcelano wej, *zkla 
nej i glinianej, oraz branży "netalo vej. 


8) Poważna labtyka austjacha posz ik ajo POS 


Mir. 6. 


| 


PIĘKNE, GUSTOWNE 
KOSZE SWIĄTECZNE 


Feriberger i Schenker 
Kraków, Grodzka 48, 


stawieiela z braoży radjowo- elektrol:chaiczaej 
na drut emałjowany (drut miedziany ż izolacją 
emaljowana). 

4) Dyplomowany kupiec wiedzński pragnie ob- 
dać przejstawicielstwo polskich firm eksporiuja- 
cych do Austrji. 

5) Austrjacka fabryka wyrabiająca "lektrycz ie 
sprzęty gospodarskie poszukuje przedstawicieia 
dobrze obcznanego z ią branżą 

6) Wiedeńska fabryka radjowa pragnie wejść 
w kontakt z polską fabryką "adjową, względnie 
oddać przedstawicielsiwo firmie dobrze wprawa- 
dzonej u klijenteli. 

4) Wiedeńska firma pragnie 2awiązać kontakt 
z pohskiemi firmami obcznanemi z branżą *z:t- 
niczą. Chodzi o sprzedaż licencji: lub patzntu na 
nowoczesny przyrząd rzeźniczy p. n, „Ruecken- 
markreisser". 

8) Jeden z knpców wiedeńskich jest zaintereso- 
wany w imporcie z Polski następującyci arty tu- 
łow: rogu, krwi suszonej „kopyt, tłuszczów wo- 
łowych i baranich, kości, oleju kostnego (końsxkie- 
go i bydlęcego), maczki kostnej. 

8 Wiedeńska wytwórnia artykułów "hem czao- 
techinicnzych pragnie wprowadzić do Poiski śro- 
dek, ulil, "jący rozpalanie ognia w piecach, Lo- 
Mach etc. 

10) Auserjacka fabryka kos poszuituje sdbior- 
sów na swoje artykuły. 

11) Wiedeńska fabryka maszyn i przysząłów 
40 transportu poszukuje orbiorców 1a tokarki. 

12) Fabryka artykułów sportowych w Tysolu 
pragnie nawiązać stosunki handlowe z firmami 
polskiemi branży sportowej. Cholzi e wprowa- 
dzenie uwiepszenia do nart (brzegi stalowe i u- 
chwyt do nart). 

13) Wytwórnia wiedeńska artykułów z masy 
perłowej zainteresowana jest w nawiązinin kon- 
R” 

£ a) z fabrykami guzików z masy perłowej (cho- 
dzi o import odpadków z masy perłowej) 

b) z firmami branży galanteryjno- biżuteryjnej 
oraz prowadzących dewocjonalje. 

14) Firma wiedeńska praguie wprowadzić do 
Połski nowy opatentowany naparstex z wbudo- 
wanym nożykiem do przecinania nitek. Nawiązanie 
kontaktu w dowolnej formie. 

Bliższych informacyj zainteresowanym udziela 
kancelarja Związku. 


Okazje do handlu z zagranicą 


. 


Firma holenderska poszakaje przedstawiciel- 
stwa polskich fabryk wyrobów włókienniczych, gu 
zików i grzebieni. Firma belgijska pragnie impor- 
tować z Polski tkaniny bawełaiane, w szczegół- 
ności materjały drukowane. podszewko we 1 welu- 
ry na kapelusze. Firma holenderska pragnie otrzy 
mać przedstawicielstwo polskiej fabryki rękawi- 
czek, sznurowadeł do obuwia ż męskich xołnierzy- 
fków. Firma jugosłowiańska poszukuje przedsta- 
wicielstwa polskich fabryk maszya włózienni- 
czych oraz przędzy wełnianej i bawełnianej 
Szwedzki dom importowo- eksportowy poleca fir- 
mom polskim swe usługi w zakresie wymiany to- 
arowej między Szwecją a Polską. Dom ekspor- 
owy w Amsterdamie ofiaruje firmom polskim 
we pośrednictwo w zakresie reeksportu polskich 
towarów do Afryki. 

Bliższych intormacyj udziela biuro Izby Prze- 
mysłowo- Handlowej w Łodzi. 


15 letni matkokó|ca skazany 
na 3 lała więzienia 


Proces 15-letniego matkobójcy Denesu Zemple- 
8a, o którym ohszeraie już donieśliśny, zakańczo- 
p, został oacgdaj wyrokiem skazującym oskarżo- 
nego na trzy lata więzienia dla mlodocianych. Ja- 
kie były molywy wyroku, nie wiemy, bo, jak już 
donieśliśmy, na żądanie ojca zarządzono  tajność 
rozprawy. Prasa węgierska nie przestaje atako- 
wać prof Zcemplena, który zmuszony został obu- 
rzeniem opinji publicznej do podania się do dymi- 
sji Miarą zainteresowania się proczsem może być 
fakt, źe zgłosił się pewien notarjusz, który chciał | 
młodocianego matkobóicę adoptować. Ojciec Jego 
jednak temu sie sprzeciwił, ośw'adzzając, iż bę- 
azie się sam troszczył o przyszłość swego syna. 


„NOWY DZIENNIK” piąick 22. XI. 1933, 
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Plywające wyspy — rzemyWwistoScg 


Myśl zbudowania wysp pływających na 


ministerstwo pracy przygotowuje plin konunikacji lotniczej nad 


Atlanty ku. 
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wemi bedą wybrzeże Wirginji i Hiszpanja. Na tej trasie urządzone będa w odstepach 900 km ply- 
wające wyspy. gdzie samolały będą mogły zaopa trewać się w paliwo i ni „upełniuć swe braki. Mo- 
del takiej pływającej wyspy widzimy powyżej. 


Gdy Gdy Szkoci v wyciącną swego smoka 
z Jeziora Loch Ness... 


Stara sala palata Westannstorskiego. w której 
obraduje uroczysty parlament Wielkiej Brytanii. 
różne już w ciągu stuleci słyszała interpelacje 


poselskie. Powstanie dzikich szczepów w malo- 
znanym kraju azjatyckim, ochrona słoni i żyraf 
w Afryce, kwestja przynależności państwowej o- 


bu biegunów zieni Wszystko już było Wszyst- 
kiemi sprawami globu interesowali się dostojni 
członkowie Izby Gmin światowładnego vaństwa 
i z całem namaszczeniem zapytywali publicznie, 
jakie slanowisko wobec takiego a takiego mało 
prakiycznego zagadnienia zajmuje rząd Jego Bry 
tyjskiej Mości. 

Ale to? Taka interpelacja zdarzyła się poraz 
pierwszy. 

Na początku grudnia Roku Pańskiego 1933 za- 
pytał jeden z dostojnych: 

— Jakie kroki przedsięwziął rząd królewski 
dla wyjaśnienia sprawy pojawienia Się przedpo- 
topowego smoka w jeziorach Loch Ness? 

— Zainteresujcie się lepicj, to varzyszu, kwestja 
smoka bezrobocia! — zagrzmiał z oburzejiem po- 
seł socjalistyczny. 

Na części ław rozległy się śniechy Í głośne pa 
takiwania, ale większość uczestników szlachetne- 
go zgromadzenia z wiclkiem zainteresowaniem 
podjęła dyskusję nad zagadnieniem smoka bez 
przenośni, bo sekretarz stańu dos D<aw Szkocji 
oświadczył z całą stanowczością, Że niema się 
czego śmiać, gdyż sprawca pojawienia się w Loch 
Ness olbrzymiego nieznanego potwora o kształ- 
tach przedhistorycznych, Została już dowiedzio- 
na ponad wszelką wątpliwość. 

Brzmi to prawie jak rozdział z powieści sen- 
sacyjnej, a jednak miało miejsce w istocie. I nie 
można nawet powiedzieć, aby ta interpelacja szcze 
gólna była wniesiona bez przygolowania, zbyt po- 
spiesznie. Przecież w ciągu kilku miesięcy ubie- 
£ ych cała prasa angielska ciągle druzowała ar- 
tykuły i korespondencje o dziwacznera stworze- 
niu, które pokazuje się to tu, to tam, 1a wodach 
szkockiego jeziora Loch Ness. A poważny „T'- 
mes’ zamieścił nawet rysunki, sporządzone przez 
jednego z takich świadków naocznych. 

Piszą i teraz olem dziwowisku wszystkie pisma 
londyńskie. Zrozumiałe Sensacja Znana to rzecz, 
że w Szkocji jest mnóstwo starych zamków. i że 
w każdym z nich bulają duchy i upiory. Ale, że- 
by w szkockieh jeziorach pływały smoki? Nie, 
tego jeszcze nie było To zdarzyło sie tylko w 
Walji, gdzie podobno święty Jerzy zabił swego 
smoka. Jakże więc jest naprawdę z tyn smo- 
kiem w Loch Ness? Ci, co widzieli go z daleka, 
twierdzą zgodnic, że ów potwór nicztany mierzy 
przeszło dwadzieścia metrów, że ma bardzo dłu- 
ga łabędzią szyję, na której osadzona jest nicpro- 
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porejonalnic mała glowa 1, że grzbiet jego zdobi | W 

lodzaj grzebicsia. to wszystko. Roszię tajemni-| ** 
cy kryje czarna glab jeziora Loch Ness, czylij A" 

jeziora wolospa low, Ale legi podowny do klif, ten 

ua basen wodny. wetśniety «w kraj górzysty i lej Re 

Sisly. wctaż jeszcze slrzeżc zazdrośnie swej zag nà; 
gədhı. pol 
Tymczasem korzystają z niej hotele i pensjon cii 
ty, obsługufiee rzesze lurvstów,  zjeżdzających R 
rcznie nad malownicze wybrzeża Lorn Ness, aby e: 
podziwiać słynne wodospady Foyers 1 Fori Aue] "4 
guslus z jego opaciwem bencdyktyiwskienmr 1 suro=| DY 
we baszly zamków baronów Lrquhart, Teraz Loch| sta 
Ness ma dla nich nową atrakcją. Smoka. 1 kto| Re 

wie? Może jeden czy drugi snob londyński ma*| qyz 
rzy już o niesłychanym wyczynie sportowo- my=| 'ozę 

śliwskim, o ustrzelenu smoka. Jak drugi świę:y ` 

Jerzy Tylko. że ten smok z Loch Ness jest ja- mit: 

kiś dziwnie łagodny Nie żąda otiar z niewinnych) =** 
dziewic i bie daj: mieszkańconi wybrzeża żadne” da 
go powodu do skarg, które moglyby sklonić ko-| PZ 
goś ua odegrania roli nawpół mitycznego ryce*| wa 

rza rzymskiego ‘rov 

— No dobrze Czy to wszystko jest jednak pra pr 

wdą? — może zapytać ktoś zniecierpliwiony. == röng 

Czy to możliwe, aby w wieku XX-tym odnalaałj ,, * 

się nagle żywy potwór przedhistoryczny ? [kas 
Pewien znany przyrodnik warszawski, przy“ pe 
glądując się rysurkom potwora, podanym trzeź| „bic 
prasę londyńską, powiedział mi, po chwili namy* Ikla 

słu: j ipro 
— Przysiągłbym, że autor tego rysunku sto lĝz; 
p'ował tu domnie'nanv wyglad plesiosaurnsn, żej by? 
Frzerysował go poproslu z jakiejs pracy palcom r 

tołogicznej Zgadza się każdy szczegół. Tai, 1 mu 
n ewatpliwie plesiosaurus. „sta 
— A jeśli jednak rysował go z atucę, pamie| W3] 

profesorze? wie 
Moj rozmówca cburzył sią, 4 ny 

— Więc eo nan sobie wyobraża? Że piesiosat-f Wna 
rus, czy jasié inny do nego podotny olbrzymi ku 

gad przeżył swą cpokę juwajską lub kredowa? 

Miłjon lat, a może « nawet więcej? Nie, panie (sez 
Takich przykładów nauka nie zna jeszcze. Zre- I 
szla — tu wzruszył ramionami. — Nie przesą* be 
dzajmy niczego. Poczekajnry. Niechar Szkoci wyj £lę 
łowią tego potwora : Loch Ness, Niech oddadzaj ro 

go do og *'odu Zoolosicznego, a wówczas... plu 
Tak. Wówczas przekonamy się, ile jest w tem sA] 
prawdy. Narazie jednak cichy Fort Augustus przej , 
og dziś swą baśń o smoku. taka samą. jaka a-g 
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Gdyby Niemcy miały Zole, 


stanąłby w obronie Torglera! 


Przed wyrokiem w procesie lipskim 


Gdy kamarylla nacjonalistyczna we francuskim 
sztabie generalnym oskarżyła żydowskiego kapi- 
tana Dreyfusa 6 zdradę państwa przez wydanie 
tajemnic militarnych Niemcem, znalazł- się we 
Francji wielki pisarz, który rzucił na szaię całe 
swoje dotychczasowe życie i- wystąpił ze swem 
piomiennem  „j'acęuse* w obroaie niewinnego 
człowieka. Emil Zola mógł tego óokonać, ponie- 
waż we Francji istninla wolność prasy. Zola mu 
siał z początku pójść na wygnani», ale później s9- 
Jidaryzowała się z nim cala Francja, niesprawie- 
diiwy wyrok został zniesiony, a Dreyfus uzyskał 
peiną rehabilitację. 

Prokurator w procesie lipskim o podpalenie 
Reichstagu zakończył swą mowę żądaniem wyr 
iku śmierci na van der Lubbego i Torglera. Kim 
jest van der Lubbe. opowiada nam obszernie Bru- 
matna Księga, gdzie zebrano mnóstwo materjału. 
ma podstawie którego ustalić meżna: Pzychopa- 
tycznie obciążony młody człowiek. gnany był de- 
monem siawy i za wszelką cenę chciał odegraż 
rolę nowoczesnego  Hetostrata; z holenderskiej 
partji kemunistycznej wystąpił w momencie, kie- 
dy go wiaśnie chciano wykluczyć;  utrzymyważ 
stosunki z Drem Bellem, zaufanym przyjacielem 
kapitana Róhma i figurował na liście stosunków 
seksualnych działaczy  narodowo-socjalistycz- 
nych. Faktem jest, że znaleziono go w palący 
się Rcichstzgu, ale przewód sądowy nic stwier- 
dził, w jaki sposób dostał się de Reichstagu, jak 
nie ustalono ani w śledztwie, ani przed trybuna. 
łem lipskim, kto właściwie dokonał podpalenia 
Reichstagu. Dr. Oberfohren, przywódca irakcji 
nacjonalistycznej w parlamencie niemieckim, po- 
peluił rzekomo samobójstwo, ale przed swą śmier- 
cią całkiem wyraźnie oskarżył partję baredowe- 
socjalistyczną o zbrodnię podpalenia Reichstagu: 
memorjał jego* przedostał się zagranieę i ogłoszo- 
ny zostuł w Brunatnej Księdze. Trybunał nie za- 
stanowił się wcale nad faktem, że podpalenie 
Reichstagu mogło tylko przynieść korzyść hitle- 
ryzmowi, partji zaś komunistycznej przyniosło 
ostateczną zagladę. 

Można się było spodzicwać, że aranżerzy tej tra 
gifarsy sprawiedliwości sprytnie się przygotowali 
«do całej komedji sądowej. okazało się jednak, że 
,proces był dla nich jaknajboleśniejszem rozczaroa 
waniem, Przed trybunałem przesunął się cały ko- 
rowód świadków, rekrutujących się bądź to z 
którzy 
ongiś byli komunistami, bądź też z indywiduów. 
karanych za cały szereg kryminalnych zbrodni, 
{ale żaden z tych świadków niczego stanowczego 


inie wniósł do rozprawy. a niektórzy tak się wi- 


[klali w swych zeznaniach, że w innym wypadku 
„prokurator napewno pociągnąłby ich do odpowie- 
'dzialności karnej za fałszywe zeznania. Reżyserja 
byta tak marna, że nawet prokurator przyznać 
musiał, iż główny świadek oskarżenia, szantaży- 
„sta Grothe, który z początku podejrzany był o 
„współudział w podpaleniu Reichstagu, ale odpo- 
iwiednio spreparowany przez policję, zaawansowa- 
my został na świadka, jest umysłowo chory. a ie- 
dnak nie przeszkadzało mu to weale żądać wyro- 
iku śmierci na Torglera, opierając się głównie na 
zeznaniach tego świadka! 

I oto doszliśmy do sedna sprawy: Van der Lub- 
iba przyłapany został na gorącym uczynku. sam 
mię do zbrodni przyznał, ale jak jego urzędowy © 
ibrońca oświadczył, spazmatycznym wybuchnął 
fpłaczem, gdy prokurator zażądał wyrku Śmiervi 
na Torglera. Może chory ten człowiek. ktćry dał 
Big użyć za narzedzie najbardziej wyrafinowanym 
zbrodniarze politecznym, nagle zrozumiał. jak 
Btrasziimo kiuzvwdę mmowoli wyrządził niewinne- 
mu Torglerowi, może w okaleczonej jego duszy 


odoezwało się po raz picrwszy sumienie... 


Ale to sumienie nie odzywa się w duszy proku- 
ratora, który spełnia tylko otrzymany rozkaz, do- 
magając się głowy Torglera. Ani cienia niema do- 
wodów winy tego najspokojniejszego i najbardziej 
umiarkowanego przywódcy komunistycznego, 2 
prokurator operuje samemi tylko fikcjami. 

s LJ kd 


Teraz dopiero, gdy przewód sądowy jest już 
zamknięty, staje przed nami w całej swej wyrazi- 
stości postać Torglera. którego nazwać możemy 
„człowiekiem z teką*. Jerzy Sorel, znakomity fi- 
lozof francuski i twórca syndykałizmu, w licznych 
swych dziełach broni tezy, że trzeba przedewazy- 
stkiem zdobyć fantazję ludu, jeśli się go chce po- 
rwać do wielkich rzeczy. Legendy i mity są też 
naturalną reakcją fantazji ludowej na wielkie wy- 
darzenia polityczne. Taką iegendarną postacią 
procesu lipskiego stanie się niespokojny, burzli- 
wy i nieokiełzauy Dymitrow; nic z bohatera na- 
tomiast nie ma w sobie Torgler i napewno nie u- 
skrzydli fantazji ludowej. Odnosi się wrażenie, że 
Torgler jest to człowiek spokojny, zrównoważo- 
ny, o typowo niemieckim umyśle systematycz- 
nym, nie rozstający się nigdy ze swą teką, wy- 
pchaną książkami i plikami papierów. Torgler œ 
peruje statystyką, podczas gdy Dymitrow nnosić 
się daje porywającemu temperamentowi. Teka i 
temperament — oto dwa symbole, charakteryza 
jące dwa typy działaczy, występujących w każ- 
dym zresztą obozie politycznym. 

Nietrudne więc miał zadanie obrońca Torglera, 
narodowo-socjalistyczny adwokat Dr. Sack, by 
wykazać niewinność swego klijenta. Ale właśnie 
ta czterogodzinna mowa obrońcy niewinnego człe 
wieka, któremu prokurator prócz poszlak bardzo 
wątpliwej wartości niczego udowodnić nie mógł, 
jest transparentem, oświetlającym poczucie pra- 
wa i sprawiedliwości Niemiec hitlerowskich. Dr. 


Su. f, 
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Sack przedstawił bowiem swego klijenta jaka 
Niemea, którego na fałszywą drogę komunizmi 
pchnęia nędza; gdyby Torgler jako młody chła+ 
pak dostał stypendjum i nie musiał -tak ciężko 
walczyć o kawałek chleba, nie zostałby xamunte 
stą, lecz znalazłby się w obozie narodowo-socjali- 
stycznym... 

Przyznać potrzeba, że narodowo-socjalistyczny, 
obrońca mężnie walczył o życie swego klirnta, 
tego typowego człowicwa z teka, a walczył prze- 
dewszystkiem z ponurym cieniem Hermana Goerin 
ga, który podczas swegc przesłuchania jako świa 
dek przed trybunałem wręcz oświadczył. śe nals- 
żałoby zaoszczędzić sobie procesu, lecz zaraz na- 
zajutrz po pożarze Reichstagu powiesić Lubbego 
i Torglera. Goering kilka dni temu, w przedednia 
mowy prokuratora i mów obrońców. udzielii wy- 
wiądu, w którym jeszcze raz dał wyraz wrodz 
nemu swemu okrucieństwu, oświadczając „iż nië 
należy się kierować abstrakcyjnemi paragrafami, 
gdy się ma sądzić nikczemną zbrodnię polity- 
czną. Dr. Sack, by obrouić Torglera, przeciwsta* 
wit Goeringowi samego wodza Adolfa Hitlera, by 
sędziom przez to dodać odwagi i złamać lLypnozę, 
którą ten najokrutniejszy z obecnych okupantów 
niemieckich usiłował trybunałowi narzucić. Od- 
był się przed naszemi oczyma straszliwy niejako 
pojedynek między reszikami poczucia sprawiedli- 
wości a tem bezprzykładnem w dziejach Świata 
zdziczeniem i okrucieństwem, upostaciowanem w 
osobie Goeringa. 

Przemówił więc obrońca  Torglera adwokat ` 
dr. Sack, przemówił, przyznać to potrzeba, w spo 

| sób mężny i odważny. Torgler płakał podczas 
przemówienia swego obrońcy. Dymitrow napewno- 
i by nie płakał, lecz zaprotestowałby preeciwko ta 
kiej metodzie obrony. Nie każdy jednak może być 
bohaterem, a łzy Torglera napewno są głęboko 
wzruszające. : 

My jednak powiadamy sobie: Czemu poza oficjał 

nym obrońcą Niemcy nie zdobyły się na swego 
| Zolę, nie mają człowieka wielkiej miary o płomien 
| nem sercu, czułem i wrażliwem na krzywdę i 
sprawiedliwość, któryby rzucił zbrodniarzom - w; 
twarz swe „j'accuse!? To, że w «bronie Torglerg 
występują wielkie osobistości niemieckie, znajdują 
| ce się poza granicami Niemiec, nie osłabia wcalę 
| faktu, że Niemcy współczesne Zoli nie mają. R» 
cję miał Henryk Heine, który przewidział barban 
i rzyństwo hitleryzmu, gdy pisał raz, że Niemcy 
| mogą mieć swego Cezara, nigdy jednak mieć nia 
będą Brutusa... M, K 


W Niemczechigdzieindziej... 


P. MAC DONALD WSPÓŁPRACUJE Z DREM WEIZMANNEM. — NEVILLE LASKY O SY- 
TUACJI ŻYDÓW W NIEMCZĘ CH I INNYCH KRAJACH 


Londyn. (ŻAT) Na ostatniem posiedzeniu Zarzą 
du Gmin Żydowskich w Anglji (Board of Depu- 
ties) p. Neville Łasky, prezydent Board'u, złożył 
w imieniu Joint Foreign Commitee sprawozdanie: 
w toku którego zakomunikował m. in. © rozmo 
wach, odbytych przez przedstawicieli organizacy) 
żydowskich z Wysokim komisarzem do spraw vu- 
chodźców niemieckich. 

W wyniku naszych rozmów z p. Jamesem 
Mac Donaldem. zaznaczył p. Lasky, rozważamy 
obecnie, wraz z HICEM, sprawę założenia żydo- 


wskiego komitetu migracvjnego, który funkcjono . 
wałby pod auspicjami wysokiego komisarjatu w ' 


Lozannie. W zakres rozważań tego komitetu woho 
dzi również Palestyna, zaś szczegóły projektu bę- 
da zakemunikowane Board of Deputies niebawem 
po ukonstytuowaniu się biura komisarjatu. Zada 
nia wysokiego komisarjatu polegają nietylko na 
koordynowaniu działalności innych  organizacyj, 
lecz również na podejmowaniu własnych starań. 

Co się tyczy Palestyny, to zaznaczyć uależy, że 
aczkolwiek komisarjat wspćłpracuje z Agencją 
Żydowską, to jednak nie ma oa określonych kom- 
petencyj co do kolonizacji żydów niemieckich w 
Palestynie. P. MacDcnałd współpracuje z dr 
Welzmanem i ktokoiwiek rozważa kwestie uchodó 
ców Żydowskich, nie może wykluczyć Palestycy 
s zakresu owych sainierooowań. 


Przechodząc do oinówienia sytnacji Żydów, 
w Niemczech, Neville Lasky oświadcza, że od cgs- 
su ostatniej sesji Zarządu Gmin Żydowskich w 
położeniu Żydów niemieckich nie zaszia żadna 
istotna zmiana. Nie u.egło ono Żadnej poprawie. 
Z drugiej zaś strony wypadki niemieckie 3a ostat- 
nich 9 miesięcy oddziaływały na sąsiadujące £ 
Niemcami kraje Europy Wschodniej i Zachodniej. 
Miasta uniwersyteckie na Węgrzech były ostatnio 
widownią serji rozruchów anty-żydowskich, któ» 
re zostały sprowokowane pod hasłem walki z dø- 
puszczaniem Żydowskich studentów-uchodźców 4 
Niemiec na wyższe uczelnie węgierskie. Mimo e- 
nergicznej pcstawy władz, które w dwóch, czy; 
trzech wypadkach posunęły się nawet de zamknią 
cia uczełni, organizacje akademickie kontynuują 
kampanję o wprowadzenie numerus ciansus dig 
Żydów. Rozruchy anty-żydowskie miały pozatem 
iniejsce w Rumunji. W Polsce narodowa demokra 
cja kontynuuje agitację antyżydewską. 

Wreszcie Neville Lasky zakomunikował, że Za- 
rząd Gmin Żydowskich otrzymał alarmujące spra- 
wozdania z Afganistanu o łosie przebywających 


| tamu około 1600 Żydów, zbiegłych z Rosji Sowie- 


ckiej. Sytuacja tych uchcdźców jest bardzo cięf- 

ka. Joint Foreign Committee rozważa obecnie 

sprawę niesienia pomocy tym uciekinierom. 
— 
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Jacy uczeni żydowscy z paee 
wykładają na Uniwersytecie 


fiebra;skim 


Jerozolima. ŻAT. Uniwersytet Hebrajski w Je- 
rozolimie zaangażował do stałej współpracy 9 u- 
czonych żydowskich, którzy naskutek polityki 
rządu hitlerowskiego usunięci zostali z wyższych 


uczelni niemieckich. Władze U. H. rozważają obe 


cnie sprawę zaprcszenia dalszych uczonych żydo- 
wak'ch z Niemiec. 

` Jak już doniesiono. prot. H. Torczyner objął 
katedrę języka hebrajskiege im. Ch. N.  Bialika. 

Prot. Adolf Fränkel, który przez ostatnie dwa 
tata wykładał na uniwersytecie kilońskim, s 
„wrie objął katedrę ścisłej matematyki na U. H 

Dr. Hans Löwy v Berlina otrzymał lektorat w 
zyka ł piśmiennietwa łacińskiego. ' 

B. docent uniwersytetu fryburskiego dr. Ernsi 
Alexander został mianowany starszym asysten- 
stem instytutu fizyki doświadczalnej. 
°- Dr. Georg Goldhaber z berlińskiego instytutu 
oge Fanego został zaangażowany na asysten- 

ta radjologji w instytucie fizyki; będzie òn współ- 
pracował z prof. Ludwikiem Halberstidterem. sze 
fem instytutu radjologicznege przy szpitalu Ha- 
Gasy w Jerozolimie. 
| M. A. Jarnensky, współredaktor „Encyclopae- 
dia Judaica“, zaangażowany został na lektora ję 
myka hebrajskiego na SU kursie przygoto- 
wawczo-lingwistycznym U. 

Dr. Aleksander Sperhker z p Ta w Bonn. 
kontynuuje swe badania w dziedzinie krytyki Bi 
blijnej. 

Dr. J. Schoermann i dr. Habermann, obaj z Ber 
lina, zostali zaangażowani na asystentów- -bada- 
czy w zakresie literatury hebrajskiej. 


'O pomoc dla dziecka żydow- 
skiego w Niemczech 


` Londyn. (ŻAT) Komitet kobiet, na czele które 
go stoją lady Erleigh, Rebecca Sieff | Yvonne de 
Rothschild, wydał apel o popieranie 
przesiedienia do Palestyny większej liczby dziec: 
¢ydowskich z Niemiec i zapewnienia im czasowe 
go pobytu w Anglj. Komitet wskazuje, że jedynhem 
rozwiązaniem piekącego zagadnienia drięcka ży 
dowskiego w Niemczech jest KE ga a tra 
gicznwej atmosfery niemieckiej i przeszczepienie 
go na grunt swobody, godności i człowieczeństwa. 
Komitet prokłamuje narazie kampanje na fundusz 
W wysokości 25.000 f. szt., która to suma jest 
konieczna na realizację pierwszego programu pra 
gy komitetu. 


„Duchowy* pokarm młodzieży 


niemieckiej 
. Na gwiazdkę — militaryzm, antysemityzm i 

6 rasizm. 

Berlin. (ŻAT) Zjednoczenie narodowo-socjali- 
stycznych zakładów wydawniczych ogłasza listę 
280 książek, zalecanych jako podarki Ra 
we dla dzieci. Lista zawiera 150 książek o treść 
wojennej, 55 — propagandy antysemiekiej oraz 45 
poświęconych zagadnieniom „czystości rasy“. Nie 
jest natomiast zalecana żadna książka o treści 
beletrystycznej łub z literatury dla młodzieży. 


N WIELKA REWJA MUZYCZNA ŻYDOWSKA 


w sali Bolońskiego. Zespół teatru żyd. występuje 
Jedyny raz w piatek 22 bm. o g>dz. 815 wieczc- 
rem z wielką rewją: , ‚Zingen dik um tancengik”. 
% programie rajpiękni: sjsze utwory rewjowe w 
bogatej oprawie scenicznej. Przepiękna ilustracja 
Muzyczna Udział bierze cały zespół wraz z 8- 
leinin Lołą Amsel, która swoją intrepretacją pio- 
renki żydowskiej budzi ogólny zachwyt. Bilety 
Q> nabycia w przedsprzedaży przy kasie w sali 
Bolońskicgo. 

— WYSTĘPY A. SAWBERGA W TEATRZE 


kampanji“ 


| odslłaniająca prawdziwe tło 


Przed 


w 4 roce 
największe zainteresowanie wywoluje 


„Brunatna Ksiega“ 


i kulisy jednej z największych zbro- 
dni w dziejach, 
jaką było podpalenie Reichstagu, 


Przekład polski „brunatnej Księgi“ siaran- 
nie jakiś e Mk) zawiera liczne oryg. ilustracie 


ĄAamunistracja 


Nr. 350 


= = vu 


„Nowego. Dziennika“ uzyskaia dl 
naszych Czytelników.. pragnących nabyć „Bruna» 
tną Księgę”. znaczną zniżkę eony: cena egzempła- 
rza wynosi 15 zł, zaś dla Czytelników „Nowego 


„Dziennika“ 
10 zi. 


wraz z portem 10 zi. 60 gr. 


Zumowienia przyjmuje Administracja „Nowego 
Dziennika”, Kraków, Orzeszkowej L. 7, jedynie 
po nadeslaniu należnej kwoty przekazem poczt. 
lub czekiem P. K. O. 400.630. 


| 


| 


| 
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Okólnik ministra Schmitta 


Berlin. (ŻAT. Minister gospodarki Rzeszy dr. 
Schmitt rozesłał nowy okólnik do rządów poszeze 
gólnych prowineyj i do związków gospodarezych 
wzywając do stlumienia akcji bojkotowej uprawia 
nej w całym kraju przeciwko firmom żydowskim 
z okazji sezonu przedświątecznego. 

Rząd Rzeszy. powiedziane jest w okólniku. przy 
rzekł kupcom żydowskim swobodę przedświąte - 
cznego handlu; ufając temu przyrzeczeniun. kupcy 
żydowscy poczynili wielkie zakupy składowe. i 
gdyby nie dano im możności zhycia tych towarów. 
będą oni pozbawieni zdolności płatniczej, co się 
w pierwszyw: rzędzie da we znaki ich wierzyęje: 
lom. Przyrzeczenie rządu. musi być dotrzymane. 
Rządy poszczególnych prowincyj są zatem zobo- 
wiązane dbać o to, by fińny żydowskie nie mialy 
przeszkód w handlu.przedźwiątecznym i by mo- 
gły dekorować swe sklepy w choinki lub inne sym 
bole świąteczne dla celów reklamowych 

Jednocześnie pisze minister dr. Schmitt w 
swym okólniku, zakazuję kontynuowania hanieb- 


o —— EE 


| 


nej praktyki ostrzegania ludności przed nabywa- 
nisn: podarków gwiazdkowych w sklepach żydo- 
wskieh przez przestrogi w pismach. ulotki. „ezar 
ue listy“. okólniki pocztowe, pikiety przed skle- 
pami żydowskiemi lub w jakikolwiek inny  spo- 
sób, mający na ceiu czynienie wstrętów  żydow- 
skiemu handlowi przedźwiątecznemu. Wkońcu mi 
nister gospodarki Rzeszy nadmienia. że antyżydo 
wska kampanja bojkotowa odbija się bardzo ujem 
nie na ogólnym handlu przedświątecznym. 

Berlin ŻAT. W artykule wstępnym „Berliner 
Tageblatt" stwierdza, iż fakt. że konieczność wy 
danii ponowucj instrukcji o zaniechanie przed- 
świątceznego bojkota skłepów Żydowskich. tłu. 
maczy sję tem. żr w ostatnich dniach kampanja 


bojkdótowa zatacza szersze kręgi, zwlaszcza w 
miastach prowincjonalnych. Minister gospodarki, 
wyjaśnia „Berliner Tageblatt". złnuszony był 


zwrócić się do rządów poszczególnych krajów o 
| interwencję. gdyż jego kompetencje nie obejmu 
Ja władzy wykonawczej w tych krajach. 


niedziałek o godz. 4 pop. po cenach zniżonych 
„Ius in nacht Sz Ańskiego. o godz, S' 15 wiecz 
i we wtorek o» 4 pop. „Der Folksmeasz . we wto- 
rek dnia 26 o godz. 8'45 wic” 


„Skąpiec Moliera. * 


— Z. TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj w czwar- : 


tek i jutro w piątek wieczorem powtłó:zzane zi- 


bawnej komedji Bus- Fekete .,Picniąiz to nie wszy | 


siko“ w opracowaniu seenicznem reż. J. Karbow- 
skiego, w oprawie dekoracyjnej prof. K. Frycza 
z pp. Jaroszewska, Wernicz, Zalewska, Barnato- 
wiczem, Kondratem, Pągowskim, Turskim, Za- 
strzeżyńskim w rolach głównych. W próbach poć 
kierunkiem p Z. Kułiko vskiego „Betleem 
skie” L. Rydla (z uzupełnieniami w HMI akcie 
A Waśkowskiego), którę wzansione będzie w 
drugi dzień świąt, dn. %5 bm. na orzedstiwieniu 
popałudniowen. 

— „OMAL NIE NOC ”OSLUBNA“, Farsa W 
"EMisa ukaże się w sobotę 30 bm. Próby odbyw::- 
ją sie pod kierunkiem dyr. Osterwy. 

— „BAŁ MASRKOWY*, opera G. Verli:30 dana 
bedzie w poniedziałek .25 bm na zrzedstawieniu 
popołudniowem, < gościnnym występen primadon 
vy opery warszawskiej, Ireny Cy wińskiej. 

— Z TEATRU DOMU ŻOLNIERZA. Na okres 
świąteczny przygotowuje teatr widowisko sceni- 
czne o charakterze ludowym ..Bóg się rodzi”, opar 
te na tekstach M. Konopnickiej a uzupełnioie i o- 
pracbwane scenicznie przez T. Rawicz- Rojeka. 
lustracja muzyczna wzorowana na motywach rz- 
gjonalnych P Maszyńskiego Jasełka wypełnią 
popołudnia niedzieli i poniedziałku, wieczory zaś 
przeznaczone się na ulubione utwory B Turskie- 
go „Krowoderskie Zuchy* i „Wojna z babami‘. 

— WYSTAWA W DOMU ARTYSTÓW. W nile- 
dzielę 17 bm. otwarło w Domu Artystów pl. Św. 


«XD. Bochcńska 7. W niedzielę 24 o godz. 4 pop. | Ducha 5, wystawę gwiazdkovąa prac artystów- 
po cenach zniżonvch i o godz. 8'45 więcz. powtó- | 


rzenie sztuki z ilustracią muzyczną „Der Folks- 
mense’ s A. Saimbergiem w roli głównej. W po- 
À 


plastyków. W wystawie biora udział: E. Geppert, 
A Gerżabek. 1J Dictrich, F, Jaźwiecki, E. Krcha, 
Z. Król, J. Z. Piwko, Z. Pronaszżo, C. Rzepiński, 


poż-, 


Tanina Siissło- Muszki :towa, A. 
Żebrowski, Wstep wolnv 

— ZGON SŁAWNEGO PISARZA AMERYFAŃ- 
SKIEGO. One sdaj zginal w Nowym Tovku sławny 
pisarz amerykański Lonis Józef Vance tragicz- 
na Śmiereia, podez1s pożaru przypadkowo wzniee 
conego w ścgo mieszkaniu Specjalnością jego by- 
ly powieści awaniurniczo Iz. fhrillery, które 
jcdnak tem zię różnia od kryminalnych powieści 
Ldgera Wazlnce'a. że stoją na wysokim poziomie 
literackim Był to pisarz niezwykle płodny. co ro- 
ku ogłaszał conajmniej jedną powieść. Zmarł w 
54 roku życia 


TEATR TIM J SŁOWACKIEGO 
Czwartek 730 wiecz: ..Pieniądz to nic wszyst- 
ko“ 
Piatek 7'9 wiecz.: 
TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Czwartek $ to jednak nie 
wszystko - 
Teatr Polski z Katowice w Nowej Wsi 
Piątek 7 wiecz: „Moja kochana mamusia" . 


Z. Wiełowiejska, 


„Pieniądz to nie wszystko” 


wiesz: ..Pieniądze 


BoE 
REPERTUaR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 
ATLANTIC: „Sabra” ttlabim 2). 
ADRIA: „Kmma' (Mary Dressler). 


APOLLO. „Miss Flora' (Anny Onda, Łucien) 
DOM ŻOŁNIERZA: „G:henna kobiaty* (Sylvia 


Sidney). 
PROMIEN: .Ben Hur' (Ramon Novarro). 
SŁONCE: „Wygnańcy* (Adam Brodzisz). 
ŚWIT: „Porucznik marynarki* (Neagle, Ed- 
vards). 
SZTUKA: „Sherlock Holmes“. 


UCIECHA: „Król pechowców'* (Kurt Bois) = 
„Świat słucha”. 
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Wuj Sam powraca do rodzinnego miasteczka 


zamożni ongiś Zydzi amerykańscy szuksią egzysiencii 
na prowincji małopolskiej 


(Od nasz:ygo korespondenta łwowskiego) 


Któż to sobie nie przypomina lysb „dobrych 
«czasów, kiedy każdy Żyd $galieyjski szperał » szy: 
kał po starych opylonych księgach metrykalnych, 
aby znaleźć jakikolwiek slosunes pokrewieństwa 
z iksem czy ypsylonein. przebywającym w Ame- 
ryce? Szczęśliw był ten Żyd, stóry odnałazł swe- 
go dalckiego krewnego w Stanach Zjednoczonych. 
Natychmiast napisal doń list. Powoływał sie nm 
swoje pokrewieństwo. Opisywał sw2 pałożenie 
w najczarniejszych barwacn i prosił o kilka do- 
Jarów. „Wuj Sam“ był zawsze dobroduszay Ni- 
gdy nie zapominał o „swoich*, aawet o tych, któ- 
rzy w starem rodzannem miasteczku gardzili nim, 
znać go nie chcieli, uważając go za wyrzutka 
społeczeństwa, Posylał dolary ua wydani? bie- 
«nej krewniaczki zamaż. na wzno vienie zrujno- 
wauei egzysteneji, na operację dla chorego itp. 

A gdy taki Amerykanin przyjechał do 20 talh 
micobecności do swojej rodziny. „eale niasttczka” 
„przybrało odświęlny wyglad. Ci wszyscy. którzy 
przed jego wyjazdem do kraju dolarów i dobro- 
bytu wstydziłi się go. przyjmowali obecnie bo- 
gatego wuja Sama z najwiekszemi  honocam 
A dobroczynny, usmiecinięty. wujaszek sypał du- 
łorami na lewa i prawo. 

ı Piszacy te slowa przypomina sobie scone, hið- 
ru rozegrała się w niedalekiej przesztości, ba Zza- 
ledwie przed 6—7 laty we Lwowie. Przybył do 
nas z Filadelfii pewien Amervkann, rodem ze 
Lwowa. Tutaj był czeładnikiem piekarskimz. W r. 
2910 wyemigrował do Ameryki Nie mając na ko- 
'szta podróży, wział u jedn'go z lutejszych jubi- 
lerów na kredyt złoty zegireś, który nazajutrz 
sprzedał a za uzyskane staż piemaądze kupił kar- 
te okreową. Zegarmistrz zawiadanił o ien po- 
Leje, która za oszustem rozesiała listy gończe. 
Ggv b. czeładinuk piekarski po 55 łatch przyjechał 
na kilka lygoam do Łwowa jako bogacz. urza 
tzana mu w rożnych instytucjach Jświe królewskie 
przyjęcia. Przed odjazdem wydano na cześć hoj- 
"ego wujaszka z kraju Kolumba wielki ‘ankiet, 
ua którym wyrażano się o nim w samych super- 
letywach, wyliczając same jego cnoty zalety. 
W pewnej chwili zjawił się na oankiecie ^w ze- 
garmistrz który w osłainm momencie dowie- 
dzial się. że ptaszex. który oszukał go przed 25 
laty zuajdwie sie we Lwowie. Na widok jubiłera 
zoladłł Za chwilę jednak odzyskał 
gdy zsgaruistrz doń Przystąpił ! 


Armerykauim 
równowiszę. A 


Miętzynarodowa 
Wystawa Drzeworytów 


(Dokańczenie.). 


Bardzo ważna okolicznością  drzeworytniczcj 
tcchmki jest le, że płytka, podobnie jak *zaiozka. 
„OBU nam dowałna ilość odhitak, rozpowszech , 


pisięc ta droga bardzo szcioko Jany matyw. Fa 
pr Koś społeczną wartość lej techniki i — eo saj- 
w,żŻrnicjsze — waże ja ściśle z drukiem: » dru- 
kewana kstażką | czasonismem. Specyficzne wało- 
ry farmalne drzeworytu uczyniły ją autonomiczną, 
niejako, dziedziną. ocenianą pod kah „Sztuki dla 
sztuki”. niezależnie od jego stosowalności w zdo- 
knictwie i ilustracji książkowej. 

Wsród ckspanatów ua obecnej Miedzynarodo- 
wej wystawic w Pałacu Sztuki najwięcej zrozu- 
mienia dla funkcji drzeexorytu w książce wykazu- 
je dzial Z. S. R. R. Grafika w Sawvieckiej Rosji 
zdaje sobie dokladnie sprawe z celawośc: "lustra- 
cji książkowej wie że wzhogaca ana ze vnętrzną 
szatę książki, ożywia ją. zbliżając zarazen czytel- 
mkowi jei treść. Z natury rzeczy drzeworyt sowie? 
ki stał się anrzędziecm rewołneyjnej propagandy, 
ttworzonym. jakgdyby. przez swój koułrast czar- 
rabiały do uchwycenia przeciwieństw 1 napięć 
Ilasowych. Ilustrujaz sztukę przeszlości, aurza ją 
grafik w „miękkościach pnduszkowych*, w perfu- 
mowanej finezji linji i korockowej płaszczyźnie. 
© odtwarzaniu współczesności uderza w patos 
budownictwa, w wymową wielkiego przemysłu, 
kopalń, rolnictwa, w roznach Dnieprostroju, na 
którego tle ukazuje nam sylwetę now:go złowie- 


f 
l 
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zażądał zwrotu pieniędzy za wyłudzosy zegarek. 
wuj Sam zirytował się, wyparł sie wszystkiego 
Doszło do lego, że: goście obecni na bankiecie we- 
zwali policję i kazali oszukanego jubilera, który 
„mołestuje bezprawnie Amerykanina, wyprowa- 
dzić ze sali, 

Tak bylo dawniej. Obeznie sytuacja się zmieni- 
ła. Krach bankowy, sryzys w Ameryce, spadek 
kursu dolara — zmieniły gruniawmż sytuację. 
Nikt prawie nie zwraca się już dziś Jo swych krce- 
wych czy znajomych z trugiej stron; Oczanu po 
wspareie Dziś Żyd z Małapolsk: jest zadawałony. 
giv wójaszek z Ameryki nie prosi jego o wspar- 
cie 

A takich wypadzów zdarzyła się ostatnio wiele. 
Onegdaj dopiero wrócio da Lwowa kilka radzin 
żvdnwskich z Baltimore 1 Chicago. ma mówiac a 
lych gQziesiątkaca osób, powracających ciągle z> 
Stanów Zjednozżonych do swoich rodzinnych mil- 
steczek wselodnio- małopolskich, aby sobie tulaj 
stworzyć nowe ogzystencje. 

Z jednym z takich reenuzrantów 
sabność się rozmówić. Testto 55-łctni n 
1918 roku wyjechał dn Ameryki, 
stroicielem fortepianów. W Chicago założył sobie 
lubryczkę bielizny i dorobił sie w stosunkowo 
FR czasie w tełkiej iartuny. 

Nie zapomniałem wówczas - mówi rcemigrant - 


mieliśmy spe- 
kupiec. W 
We Lwowie byt 


> 
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o swoich bi=dayrn o Dosylałrm fAolary, 
wiele tylko moglem roye -A Roos veit © Arach. 
Straciłem wszystšo. pag ua tyle jeszeże, Że 
starczyło na karty okrętowe dla iume i rodzigy 
Pawráciliśmy do Lwowa. Krewni mo! ze Lwowa, 
aczkolwiek sami żyją w medastniu. zebrah mię- 
dzy sobą kiłkaset złotych i odkupili dła mnie stva- 
gen na pł. Sołskich. 

Łwowska prasa żydowsza prawie codziemie w 
kEcrespondencjach z prowincji donon o powrocie 
śruinuwanych Żydów z Ameryki do Małopelski 

wschodniej. Tutaj ci „alłrigth* nicy” klepią biedę, 
iak ongiś, kiedy nosili się z zamiarom wyeimigro- 
wania do Ameryki. 

Onegdai rodzina Grussów zo Słrwja orzy'uała 
list od swego krewnego Maan Grilsya Z Nowegą 
Yorku, który wyenngrowuł do Ameryki jeszcze 
przed Ody laly Griiss prosi swoich krewnych, 
aby sie nad nin zinawali i poslali ma 299 dola- 
rów. żeby mógł z Żena * synem bówtacić do L vo-e 
wa | tutaj rozpoczać nowe yoe urusś, p0 vełuje 
na awe dobre czasy. kiedy on oosylał w każ- 
dolarz i prosi a przyjście mu z pamaca 
oiezniej chwile Rodzina zasta- 
wysłała mu pie- 


dyny liście 
w łej dla nieg» lak 
wila swoją skromna bizaierje i 
niądzc. 

Niestety nie wszyscy veemigranci maga sobię tu- 
tai stworzyć ogzysienacię Nie mają oni dość go. 
łówki. aby się na new» urzadzić. a brak im sił po- 
wrócić do swyg hyech, przed wyjazdem dò A- 
taeryki, zajęć i zawodów. 

I tak powiększa szę falanga srujnowanych kup- 
ców żydowskicn, do których przysywa dzis boga- 
ty dapiera niedawno wuj Sam. 

Emo. 


[anathy bombowe ma sklepy jydowskie 


w Poznaniu 


Peznania jonośzą: W dwóch sklepach pozaań 
skieh Jakonano zamachów bombowy 'h. Rzacono 
pełurdę do sklepu sukienniczego Wolworta przy 
Starym Ryaku Jeden z subjsktów sklepu, Chil 
Karo chwycił podejrzaną paczke, lecz w tej hwi- 
li nastąpił wybuch, który irwał subjektowi jeden 
palec, poparzył rękę i twarz. Sprawca wybuebu 
zbiegł 

Druga petardę rzucono ło żydowskiega sklepu 
z gobelinami przy ul Wronicj, co wywalało ol- 
brzymią panike Ekspłozje słychać było aawet 
w bardzo oddalonych miejscach. W wypadku tyn 
nikt szwanku nie edniósł 


ka Nzjwięccj iłustracyjnej biegioszi wykazuje tu 
jeden z czołowych gralików sowieckich, Kraw- 
t*zenko. który z minialurysiyvczną, wprost, spraw- 
nescia podchiwytuje auegdoię literacka. 

Poziom artystyczny tej części wystawy “ue jest 
jednak bez zyczuta, Udzrza bardzo często. obok 
uoskanzłości teshnicznej, pogmatwnny układ, brak 
inwencji w kierunku treściwego ujęcia motywu 
przesadne ustępstwa naturalistyczne j lormalny" 
nieiad 

Najwięcej w tym względzie umiaru wykazuje — 
co jest rzeczą zrozamiała —. Franeja, Wsponinia- 
lem już przedtem, ż2 brak tu właściwie najwyki - 
tuiejszych drzeworyiników francuskich, zaasych 
naa: dobrze 2 mnóstwa prac. To, co nam daje wy- 
stawa. nacechowane jest dużem zrozumieniem 
materiału. tak w jednolnaowym. jak i kolorowym 
drzewotycie. Celem, samym w sobie. jest *u for- 
ina. Temat staje się tu jedynie pretekstem do wy- 
dobycia harmanji czarnodiałej wygrywanej iu 
czasem Z mużv:z1ą. wprost, dłynnaścia. Zamiast 
poczucia rzeszywiatnści v poprzednio amaiwianej 
vysławie. many u smarkowanie form } ich Spie- 
wne kombinacje. Ini'sesujacy jest kaloroxy drze- 
wory! „Połe* i m»:vv portowy, śdzie anvnłl 
kerturami i seometcycznie, niemal stylizo vaneai 
płzczyznami wydobyty został charakter naty- 
wów. Jedna z tych brac wyglada. jakgńsby z hó 
teczek ćymu wonncgo papierosa ułożyły się fov- 
my. Francja! 

Czołowy przedsiawiciel ekspresjonizmu nje 
mieckiego Max Pechstein wysuwa się na pierw- 
szy plan wystawy niemieckiej. Jeśli chwilę przed- 
tem mieliśmy „kółeczka wonnego lymu', to tu. 


— m 


Wszczętu poszukiwania i połieja schwylala, ja- 
ko podejrzanego o dokonanie zamachów niejakie: 
go Wiktora Luczaka, zamieszkałego przy W. 
Wielkie Garbary. 


W WARSZAWIE.. 3 

Endecka „Gazeta Warszawska“ donosi: Uile- 
glej ni:dziełi, w związku z haudłem przedświąte»= 
cznym, jaki w dniu tym odbywał się we *vszyst- 
kich sklepach na podslawie zezwolenia władz ad- 
ministracyjnych. doszła do szeregu incydentów 
na tle axcji bojkołowej, prowadzonej przed sze. 
regiem EEN żydowskich przez grupy młodych 


poprostu. oit siekierką, 
cydowanej ekspresji, wycięte zostały miejsca w 
drzewie, a brózda każda znaczoua jest jędrnością 
wyrazu: .„Marynarze', „Portrety. Obok. sporo 
słabości. 

Ale minęliśmy już trzy państ'va, zdołaliśmy już 
coś powiedzieć „o subtełnościach formy i jej ekse 
presji, -- a nie mówiismy jeszcze o drzewory= 
tach japońskich. gdzie onic łe tzeczy łącza się W 
doskorałą całość. Nic mógłem się adsrwać od tych 
pysznych nksamitnych czerm i pieli. od różówych 
i ziełonawych tonów, 
konturu tych. niezrównanych majstrów! I dziwić. 


Się iu, że zamfadnii oni na dłagie dziesięciołecia 
poa:tyczną kulturę zachodu! i 
Swojego „Japonczy! ka“ ma nawet wystawe 
pal: ka. I to nawet » kobiecen brzmiegiem naz-»t- 
ska, Konarska, Niena tu. oczy wiście, mowy a 


głębszem zrozum'>niu japonsz:zyśny; ale 
dzięki bardzo dużemu cekoracyjnunu  zanysłowi, 
Konarska chwyta rzeczki i mocza 1 pola i ludzi 
w zgrabna sieć form bardzo swieżo oddychają- 
cych przestrzenia. Ogółem drzeworyt polski ne 
wystawie pais page sia korzystaie. 
go dobrze Wac} Wasowicz, Łilanzrówna, 
las, za snrawo .ckspresjanianie” 
a. nadużywa sypkich sztancowycu form pomysło- 
wy Mrożewski. Bez smakn sq zniarkowe prace 
qutznaczonege swego czasu Bieleckiego 

'Frudno przyszłoby wyszezzg5lniać nrace wszyst 
kich państw wystawiajacyca, towon'dziej. Że, jak 
ju. wspomniałetn, należy bariizo astrożnie brać 
stronę reprczeniatywną wystiwy, kłórej przygo” 
towanie odbyło się nieco za ponopnię. Wystorcjig 
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pełaą zresztą zde ` 


Kalisiewicz, o 
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— od skrajiozo mistrzostwa 
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p. jest rozwinięta, wystęr 


` »zględzie, uie sierzucają one 


_ tuja ram z całym wdziękiem. atmosferę 


_ pieca, uncgdotycznością wystęduje 


A ee? 
-przeważries stędentów. Między inneni sūkli- | 

py Weinbauma (Marszałkowska 74), Karpa ;Mar- | 
Sgołkowsky 79% «Taval (Marszałko vska róg No- 


wogriudzi „ a Fuhsa (Marszałkowska róg Wspól- | 
bel) 'uieizicż zablokowała calkowicie niedopusz- | 
dzejać du ws publiczności, | 
„W czasie interwencji paer Aikanaścię osóh 
Ca ztowano. s i Í 


„W BCLSCE CHLEB i PRACA PLA POLARÓW" 


W tymsamvm numerze „Gezciy Warszawskiej” 
Czytamy: Pod tym tytułem rozdawano w dniu 
wczora iszym na ulicach Warszawy ulotki, wży- ; 

ace dó czynieuia zakupów orzedświątecznych 
wylacznie u sprzedawców- Polaków.: Tresć ulot-' 
ki (nieskontiskowanej tym razem przez władze) 
brzmi jak następuje: 
` „Straszliwe bezrobocie przyprawia o głód i nę- 
dze, setki tysiecy Poiaków. To też nie wolno jest ; 
pclskim grosze:n zas 'nć obcych kieszeni Niechaj i 
gekupy polskich nabywców dadzą zarobek polskie | 
mu rzermmieślnikowi : robotnikowi, polskiemu kup.; 
eewi i wytwórcy. Niechaj te miljoty złólyca, Rió- 
re Polacy w Polsce wydają na przedświąteczne 
zakupy, zestana w całości w polskie nh ręsa. Ku- 
phi "tylko b Palaka*' 


m ył" 
Jesz'wa [udelska nie zmienia programu 


pae 


auk 


"R zwiazhu z noiatką pt. „Jesziwa lubelska czy - 
ni starania o prawa wyższej uczelni“, zamieszczo- | 
nej w naśzen piśmie z 174 bm, prosi nas p. D. 
"Kurzmann z Krakowa, członek prezydjum eszi- 
wy łubelskiei. działając z upoważnienia zarządu 
jesaitv, Q sprostowanie tej treści, iż jesziwa lu- 
belska nie ma zamiaru wprowadzenia do nauk 
nowych przednuotów, lecz nadal prowadzić .się 
będzie ściśle 'wcdłag programu okręślonego przez 
%łp rabina Szapirę, w skład którego to progra- 

wu wchodzą wyłącznie przedmioty religii 10- ra- | 
łiniczne w zakresie Biblji,i Talmudu i: kodeksu ' 
rytualtego, wraz z: komentarzami, ułożonemi w! 


Kitkawy protes o „mur graniczny” 
3 belkę 
"Bar Kronenberg contra „Wiadomości Lit:rąckie*, 
Ź,Warsżawy donoszą: : Do oddziału. 15 Sądu 
Gfodzkiego przy ul.-Szkolnej wpłyjęła niez nier- 
'nie ębarakierystyczia skiirga, wynikła: na'-tle 
Spora 6 „mir graniczny”. Własciciel hanggo pa-r 
kocu na PL Małachowskiego baroż Kronenberg, 
wyslępuje o naruszenie śinji granicznej przeciw" 
ko Skarbowi Państwa. wydawnictwu" „Wiadómo- 
ści Literackich" i kawiarni artystycznej: IPS. Í 
Jak wiadomo: Skarb Państwa wydzierżawił | 
swój teren na PI. Marszałka Piłsudskiego Istytn í 
„tawi Propagandy Sztuki i „Wiadomościom bite- | 


uchu * tradycji rabinicznej. | 


arschim". Wzniesiony na Pl. Marszał:a Piłsudskie 
_go Pawilon Propagandy Sztuki dotyka: szian pa- 
“Facu Krotienberga. Baron Kronenberg wytoczył %0 
wództwo cywilne o wpuszczenie belki'do jego 'po- 


wspomnieć, że „wielka Brytanja * ma malutką Dj | 
stawkę, mniejszą ' niź malułka Austrja; hib*rp. 
Szwajcarja; a potężne Stany Zjednoczone, ; które] 
puje też * z, bardzo 

„caużą ilością prac Ani więc stosunki ilościowt, 
ani jakościowe nie odpowiadają tu laktycznemu 
stanowi rzeczy; jesli zaś pozosiame nam do omó- 
s«.enia występujący w nich moment techniczny, to 
przy ogóluym poważnym ich poziomie, %': tym 
do „wspomnianych 


¿uż przedtem niczego nowego. 

Na odwagę . konstruktywizmu zdobyła się — i 
Jugosławja, która wystawia Siegorda Para kolo: | 
towe drzeworylv. o niezupel1ie <ouszkweuinych 
<kładach. Holandja zaś, Łotwa i Estonja,  prezeń- 
swojego 
pejzażu « swoich miłych, o graiesxę cZiśem potra 
 calacych typów, w swoich sielskiza drzć worytich. 

Obok twardych, i w nast'oju „zatwardz'ałych *. 
form amerykańskich prac (St. Zjedn/ w których 
krajobraz : kościół nawet prostają się jak w kar- 
nej defiladzie, znajluja sie którę «pięknie ar- 
khaizowane motywy szwajcarskie, w których re- 
„Miriseencją starego, porxctaczo Irzowocylu bar- 
«ze subtelnio zostaje nodehwycona. Z halasłiwą, 
wystawa cze- 
eka, a w drzeworyłich Belgji sąsiędzt vo 'Fran- 
ch zaznacza się w estotyż'nic, : w umicjętności do- 
fgrcia dłutsm Ag samej — pointy. Dużo „pieknych 
rzeczy dajo lutja. 

Çj piezuprlna EW > BRW TE 
odrębności narad. ych iworvite na tle tej 


wgstawy. , pup zr” uja ra pi i nacdzo wgólnikó-* 
Gych wT agai GOT (3.12, Ay wystawa Fast MAr- 
anir wyj jw” tat: a bass "fe sosaz prie z nader 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 22. 29, XII. 1933 
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żesji i oparcie © niej komina AK B IPS-u. M 
ciekawym tym sporze powołini mają być eksper- 
ci w dziedzinie budownictwa. 


Jak Warszawa walczy z żehractwem 


. Z Warszawy donoszą: Do nówóciwąstego do- 
mu etapowego dla internowanych włóczęgów i że 
braków oraz zakładn rozjzielczego dla instytucji 
miejskiej opieki społecznej przy ul. Przebieg, roa- 
poczęto już dostarczanie iniernowanych. Zatrzy- 
mywenie żebraków i włóczęgów rozpoczęło się 
w poniedziałek 18 bm. Pierwszego dnia ulokowa- 
no dziewiętnaście osób znirzymanych podczas pier 
wszej obławy doknanej w śródmieściu. Po podda- 
niu internowanych niezbędnym zabiegom higjeni- 
cznym (wylapanie, ostrzyżenie. odziąuie itp.) 
pensjonarjusze znajdują się już w przeznaczonych 
dla siebie ponieszezeniach. Pozostaną oni w do- 
mu etapowym do .szrsu zapadnięcia wyroków w 
saach 1 instancji, poczem stosownie do senten- 
cji wyrozów, będą kierowani albo do dómów przy 
rąusowej nracr, albo do zakładźw oniekuńczych. 

Wspomniany zakład zarganizowary jest pierw- 
szerzędnie i może slużyć za wzór dla innycir miast 
Poza kierownictwem z ramienia władz miejszich, 
w domu tym znajduje sie stałe bez przerwy poste- 
turek PP. z komendantem na czele, pozsiający w 
porozumieniu z urzędem śledczym. 


Gala rodzina żydówska 
uległa zaczadzemia 


Wypadek zbiorowego zatrucia szadem wyda- 
rzył Się nocy ubiegłej w Warsziwie w doinu mr. 
7 przy ulicy Stawki, w dwtpocojówem mieszkaniu 
zajmowanem przez rodzinę Schlezingerów, złożc- 
ną z czworga osób. 

Wypadek ujawnili dopiero około godziny 3-tej 
runo sąsiedzi, którzy zaniepokojeni ciszą w mie- 
szkaniu Schlezingerów powiadomili policję Gdy 
na stukanie do drziri nie było odpowiedzi, weżwa 
ny śltsarz otworzył drżwi. 

.W pokoju wypełnionym dymem z pieca znaiłe 
ziono w łóżkach zatrutych łokatorów, 

Na miejseć wezwano dwie karetki pogotowia ra 
tuukpwego. Lekarze. stwieraźih ciężkie zatrucie 
czadem węglówym i w stanie bezprzytómnym prze 
wieźli do szpiiała na Czystem maiżónków Schle- 
zingerów 32-letfniego Mojżesza i 28-letnią Frajfc, 
bratą 23-letniego Benjamina Schlezingera i szwa- 
„gra 41-letniego nauczyciela Mendla Ajzenkajta. ` 

Dochodzeńie w sprawie zbiorowego zatrucia 
prowadzi policja 4-go koinisarjatu; mieszkanie 
Śchlezingerów zabczpieczono przez wystawienie 
fosterunku. 


. 

Tragedja Hermana Babra 

Przed rokiem obchodził Harman Bahr jełen z 
rajświciniejszych pisarzy niemieckich i wycho- 
wawca calego szeregu poxol:6 Vitarackien 70 lecie 
„swych urodzin ` Nist wówczas jesz:ze niż przy- 
puszczał, że jubilat jest ciężko i beznadziejnie che. 
ry, wiedziano wprawdzie, że Babr od dwóch już 
lat niczego nie napisał, a wtałnia jego książką, 
którą Żona wydała, jest tylko zbiorem jego prac 
dawniejszych. pocieszano się jedaak tem, że SĘUZ.- 
wy pisarz dzięki swerfu mespożytemi organiz nv- 
w' przezwycięży chorobę i wróci do rówaowag! 
<uchowej. Tymczasem ostatnie nadeszła wiado- 
mość, która tak liczni przyjaciele wielkiego pisa- 
rza przyjęli jak grom 7 jasnego nieba, że Banı 
fizycznie nieźle się czuje, duchowo je daak zupej- 
nie stracił kontakt ze światem. Niezwyxle troski: 
wie pielęgnuje go żona, slynna artystka operow" 
Anna Mildenburg- Bahr, która przed kilku ‘jesz 
cze miesiączm1 rozesłała do wsżystkich »rzyja- 
ciół swego męża drukowaną kartkę ze zawiado- 
mieniem, że jej maż źle się obecnie czuje i dlate- 
go ona w jega imieniu załatwiać będzie korespon- 
Gencję. Przed kilku tygodniami nadeszł: do przy- 
fzciół wiedeńskich kartka od pani Mildznburg- 
Bahr donosząca o polepszeniu się Stanu zdrowia 
jej męża i zawierająca nawet dopiset Bahra z po- 
zarówieniami, alc przed kiłku dniafi nastąpiło 
nagle pogorszenie się stanu zdro v'a wisikiezo pi- 
garza. Zaczęło się to od tego, Że Bahr nie zdawał 
schie sprawy. którą jest solzina, jak! jest dzień, 
a potem nie mógł już rozpoznać ant swej własnej 
Żony ani pielęgniarki pani Roth. kidra od zat 28 
mieszka przy rodzinie Bahrów. Zastraszające są 
symptomy depresji psychicznej, która objawia się 
w zupełnej apatji wielkiego pisarza. Przedten 
czytywano mn gazety, odbywał spacery w towa- 
rzystwie pani Roth i swej małżonki, sle teraz i to 
ustało Wiadomości te wywołały wielkie przygnę- 
ilenie 
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TRENINGOWE GRUPY SZERMTERZY 
Przygotowania PZ5. do mistrzostw Europy 


Jak już donosilismy, Polski związek szermier= 
czy otrzymal od mięlzy 1arodowej federacji szer= 
mierczej upoważnienie do potangi zpw anje mis 
strzostw Europy. Mistrzostwa saqdbędą się 54 
Warszawie w terminie 29 czerw k 

Kapitar związkowy PZS wyznaczył obecnie gru 
uę treningową, do której weszli nasiępujacy zæ- 


wodnicy: i 
Szabla: Papes, Nycz. Segda, Friedrich, Saski, 
Dobrowolski. Załęski, Pasek, Szobik, Zozhowski, 


Hluszczo, Mirecki, Kuźnicj 
Tichy. Serafin, Kazimiero 


Amałowicz, Kozłowski, 
ki, Bachman, Parecki, 


wicz. Razem 20 zawodników. 
"Szpada: Wybrano jedenasta zawodników, wśród 
których. znajdują się Szenipliński, Zabielski, Ma- 


ły:zko, Szmęnko, Franz, Brcejniak, Kleban, Krży” 
żanowski, 

Floret: Narazie wyzzaczono tylko Urbankiewi- 
cza i Zaczyka, lezz obsadzanie tej koakurencji po- 
zostaje kwestja otwartą. 

Floret pań: Tutaj nie wyznaczono jeszcze Żad- 
nej zawodniczki, lecz najprawdopodobniej wzięte 
leda pod uwage Rowecka. Dushówna, Lenża ika, 
Śerenijówna i inne. 

Celem wyłonienia >olskiej reprezentacji *ak w 
kalegorji indywidualnej, jak 1 zespołowej (po 4 
zawodników), zorganizowane zostana cztery im- 
prezy eliminacyjne, a mianowicie w tutym, marcu, 
kwietniu i maju. 

Zarząd PZS wyznaczył już szereg komisji. któ- 
re maja za zadanie opracowanie organizacji mi- 
strzostw Europy w najdrobniejszych szczegółach. 
W porozumieniu z międzynarodową federacją 
szermiercza wyłoniony został już komitet techni- 


czuy. w skład którego wejda przedstawiciele 
Franaji, Włoch i Polski, 
Protektorat nad powyższomi mistrzostwami 


szermierczych Europy abjął Marszalek Piłsudski. 
MISTRZOSTWA ŚWIATA W PILCE NOŻNEJ. 


Niedawno ohradowała w Zurychu  specjałaa 
Międzynarodowa Komisja, powołana dla >rgani- 
zacji piłkarskich mistrzostw światu w r. 1934. Ko- 
rnsja wiele czasu poświęciła omówieniu rozgry= 
wek climinacyjnych i doszła do następujących: 
wniosków: 

Grupa I w skład której wchodzą: Kuba, Taiti i 
Meksyk. roz:gra swoje mccze do połowy marca 
1934 r W dniu 1 kwietnia finalista tej grupy spot- 
ka:się w Ttalji ze Stanami Zjednoczonemi. 

Grupa TI: Brazvija, Peru, Argentyna i Chile. 
Nie stanie do walk: Urugwaj. Rozgrywki maja 
hyć zakończone do 1 kwietnia. 

"Grupa V Szwecja przed Estonją i Finlandja za- 
twalifikowała sie do finałów. 

Grupa VI. Portugalja i Hiszpanja. Mecz — 11. 
HI. 1934 r. w Madrycie, 18 marca — rewanż w 
"Portugalii. 

Grupa VII Jtalja i Grecja — zgodziły się na ro- 
zcgranie jednego tylko meczu. który odbędzie się 
w Ttalji. 

Grupa VIII. Bułgarja, Austrja i Węgry Termi- 
uy meczów nieustalone. 

Grupa X. Szwajcaria, 
Szwujcarja zakwestionowała 
Rumunją. Socawa w toku. 

Grupa XII mecze -*Yznaczone 
liserhurg—Niemcy, 15 kwietnia: 


Jugosławia i Rumuni» 
mocz rozegrany z 


11 marca Fu- 
Luiksemburg— 


Francja. 

M powyższem zestawieniu brak Polski, Czecho- 
słowacji, Holandj'. Relgi. Anglji, Daaji, Jugosła - 
wji cte 


POGOŃ ZAPROSZONA DO BELGII I FRANCJI. 


Drużyna piłkarska lwowskiej Pogoni zaproszo- 
na została prze belgijski Standart Royal C'ub w 
Liege na dwa *polkania w Brukseli, w okresie 
świąt Wielkanornych. 

Nadto Pogoń otrzymała zaproszenie na dłuższe 
tournee w okresie od 3 do 12 maja 1934 r. W tym 
czasie Pogoń miałaby rozegrać pięć spotkań z 
klubami emigracji polskiej we Francji Północnej, 
oraz w Belgji. 

o0— 

KONKURENT CARNERY POJAWIŁ SIĘ WE 
WŁOSZECH. Jest nim 19-letni kalabryjczyk Con- 
stanzo, który mierzy 2,05 m. wzrostu Coaastanzo 
trenuje obecnie usilnie boks 
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„NOWY DZIENNIK” piątek 22. XH. 1833 


Od naszych korespondentów 
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KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


WAHAŁ BIELSKI E PROUU NOWEGU SORT. 
Ena Preliminarz budżetowy na rok 1934, 


Z Bielska donosi nasz koresposdenl (41,3 Już 
w najbliższych dniach zbierze się wydział Gminy 


Żydowskiej w Bielskn cełem ucnwalenta budżetu 
ma rok 1934. 
MWyłożony do publiczacgo wglądu preliminarz 


„budżetowy sięga sumy 21. 261,437 dodczis gdy na 
mok ubiegły preliminowano zł 228.735, a więc dość 
znaczna podwyżka o ponad 14 proc. 

: Po stronie wydatków widaieja naslgpujaz wa- 


„niejsze pozycje: rabinat 24514 sł, gult ‘47,546, 
'ubój 10,920, eraerylury i świadczinia  społ:czne 
(12,904, Szkoła Powszechna 53,554 (w ub. roku 


'47, 482, podwyżka z powoda zawytowania no- 
wych sił nauczyciełski.h, oraz przez upowania 
nauczycieli), Ochronka Żydowska 5121 ;w ub. ro- 
ku 9912), Uczelnia łlebrajska. Marbie:j Thora i 
„Jawne 10,236, opicha społeczna 309% (w ub. 7oku 
124,60}, administracja 19.060, łażma rylualna 10,000 
utrzymanie posiadłości 11,000, cmentarz 17.205 (w 
'ub. roku 11,200), odsetki 1 amortyzacja 17.500 (w 
„ub roku 2500, podwyżka z powodu zobowiązań 
dookoła pożyczki dla budowy Domu Ludowego), 
fundusze palestyńskie 2,200 (Keren Kajemeth 500. 
'Keren Hajesed 1500, Uniwersyiet Hebrajski w Je- 
„rozalimie 200 subwencje 8.000, bibljoteka gminna 
12.000 (w ub. roku 3.000). Razem wydatków 261437 
„21. 

Po stronie dochodów  prohratnarz 
następujace pozycje: binat 3.999, 
„nagodzo 28.000. ubój 82000 w an. roku 22.000, 
oświała 46,200 (w tem subwencja miasta Bielska 
"4.200, subwencja Urzędu Wojewódzniega 3.009, ^- 
płata szkolna 27.000 i in), cmentarz 30,005 ćw ab 
„roku 20.000;, a wiec razem dochodów zł. 153,200, 

„, Do pokrycia podalsniem kahiinym pozostaje 
więc kwota zt 106.237, tza okolo 2009 zł mniej mż 
«w roku poprzednim. 

IIEUSRIEGO. Dziś ^a sodz. 17550 
publiczne posiedzenie wydziału, po- 


Z KAHALU 
odbędzie s'e 


święcone obradom nad preliminarzem  budżeto- 
wym na rok t931 
ŻYDOWSKI CHÓR MIEBRZANY sokeja Komi- 


telu Teatru żydowskiego) 
nie trzeciego roku swego 
w wielkiej sal: Strzelnicy w Bielsku wielki kon- 
cert iz towarzyszeniem orkiestry) pod batuta 
prof, Rudoł/a Masa W programie epilog kantaty 
„Milda' Moniuszki, oraz araterjum „Biłjasz* Men 
"delsokna- Bariholdiego Główna partje „Eljasza* 
odśpiewa basysia wiedeńskiej ..Volksoper*, Hor- 
nann Frischłer, pozostałe partje solowa tenor o- 


urządza na zakoteze- 
istnienia dzis o 20-tej 


LEOPOLD HICHLER 


śmiertelna tesknota 


ROZDZIAŁ RAL 


Odl tego czasu upłynął rok. Chłopak wyrósł i był silny. 
Pan Herman siedział sam w mieszkaniu. Było po śnia- 


przew: tuje : 
mejser W osy-" 


| 
j 
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pery praskiej, Gcorg Kvber oraz panie Elly Ru- 
bin i Liza Siłbiger. 

ORG. MŁODZIEŻY SJON, „UANOAR HACIJO- 
NI“ nrządzija w ub. niedzielę z okazji 4-lctnicgo 
isiniepia pierwszego kibucu ogólno :jońskiego w 
Petach, Pikwie, raport uroczysty, połączony z u- 
roczysłością przejścia kwucy „iłatikwa' z gdudu 
IH do gdudu IŁ Po przemówieniu kierownika 
gniazda tow. Briilla, zabrali głos pp. Pawet Braff 
i mag. Ehre werg, iw. komitzia lokalnego. 

DZIŚ W KINACH. Apollo: „życi: za zioło” 
(Tom Mix) -- Miejskie Bielsko: „Mata Hari“ 
(Greta Garbo, Ramen Novarro). — Miejskie B1a- 
ła: „Ludzie za kratami“ (Borys Karloff). 

RESKO " WERE 


Z Nowego Sącza 


ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE KOMISJI ŁO- 
KALNEJ Ż. F. N. odbyło się onegdaj. Zebranie 
zagaił prezes komisji tow K. Lustbader. Sprawo- 
zdarie administracyjne złożył tow. mgr. Kolber. 
Jak z sprawozdania kasowego złożonego przzz 
Drowa Syropow:; wynika, komisja przekroczyła 
nałożony na nią kontyngent na r. 1932/33. Najpo- 
ważniejszą pozycja w dochnadach, to dochód z pu- 
*zck domowych, który u nas wrnosi 24 proc. o- 
gólnego dochodu. Z organizacyj młodzieżowych 
biorą u nas w pracy największy udział Tłanoar- 
Ilacijeni, Szomer Hacair, Gordonja. niedawno za- 
łożony Bnej- Sjon i Chalu. Po sprawozdaniach 
rozwinęła się Żywa dyskusja w którjj udział 
bral tow. Blum Bornireund, Landerer, Łandau I 
Dr. Syrop, obecny z ramienia komitetu lokainego 
Na wniosek kom rewizyjnej udziełono ustępu 
jacej komisji Ż. F. N. jedaożlośni: absolutarium 
Nowa komisja ukonstyluowała się w składzie na- 
stępującym: prezes tow Kalman Łustbader. se- 
kretetz tox Mgr. Löwi Kolber. skarbnik tow. 
Drowse Zofia Syropowa. nadta w skład komisji 
wchodzi po 2 dełegatów z każdej pariji a po 1 z 
urganizacji. w ogólneł liczbie 18. Obecnie przepro- 
wadza komisja akcję chanukową i przygotowuje 
dancing, który odbędzie się dn. 30 bm 

SZKOŁA REBRAJSKA „BACA BERURA* pro- 
wadzi w bieżącym roku trzy klasę szkoły pawsze- 
chici. Frekwencja jest dość liczna, jednak zauwa- 
żyć należy, że do szkały uczęszczają pezsważnie 
dzieci niesjznistów, a sioraści zorganizowani oka- 
zują bardzo mało zainteresowania. Również ży- 
czyćhy sobie należało, aby sjontstki nasze a zwłasz 
cza członkinie Org. „Wizo* więcej zajety Się: na- 
ca szkolna. 

STARANIEM &. P. P. BiTACHDUT ndbyło kę 
dn. 16 bm w sali Ralusza zebranie protestacyjne, 
na którem w związku z ograniczeniem aliji prze- 


mawiał tow. M. Lanjerer, soczem uchwalono od- 
powiednie rezolucje. Na 


zaproszenie  "ifachdutn 


57) 


CZASU. 


Przy, bólach ` iub zawzotach głowy, szumie w u- 


szach, bezsenności, złem samopoczuciu. podrażnienia 


nałeży zaiychwmiast zastosować wyprólowany przy. 
tych dolegliwościach środek -~ wodę gorzka 
Franciszka-Józefa. — Zalecana przez lekarzy. 


wysłosii na zebraniu Dr. E. Tisch przepięniui 
adczyt ni Obecna sytuacja w sjanizmic i Pałcesty- 
mie, za co licznie zebrana publiczność dziekowała 
inowcy hucznemi oklaskami. 

Podobne zebranie protesiacyjne urządziła Liga 
ula pracującej Palestyny, przenawiałi tow. Schla- 
chci, Salpeter i Vołkmaun. 

PRACA W MAKKABI wra nadał w całej pełni 
Ostatnio otwarto lokal włubosy mieszczący prócz 
tali ping- pongowej czytelnię i sekretarjaiy. Se- 
kcja tenisa stołowego została na ostałniem posse= 
dzeniu K. O, Z. F. S. przyjęła do grona jego człon- 
ków z przydziałem do klasy B. Sekcja gımnastyez- 
va wachoniła z dniem 4 bm. kursa ginmastyczne 
pod kierownictwem p. Rubinfelda we własuej sałi 
g'rinastycznej. Sekcja piłki nożnej zamknęła swój 
stzon wyjazdem do Muszyny, gdzie cała drużyną 
wykazała dobrą formę 


— —— 


Ze $trzyżłowa 


MW ub. sobotę odbylo się u nas uroczysta ołwar= 
cie staw. starszej młodzicży sjon. „Bnej Sjon. Za- 
gail taw. Mojżesz Guzik, następnie powitali nowo 
założone slowarzvyszonie tow. M. Waldmann inp 
org. „Mizrachi“, Ameis im. „Akiby* i Syberberg 
im .llanoaru Ilacijoni*. Tow. H. Schapira wygłe* 
sił relerat, a tow. A. Diamant recytował utwory, 
4, Schora 

Założona rok temu org. .„Akiba' rozwija się pię- 
knie. członkowie pracują bardzo intensywnie na 
rzecz funduszów palestyńskich. Z ramienia tej org. 
wyjechało w b. roku do Erze 2 członków. Stara- 
nem Akiby została również założona w pobłi= 


aaa aa mere 


skiem miasteczku Domaradz pierwsza org. sjogi=- 


styczna łcząca 0 członków wraz z Komitetem LO- 
kalnvm. który się ukonsiytjował następująco: 
przew tow, J. Heidenstein. sekr. Takó> Preifetd, 
rel. Kcren Kajemet Salomon Passner, członsowie: 
liela Gniwiesz i Salamon Miizner. 

Na sesji wyjazdowej Sadu okręgowego w Rze- 
szowie odbyła się onegdaj w Strzyżowie rozpra- 
wa przeciwka Edmuzdowi Rogali b. urzęłaikowi 
Urzędu Katastralnego w Strzyżowie. który sprze- 
riewierzył na szkodę Skarbu Państwa kwoic 
906 zł. Kwołę tę oskarżony następnie wyrównał. 
Po przeprowadzeniu rozprawy Sąd skazał Roga- 
Je na 1 roe wiezienia z utraczaiem praw obywa 
tełskich i zawieszeniem wykonania kary na przes 
ciąg 5.lat. i 

Przed tym samym Sądem odpowiadała Stanisła- 
we Patrynowa ze Strzyżowa «a pobicie egzzku- 


tura skarbowego z Rzeszowa. Sąd skazał ją pa 9. 


niesięcy więzienia bez »awicszenia kary. > 


Odbyła się również ciekawa ~ozprawa przeci ys 
ko Klementymie Fic z Grodziska koło MTZYŻOWAy 


za mae 


„W porządku — rzekł do siebie, — „pójdę jej to prae- 
szytać. O ile będzie miału dla re i 
Widział już towiem w wyoL:: fni, 


je ezas.* 
że nie bądzie miats 


Gdy wszedł da mieszkania córki, pozdrowija ojca 1 eaa 


pytala: „Jak spałeś, ojcze?" 
Pan Herman pogłaskał swego wnuka 


«Berto, 


chciałbym 


ci coś pokazać. z czego będeiesg 


daniu. Gospodyni Lina zabierała właśnie pozostałe naczy: 
nie, kcszyk na chleb, zmiotła okruszyny. Robiła to tak 
„powoli i sumiennie. że pan Herman zawołał zniecierpli- 
wioni. „Szybciej. szybciej. Mówiłem pani nrzecież. 7e mu: 
szę pisać.“ 

«Nic umiem latać, proszę paua.“ 

Pan Herman milczał. 

Wreszcie Lina zebrała wszystko na tacy, rzuciła gorg- 
kie -pejrzenie na swege chlebodawcę i wyszla z pokoju. 

Pan Herman zamknął za nią drzwi, podszedł do kasy. 
wyjaż skórzaną teczkę, podobną de harmonijki i poszukał 
koper z napisem „T.“ 

Potem usiadł przy stole. wyjął z koperty zapisan. arku- 
sze i czytał. Czytał przez jakiś kwadrans, następnie wziął 
ostatni arkusz papieru i napisał na nim: „Uzupełnienie do 
mege testamentu.“ 

Z tego dopisku wynikało, że pani Berta, «sóra sie szcze- 
gólnie nim opiekowała i w decydującym momencie w Spra- 
wię obrzezania przyznała jemu rację, a nie mężowi: otrzy- 
ma w spadku c dwadzieścia tysięcy koron więcej. niż ka- 
żie 7 pozostałych dzieci. 

Przeczytał swój dopisek i był zadowolony. 


1wiała wielka radość." A potem dodał pomwo: „Ale ty pe- 
mnie nie maez czasu?“ 

Pau Berta zorjentawała stę w mig j pomyślała sobie: 
„ieraż trzeba wezystko zostawić i mieć czas.“ Odpowie- 
działa więc; „O tak ojeze, mam czas. Oddam tylko dziew- 
czynie dziecko i powiem jej, co ma zrobić, a będziemy mo- 
gli somówić.* 

Ten nieoczekiwany obrót wzruszył starego pana: „Al 
ezy «i nie przeszkadzen? Może wstąpię innym ragem?“ 

„lostañ, ojcze. Nie przeszkadznsz mi." 

Meszł: więc do sąsiedniego pokoju, a pan Herman z4- 
cz4!: .Pckażę ci teraz testament, "zmieniłem go dziś...“ 

„Ale, ojcze, nic nie chcę o tem słyszeć‘. 

„«hcę ci tylko pokazać.“ 

Pani Bercie było to bardzo przykre: „Nie. ojcze, <astaw 
to.” 

Nie dał się jednak odprawić i przeczytał jej ułożony, 
dziś dopisek. 

Pavi Berta milezała. 
a ona milczała. 

Po chwili zaś dodała: „Nie chcę tego. 
więcej od mego rodzrństwa.* 

„Biedy ty zasługujesz na to. Dużo dla mnie uczyniia * 

* 


On oczekiwał wybuchu zadości, 


Nie chcę mied 
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ees. 


która w czasie od stycznia 1927 r. do grudnia 193i 
r zalaiła swe powtórne zamążpójście za Jana Fi- 
ca, w celu dalszego pobierania renty wdowi:j po 
żagininnym na wojnie pierwszym męża śp. Wa- 
wrzynucu bicu i przez to nacaziła ona Shaib Pań- 
Siwa na szhudę wynoszącą 2300 zł Oskarżona tłu- 
nuwczyła się tem, że w swgim czasie zawiadomiła 
o powlóruem zamążpójściu lekacza powiało wago 
« Strzyżowie Dra Bilińskiego, który miał odpo- 
v.cdnią deklarację przesłać zbie Skarbowej w 
Nrekowie. Sad jednak nie dał wiary :łumacz?niu 
%¢ oskarżonej i zasadził ją na 1 rok więzienia. 
{A-st). 


r AE o święcimia 


Z ORG. ŻJOŃSKIEJ. W biceźącyu tygodniu þa- 
wilu nas gen. sekr, Egz. Sjon. z Krakowa tow. A. 
Koistaller, który na posiedzeniu „Czytelni żyd” 
zrcierował szczegółowo obecną sytuację w sjoul- 
gmi, nawołując równocześnie do intensywnej pra- 
cy W związku z tem dokonał tow. Hofstatier re- 
organizacj Komitetu Lokalnego, na którego czele 
stanął tow Dr. Apfel. 

AKCJA NA RZECZ MIŁUAL USYSZKIN. Dnia 
18 bm. odbyła się staraniem Org. Sjońskiej w Sali 
Jioiclu „lierz* uroczysta akademja z okazji 70- 
lecia Usyszkina. W Akadenji wziął udział deie- 


gat Egzekutywy krakowskiej tow. Dr. Hecht, któ- | 


ry wygłosił relerat poświęcony osobie i działal- 
ności Usyszkina, apelując w gorących słowach © 
poparcie akcji „Mifał Usyszkin'. Rzferat tow Dr. 
Hechta nagrodzony został burzą oklasków, po- 
czem po odśźpiewaniu „Hatikwy* tow. Hans Löw 
zamknął Akademję. 

' ZE SCENY. W ubiegłą niedzielę 
nas trupa artystów żydowskich z Niemiec, 


wystąpiła u 
któ- 


rzy odegrali z powdzeniera sztukę pt. „Małgo”zata ; 


i jej kochanek”. Podziękować na tem niejseu na- ; 


leży za pomoc udzieloną emigrantom organizacji 
„Młode Wizo”, org. „Sjonistów Rewizjonistów”, 
P. Leiblerowej, wł. Hotelu „Herz, za bezintereso- 
wne udzielenie sali na imprezę, oraz Magistrato 
wi za zwolnienie nrtystów- emigrantów od opłaty 
podatku komunalnego, „ (Few.) 


—— 


Z Jarosławia 

Org. Akiba, rozwijająca się w Jarosławiu bar- 
eo intensywnie, łicząca przeszło 200 :złonków, 
urządziła piękną wieczorynkę chanukową, Prze- 
mówienia wygłosili tow. J. Liebermann i B Krte- 
ger. Deklamowała młodziutka Windówna. Reżyse- 


rją sztuczek i żywych obrazów kierował tow. M 


„Kalchheim. 


t 


Wybory do rady gminnej w nasz'm piasteczku 
zsniosły dwa mandaty ludności żydowski:j Te- 
z mandatów uzyskał p. Markus Markiewicz, 


iw aal 


„NOWY DZIENNIE* piątek 22. XIE. 1933 


Rasłużony nasz towarzysz i człomeķi Komitetu io- 
kalnego org. sjońskiej. Drugi mandat przypadł v. 
Kleinbergerawi. przedstawiciełowa sfer ortodo- 
sy jnych. 

Wieczór chanukuwy urządzony 
Akiby udał się bardzo ładnie. 


Z Zakliczyna 


Po raz pierwszy w naszem miasteczku ruch sjo- 
nistyczny znałazł zewnęłizny wyraz. Stało się to 
na zgromadzeniu prolestacyjnem przeciwko ogra- 
niczeniu imigracji żydowskiej do Palestyy. Zgro- 
madzenie odbyła się z inicjatywy tow. M Lehr- 
felda w lokalu „Hanoar tlacijoni' . W prezydjum 
zasiadali tow Greder i Lehrield. Po zagajeniu | 
zgromadzenia przez tow. Lehrfelda wygłosił tow. 
dr. Kupfer piękny i silny referat, który wywarł 
na licznie zgromadzoaych słuchaczach głębokie 
wrażenie. Zgromadzenie zakończyło się uchwale- 
> odpowiednich rezolucyj i odśpiewaniem Ha- 
ikwy, 

Wszyscy nasi towarzysze i sy'npatyty są pełni 
satysfakcji z powodu tej merwszzj 
nistycznej w Zakliczynie. 
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Kraków (312,8) 7—8 Audycja porąnaa, 11,40 
Przegląd prasy, 1150 Wiadomości bieżące, 11,57 
Sygnał czasu, hejnał, 1205 Płyty, oraz dziennik 
pełudniowy, 12,35 Koncert szkolny z Fiłharmonji 
Warsz.. dyr. Qzimiński, J$. Dworakowski fsarz.), 
M Wiłkomirska (akomp). w programie muzyka : 
klasyczna i połska, 14 Wiadomości meteorologicz- 
ne. 15,25 Wiadomości eksportowe i gospodarcze, 
15,40 Koncert ork. jazzowej Br Szulca, 16,40 „Prze 
glač czasopism kobiecych" — p. M. Ankiewiczowa, | 
16,55 Koncert solistów: Celina Nadi (sopr.) Oiga 
Martusiewicz  (fort.), dyr. Wałlek- Walewski 
(akomp.). 17,50 Płyty, 18 „O Funduszu Pracy“ — 
dr. Z. Madeyski, 18,20 Słuchowisko: „Światło w 
grobie“ wg. Bertona, w radjofon. i reż L. Szcze- 
pańskiego, 19,05 „Skrzyaka pocztowa — inż. Bro- 
riewski, 19,20 Rozmaitości, 19,25 Odczyt «aktualny, 
10,40 Wiadomości sportowe, dzieanik wieczorny, 
20 Koncert w wyk. ork. symł. pod dyr. J. Qzimiś- 
skiego, J. Popławski (tenor), L. Urstein (akomp ) 
W przerwie o 21 Skrzynka poczłowo techniczna w 
opr W. Frenkla, 22 Płyty, 22,15—23,30 Muzyka 
taneczna z kabaretu „Femina“, — o 23 wiadomo 
ści meteorologiczne i policyjne. 

Warszawa (1411,83) 7—11,50 p. Kraków, 11.50 Zy- 
cie artystyczne stolicy, 11,57—17,50 p. Kraków, 
17,50 „Przejmowanie gruntów zą 1ależności podet- | 
kowe* — p. M Wierusz- Kowalski, 18--19,05 p. 
wiewia 19.05 Rozmaitości, 15,25—2330 p. Kra- 

w. 


Nr. 390 


= ACE 


Przezorność nigdy nie zawadzi 


Młodziutki sporlowiec, stawiający pierwsze kro- 
ki na lodzie, przezornie zaopatrzył się w dwie 
miękkie poduszki. Widocznie pierwsza lekcja na 
łyżwach pozostawiła mu bolesne wspo'nnienia. 


| a A PA 

Katowice (408,7) 7—19,05 p. Kraków, 19,05 Roz- 
mailości, 19,10 Feljeton sporiowy — M. M kula, 
1925—2 p. Kraków, 21 Prof St Ligoń odpowia- 
dz na listy, 21,15—25,30 p. Kraków. 

Lwów (380,7) 7—16,10 p. Kraków, 16,10 Skrzyr 
ka pocztowa dła dzieci w opr. Cioci Adv. 16,55 p. 
Kraków, 17,50 „Roraty“, pogadnka prof. Króliń- 
skiego, 18—19 p. Kraków, 13 „Zewnętrzny gest — 
wewnętrzne echo“, felj. p. Ilojnackiej, 19 Rosmal- 
tości, 19,25—23,30 p. Kraków. 

Wiedeń (517,2) 12 Koncert, 17 Audycja dła dzie- 
ci, 17,25 Recital fortepianowy. 19,05 „Boże Naro- 
dzenie w Tyrolu“ (chór, ork. lud., soliści). 20.30 
„Wiedeń“, audycja literacka Bindera. 

Paryż (1725) 45 Transm przemówienia z Aka- 
demji Francuskiej, 21 Wieczór operowy: 1) „Ży- 
dówka”* — opera Halevy'ego (akt II), 2) „Robert 
Diabel‘ — opera Meyerbeera (akt III). 

Medjołan (331,5) 2,40 „Napój miłosny“ — opera 
Donizetti'ego. 

Rzym (411,2) 12,30 Muzyka lekka, 17 Koncert wo- 
kalno- instrumentalny, 20,49 .„.Casa mia, casa mia" 
operetka Pietri'ego. 


„Uczyniłam to z własnej woli, a nie dla jakiejś nagrody. 
Nie, c:cze, zaprosiłam tię wówczas do Berna, bo chciałam 
cię powstrzymać od Żeniaczki, a dziś cieszę się z tego, Że 
tu mieszkasz. A jakże ty się u nas czujesz?“ 

„diardzo dobrze się czuję. Bardzo oboje o mnie dbącie. 
Wprawdzie w zeszłym tygodniu przez trzy wieczory was 
nie było w domu, ale któżby o tem mówił. Nie jestem tak 
małostkowy. Ale mimo to, muszę powiedzieć, bardzo do- 
brze się ze mną obchodzicie, i dlatego chciałbym, atebg- 
ście więcej dostali od innych dzieci.“ i 

„Zostaw to ojcze. Nie rób różnie.* 

„Nie!“ — zawołał surowa. „Jakże to, ten despota miał- 
by tyle dotsać, co ty? Dlatego, że wtedy wystąpił prre- 
siwko mnie. Do spadku zgłaszają się wszyscy. Ale ożex 
zostawiali zawsze samego. Co? Ja mie jestem giupcemn 
Bedzie tak, jak napisałem. Ty tego nie razumiesz, Berto.“ 

„Nie chce tego. ojcze.“ ; 

„orto. wiesz co, zapytaj swego męża. On jest mądrze)- 
aty cd ciebie. Wy macie dzieci. Bardzo wam się to kiedyś 
zrzyda. Zapytaj go.“ 

„ł'owie to samo, co ja.“ 

„/okaczymy. Zobaczyimy:* 
man wyszedł. 

O dwunastej godzinie profesor wrócił do domu. Pani 
Berta przyjęła go słowami: „Fryderyku, ojciec tu był. Ma- 
szę z tobą o tem pomówić.* 

*roiesor wpierw głęboko westchuął, przez co chciał 
swojej małżonce dać do zrozumienia, ile przeszedł dzisiaj 
przecorłudniem mak. i 

Pani Berta była jednak zanadto podenerwowana, ażeby. 
awrócić Gwvgę na takie drobnostki, rzekła więc krótko: 


Po tych słowach pan Her- 


p. 


„(hkodź, Fryderyku, musimy pomówić.* 

Fani Berta opowiedziała mu szczegółowo, o eo chodzi 
i zakośńczyłs relację pytaniem: „A co ty mówisz, Fryde- 
rykat* 

Frofesor głęboka odetehnął i rzekł: „Bardzo mi się po- 
doba postępowanie ojca.“ 

„Gy nie znajdujesz, Fryderyku, że to jest niemożliwe?“ 

;mlraczego, Berto?“ 

„ko nie chciałabym pokłócić się z mojem rodzeństwem, 
a to musiałaby nastąpić.“ 

„Nie rozumiem tego. Zasłużyłaś przecież na to. O wiele 
więcej zrobiłaś dla ojca, niż twoi tuacia.* 

„l za to mam żądać zapłaty?" 

„() zapłaceniu niema mowy. To jest tylko sprawiadliwe, 
JekEli cjiios uznaje w testamencie twoje zaeługi.* 

„Coż za specjalne mam zasługiy* 

„Jakie? Przez cały dzień cię absorbuje. Nawet wieczo- 
Ge często cię wzywa. A ty jeszcze pytasz, jakie masz Za. 
sługi?" 

„Ale ja to chętnie robię, Fryderyku. Wiesz mi, cieszę 
mię, że jest z nami. Popatrz. jak on dobrze wygląda, od 
kiedy jest z nami. Odmłodniał,* 

„No. a komu to zawdzięcza? 

„Fryderyku, nie umiem — racśować. Ale nawet. gdy- 
bym się na tem znała, nie moglabym z czystem sumieniem 
patrzęć na moje rodzeństwo, gdsby te z%*ł" w testa- 
mencie.* 
olesteś przeandna, Bertol“ 

„pit, Fryderyka.“ 
(cigg daiszy nasigpj). „ 
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Wystawa „Nasze Mieszkanie“ 

Liga Propagandy Wytwórczości Krajowej w 
Krakowie otwiera przed świętami Bożego Naro- 
|dzenia doroczną wystawę nrządzeń mieszkanio- 
wych. i 
r'Pragnąc postawić wszełkie prace, związane z tą 
wystawą na możliwie najwyższym poziomie arty 
stycznym, powierzono kierownictwo artystyczne 
tej wystawy prof. arch. inż. Wierzchowskiemu. 

Liga Propagandy Wytwórczości Krajowej ogło 
siła konkurs na afisz wśród uczniów Państwowej 
Szkoły Sztuk Zdobniczych. pracujących ped kie- 
sunkiem prof. Uziembły, który dał obfity plon, — 
ka 25 prac, obejmujących materjsł stojący na bar 
Bto wysokim poziomie, 

Świadczy o tem fakt. że z powodu szeregu wy- 
Qitnych prae Zarząd Ligi. który ofiarował 3 na- 
grody we wysokości 100 z2., 80 zł. i 60 zł. widział 
Bię zmuszony ze względu na równowartość 2 ch 
majlepszych prze wyasygnować jeszcze jedną rów 
mórzędną I-szą nagrodę wc wysokości 100 zł, oraz 
zalupił dalsze dwie prace poza konkursem. 

W skład sądu konkursowego wchodzili dr. Zyg 
münt Jarszyński. dr. Ludwik Merz, dr. Tadeusz 
Spitzer. inż Eugenjusz Tor. prof. Henryk Uziem 
blo, prof. inż, Witold Wierzchowski. dyr. Wiesław 
Zarzycki — pod przewodnictwem tega ostatniego. 
jako dyrektora Państwowej Szkoły Sztuk Zdobni- 
czych. 

Dwie pierwsze równorzędne nagrody otrzymali 


Qp: Zygmunt Cepil i Barbara Matuszyńska, —'" 


druga nagrodę p: Wincenty Gawron, — frzea 
nagrodę p.: Zofja Mendlowska. 
. Ponadto zakupiono dwie prace pp.: Adama Ko- 
apy i Olgi Binderównej 
Jeden z nagrodzonych plakatów ukaże się w 
uajbliższych dniach na ulicach naszego miasta. 
——---48 IN -.— 


— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rysek A—B : 


43,,ul Gerirudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 


3, Krakowska 9, Mogilska 16 i Rynek podgórski 9. : 


— NA BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO 
złożyli w dalszym ciągu: „Herbewo” Zjednoczone 


Fabryk Tulek i Bibułek S, A. zł 10.000, Zarząd ; 


Koła Tow Wiedzy Wojskowej zł 500, „Tehag" 
Tow. Handł. Katowice zł 300, Korpus Oficerski 
i Podofic. 20 pp zł 200, Firmi ..Polinet* Polska 
Fabryka Lamp i Latarń Lwów zł 10), Prac. Zakł. 
Czyszcz. m zł 100, dr. Zdzisław Malkie visz zł 100 
©skar Spirer właśc. apteki zł 109, dr. Jerzy Tram 
ger zł 50, dyr Marjan Duszyński zł 50, Koło 
minne EBWR. Czernicbów z' 50, Zarząd Rzeżni 
miejskiej za znaczki propagandowe (12 raz) zł 
293.70, Tow. Zaliczkowe Spółdz. z ogr. odp. Krze- 
szowice za znaczki propagandowe zł 37:50, Elek- 
trownia miejska za znaczki propagandowe zł 2760 
M. Gntter zł 25, Wacław Zakrzewski zł 20, mgr- 
Ehrfichowa i L. Salpeter zł 20, „Oswag” S A. La- 
ziska Górne zł 10, Koło Gminne BBWR. Przegi- 
nia Norodowa zł 6, Adam Zuthey zł 1. Wszystkie 
dutki*składa Komitet nu książeczkę KKO. w Kra 
kowie Nr. 390.261. Sekrelarjit Konitetu mieści 
się przy Wydz IV. Zarz. miasta tel. 411-92 Złóż 
chociażby najskromniejszy datek 1a fundusz budo 
wy Muzeun Nirodowego. Datki składać można 
w PKO. na Nr konta 40010) lub v administra- 
cjach dzienników krakowskich. 
| — Z RYNKÓW MIĘSNYCH. W ubiegłym tygo- 
dniu spędżono na targi w Krakowie: buhai 135, 
wołów 74, krów 142, jałówek 115, cieląt 615, o- 
wiec 4, nierogacizny 1090, razem 2172 zwierząt. 
Z poprzedniego tygoduia pozostało 8 zwierząt. 
Ogółem 2180 zwierząt. Ze spędzonych na targ 
zwierzat sprzedano: na konsnmcię niejscowa 2054 
szluk, sa ko::sunicje innych gmin 85 sztuk, 5053% 
slalo niesprzedanych 41 sztuk Przebieg handlo- 


wy: Spędy średnie, transakcje ożywione  Ceay 
wszystkich gaturków zwierząt utrzymane hsz 
zmian 


| — SPĘD I CENY KONI na targu w Krakowie 
przy ul. Zabłocie były następujące: Ogółem spędzo 
ro 180 koni ı płacono za Sztukę: za uonie pojaz- 
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Na ogólne żądanie powtórnie prolongujemył 
Dziś nieodwołalnie poraz osisini iii 


chunki czyteż czyn szaleńca? 


Porąbał siekierą matke, siostre, dwóch braci -i rzucił ge 
pod naciąg 


(rg) Wieś Jędrzejów pod Krasowem była ont- 
gdaj widownią strasznego wypadku, który ucbił 
się szerokiem echem w calej okolicy, pozostawia- 
jąc niezatarte wrażenie. Rzecz działa się w løe- 
szkaniu rolnika tamtejszego, Franciszka Kowal- 
skiego. 

Onegdaj w godzinach wieczornych, w mieszka- 
nia Kowałskiego, znajdowała się żona jego Ma 
rja, córka oraz dwaj synowie 13-letni Stefau i 


wy rodziny, Franciszka Kowalskiego oraz syna 
jego Ż0-lelniego Władysława. zajętego jako ho- 
tłarz w warsztalach kolejowych. 

Około godziny 9-tej Władysław Kowalsk} wró- 
cil do domu i spożył kolację, poczem wraz z re- 
sztą rodziny miał udać się na spoczynek. 

W tym momencie stała się rzecz straszna. Wis- 
dysław Kowalski, nie mówiąc ani słowa, porwał 
stojącą obok pieca siekierę i począł nią rabać w, 
lewo i w pritwo, Pad ciosami siekiery padli wszy 


dwaj bracia, Wkrótce na podlodze łeżaly cztery 
oacby, krwawiąe oblieie z zadanych ran. 


Dokonawszy strasznego czynu, Władysław Ko- ` 


| 
go pociagu. Na szynach leżały pokrwawione zwło 
ł 


Wuśski rzucił się do drzwi. Poczwił <krwawioną 
siekierę i pędem począł biec ku terowi «olejown= 
mu, przebiegającemu niedaleko domu. 

Po drodze napotkał jeszcze swego ojca, powra- 
cającego do domu. Spojrzał na niego stcasznym 
wzrokiem, nie zatrzymał się jednak ani przez 
chwilę, nie usłuchał nawoływania, lecz paden po 
biegi dalej. 

lozłegł się niebawem stukot kól uudjeżdzającee 


ki Władysława Kowalskiczo, 

Feimczasem ojciec jogo powrówiwszy do dam 
zastał lutaj ponury obraz Natychmiast pospiesza- 
no rannym Z pomocą. Dwóch ciężko ranavch chłop 
eów.przewicziena do szpitala św Łazarza w Kra 
kowie, córkę odwicziono do szpitała w Kietcabc, 
matka zaś, lekko ranna w głowe, zosłała w domu 

W dnia wezorajszym zmarł w szpitalu w Kras 
kawie 18-letni Edward Kowalski, Natomiast brat 
jezo został przez ojca zabrany do domu. 

Dotychczas nie udało się ustalić, co było przy- 
czyną. strasznego czynu i co skłoniło Wiadysława 


, Kowalskiego do krwawych porachunków ze swą 


radziną, 


Ponura zbrodnia zwyrodniałego ojca 


Udusił dziecko i wrzucił je do rzeki 


(rg) Do Krakowa nadeszła wiadomość o potwór 
ncj zbrodni, jaka niiała miejsce we wsi Zbydnio- 
wice, obok Świąinik, pod Krakowem. We wsi tej 
mieszkała młoda dziewczyna, Katarzyna Frasi- 
| kówna. Pozbawiona odpowiedniego nadzoru pro 
| wadziła ona lekki tryb żyeia. utrzymując przez 
| dłuższy czas stosunek z niejakim Andrzejem Stru 
zikiem. Cieszył się on w całej okolicy bardzo złą 
repulacją, nieraz popadł w kolizję z kodeksem 
karnym. miał na sumieniu niejeden występek 

Po kilku latach pożycia z Frasihńwna wyjechał 
| Struzik w poszukiwaniu pracy do Francji. Fra- 
| 
f 


18-letni Edward. Brakło jeszcze w mieszkaniu glo- 
| 


skówna pozostała w Zbydniowicach wraz z dzie- 
chiem, które urodziło się w styczniu 1951 roku. 
do 


Przed kilku miesiącami Struzik powróci! 


kraju. Przyjechał do Zbydniowie i odrazu udał: 


się do mieszkania swej dawnej kochanki. Tataj 
czekała vo niespodzi:nka — dziecko, które uro- 
dziło się iuż po jego wyjeździe. 

Ten obrót rzeczy nie zadowołnił go weale. Po- 
| częło dochcdzić do coraz gwałtowniejszych sprze- 
czek między. struzikiem a Frasikówną. Tłem tego 
hyło dziecko. 


od 100-200 zł, za konie pociagowe lekkie od 60 
—120 zł, za konie rzeźne od ł0—35 zł. Ze spędzo- 
nych koni sprzedano: na wywóz zagranicę kra- 
ju 7 sztuk, na rzeż miejscową 9 — do Belgji 6 
sztuk, 

— ROZPRAWY W SĄDACH STAROŚCIŃSKICH 
BEZ ADWOKATÓW. Ministerstwo spraw wewnętre 
nych wydało doniosłe wyjaśnienia do województw 
| i komisarjatu rządu 1». Warszawy w sprawie sa- 


dów starościńskich. Została utrzymana zasada zaka- 
zu występowania adwokatów przed tem: sądami. Ad- 
wokatom nie wolno podpisywać pedań. składanych 
w postępowaniu karno-administracyjnem.  Okólni: 
ten zwraca uwagę na to, że nieletni poniżej lat 17, 
l nie mogą być pociągani do odpowiedzialności za 
| wykroczenia. W stosnnku zaś do nieletnich powyżej 
lat 17, należy stosować środki natury wychowaw- 
czej. 

— ZATRUŁA SIĘ GAZEM. Wczoraj rano wezwa- 
no pogotowieraiunkowe na ul. Sereno Fenna 14 do 
służącej Natalji Bąk (lat 22), która 
zem świetlnym. Lekarz pogotowia 
Bąkównej. 
| — PODRZUCONE NIEMOWLĘ. Nieznana kobieta 

w bramie domu przy ul. Starowiślnej 66 porzuciła 
| dziecko płci męskiej, liczące około dwa miesiące. 
| Niemowlę znaleźli przechodnie i powiadomili o tem 

odkryciu policję, która oddała je do żłóbka, a za wy 
| rodną matką wszczęła poszukiwania. 

— KOPNĄŁ GO KOŃ. Na targowicy miejskiej za- 
stał kopnięty przez konia Mendel Kraus, handlarz 
koni. doznając poważnej rany tłnezonej na nodze. Po 

i zotowie ratunkowe odwiozło go do szpitala św. Ła- 
i 1ATZA. i 


zatruła się ga- 
stwierdził zgó0 


Wreszcie przed dwoma tygodniami zaszedł nie- 
oczekiwany zwrof, Dziecko zniknęło z mieszkania 
Frasikówny bez śladu. Sąsiedzi poczęłi snuć na 
ten temat różne domywły, coraz bardziej zasta- 
nawiano się nad tem, gdzie zniknął trzechletni 
eblopczyk. 

Zainteresowaly się tą sprawą wladze policyjne, 
tembardziej, iż równocześnie zaginął ślad my Stra 
ziku. Nie widziano go więcej we wsi. 

Przesłuchano  przedewszystkian  Frasikównę. 
Z początku dawała wymijające sdpowiedzi. Nie 
tniiała wytłumaczyć przyczyny zaginięcia dziecka 
W ogniu pytań przyznała zię jednak, Dziecko 20- 
stało zamordowane, i 

Pewnego dnia Struzik porwał dziecko, udusil 
je a następnie trupa rzucił do przsplywającej o- 
podaj rzeczki Wilgi. Dokonawszy tego cayma 
zbiegł w niewiadomym kierunku, 

Ze względu na to, iż Wilga jest obecnie zamar: 
znięta. uniemożliwionce są poszukiwania za zwło- 
kami chłopca. Matkę jego, Frasikównę, jakkoł- 
wick podtrzymuje, iż broniła dzieeka przed Stra- 
zikem, zatrzymano w aresztach. 


i J 


— GDY BÓLE DRĘCZĄ.. TOGAL. Bóle reumaty- 
ezne w stawach i mięśniach, neuralgję i bóle głowy, 
z powodzeniem uśmierzają i usuwają tabletki Togal. 
Należy zwracać baczną uwagę na oryginalne, niets 
szkodzone opakowanie. 


—go— 
KOMUNIKATY. 


— BRITH- HECHAJAL, W poniedziałek 25 bm. 
Halieka 4, rozkaz organizacyjny, następnie in- 
formacyjne zebranie członków. Wpisy przyjmować 
będzie sekretarz organizacji po zebraniu. : 


— „AKIBA* Galil krakowski. Dziś we czware 
tek © wiecz zebranie kierowników kursów bee 
bratskich wszystkich gniazd, Sebastjana 3. 

— ZEBRANIE UCZESTNIKÓW OBOZU NAR- 
CIAKSKIEGO „PRZEDSWITU“ odbędzie się w 
piatek o godz. 8-mej wieczór w lokalu przy ul 
Dietla 81. Wyjazd w sobote o s. 23-ciej w nocy. 
Zbiórka o 22-ej w poczekalni If klasy 
C E a a 


KANADA ZMIENIA OKRESLENIE AMATOR- 
STWA, 

Na zebraniu kanadyjskiej unji atletycznej, zrz8- 
szającej w swych szeregach lekką atletykę, boks, 
szermierkę, łyżwiarstwo i inne sport, zapadły bar 
dzo poważne postanowienia w dziedzinie określe- 
nia amatorsiwa. Postanowiono dopuścić wspólne 
starty zawodowców z amatorami, a ponadto uznać 
za amatorów tych zawodowców, którzy przez trzy. 
lata pozostają już reaktywowanymi amatoram. 
Krok ten jest bardz» rewolucyjny, jeśli się zwa 
ży, że Kanada należy do donúnji angielskich, » 
właśnie Anglja była dotąd najżarliwszą abroń- 
czynią twierdzy amatorstwa, 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


,. Kraków, 20 12. 1933. Akcje utrzymane. Doiar 
brez zmiany. 
Zebranie gioldowc przeszło pod znakiem ogół: 


nej niechęci do pracy. Więsszość efektów w zupeł 
nem zaniedbaniu. Ruch ospały. Usposobienie bez 


ochoty Do transakeyj papierami oficjalnie koto- 
wareimi nie doszło. 
Na pogiełdziu objaw podobny. 
ss a 


Waluty i dewizy oficjalnie bez nołowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
? międzybankowych zasadniczych zmiąn nie zano- 
tewaro Kursa z małemi różaieami utrzymane. 
Pouaż dostateczna Zapotrzebowanie niewięłzie.- 
W Krakowie dolar gotówkowy 5.58—5.64, czeki 
bankowo 5.60—5.65. Bank Polski płacił za dola- 
ra 5.55. Z innych walut Funt szterling 28.80— 
23.20. Frank szwajcarski 171.80—172 10, Marka nie 
m ceka gotówka 211.50—212.25, wypłata 212— 
21250. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warsznwa, 20. 12. Kursy zamknięcia. Akce 
Bk Polski 82.50, Papiery preeentowe: 4-proc. in- 
„westycjna seryjna 10775, 4-prac. dolarowa 49.50, 
%:proc. stabihzacyjna 5175, 5588, Listy zastawne. 
EGK. i Bku Rolnego bez zmiany. 

|. e s 

Dewizy: Belgja 12375, Gdańsk 17318, Holandja 
357.60, Londyn 29.19, Nowy Jork czek 5.68, Nowy 
Jork kabel 5.69, Paryż 34.88, Sztokholm 14985, 
150.10, Szwajrarja 172.10, Włochy 4678, Beriin w 
T ię, prywatnych 212.35, Tendencja niejedpo- 

a. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 
Warszawa, 20. 12. W dniu dzisiejszym dołar o- 
Biągnął kurs 5.63 przy tedencji mocniejszej. 


GIĘŁDA POZNAŃSKA 
Ponaańsken giełda zbożowa z dnia 20. 12. 19:3. 
Żyto transakcyjne 555 tan 1475, owies 20 ton 
"1325. Orjentacyjac hez zmian. Ogólne usposohie- 
mie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 20. 12. Kursy zamknięcia. Dewizy: Pa- 
ryż 20.27, Londyn 16.90, Nowy Jork 329 i jedna 
czw., Bruksela 71.90, Medjolan 27.17, Madryt 42.25, 
'Amsierdam 207.80, Berlin 123,40, Wiedeń oficjal- 
ny 72.80, Wiedeń noty 57.87, Praga 1535, War- 
szaw 58 Tendencja niejednolita. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 19. 12. Otwarcie: Dillonowska 
65.875, Stabilizacyjna 8650, Dołarowa 59%, War- 
ażawska 52.125, Ślaska 50. Zamknięcie: Dillonow- 
bka €6, Stabilizacyjna 85.75, Dolarowa 79, War-, 
szawska nienotowana, Śląska nienoiowano. Ten- 
der cja niejednolita. 

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 

Newy Jork, 19. 12. Otwarcie i zamkniecie: Ber- 
lin 37 75—37 60, Londyn kabel 5.15—5.13 i jedną 
czw, Paryż '61912— 6.17, Zurych 3055—30.58, 
Rzym 8 30—8.27, Amsterdam 63.50—6334. Tenden- 
cja niejcdnolita 

POŻYCZKA STABIŁIZACYJNA 

w Londynie £Ł 80,50, w Paryżu fr. fr 1360. Ten- 

&æncja utrzymana. 
GIELDA METALI W LONDYNIE 

Londyn, 20. 12, Cynk dost. natychm. 15, termin. 
153/16, cyna natychm. 228—2281/2, termin. 2281/8 
208 1,4, Straits 2353 Banka 2321/2, ołów natychm. 


"713,8 termin. 1134. miedź natychni. 333/16— 
231/4, termin 335/16—530/8, Elektrolit 3314— 
37 1/4. 


Drug. sukces krakowskiego 
piłkarstwa 


REDREZ. KEAKOWA—REPREZ. HOLANDII 
1:23 (3:3) 

Pe pięknym triumlie w Brukseli rozegrał team 

L.łharski reprezentacyjny iirakowa zawody w Ha 
dze z suna reprezentacją Holandji, występującą 
pod nazwą „Z xaiuwiń* hiuków w 
dder tyczaym skladzie co w Brukseli, ciężko dosto- 
sował się go ołotnisiego i wodnistego terevu (6 
stopni ciepła) w dodatku przy Świclle clextrycz- 
uem Mimo to gra była piękna. odznaczył Sie zno- 
«u siak i pomóc, Bramki strzeli Malczys, Pazu- 


(Jasauir. 1). 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 22. a 1938 


Nr. w 


|Tezy p. Cara a marsz. Piłsudski 


Niedyskretne pytanie pzsła Rósa 


Warszawa. 20. 12. (Sin) Po referacie posła Ca- 
ra w komisji konstytucyjnej sejmu poseł Róg 
(Str. Lud.) zadaje pytanie, czy przedsiawionę przez 
p. Cara tezy zostały zaakceptowane przez marsz. 
Piłsudskiego. 

Wicemarszałek Car: Zapytanie to jest bardzo 
niedyskreine. Mógłbym na nie odpowiedzieć w 
prywatnej rozmowie, gdyby prywatne rozmowy 
między nami a opozycją były możliwe. Na oficjal 
ue jedzak zapytanie na tem forum uchylam się od 
odpowiedzi. 

P. Róg: Dziękuję, wystarczy mi to za odpowiedź. 

Należy podkreślić, że nietylko członkowie opozy 
cji, ale i poałowie z BB byli bardzo  zainteres% 
wani pytaniem Róga. słuchając 2 zaciekawieniem 
odpowiedzi p. Cara, która wypadła świetnie ze 
stanowiską adwokackiego, ale nie wyczerpała 0% 
leżycie sprawy, nie ujawniając, czy „weksel“ ten 


jest Żżyrmwany przez marsz. Piłsudskiego. W ko- 
łach sejmowych, a zwłaszcza wśród ezłonków ko- 
jinisji Lonstytuczyjacj klubu BB krążą pogłoski 

| 2e udalo się przedstawicielom klubu BB m. 
zać kontakt z czynnikiem decydującym, który w 
zasadzie wyraził rzekomo zgodę na tezy konstytu- 
cyjne, lecz postawił warunek przedyskutowania 
tych tez na komisji. poczem dopiero w Bęlwede- 
rze zostanie sformułowany całkowity tekst kon- 
stytucji. Czy między tezami, sformułowanemi w. 
Belwederze a tezami, wygioszonemi w Towarzy- 
stwie Higjenicznem i powtórzonemi na komisji 
konstytucyjnej, będą jakieś punkty styczne, trud 
nọ w tej chwili przewidzieć. W każdym razie ta 
| pogłoska dowodziłaby, że ostateczne załatwienie 
projektu konstytucji zosiało odroczone na czas 
dłuższy. 


Waad Helenmi potępia zajścia w Tel hwiwie 


Jerozolima, 20, 12. (ŻATY. Waad Kialeumi wy- 
dał oświadszenie, w którem potępia wypadki tel. 
awiwskie w dniu 9, grudnia i stwierdza, że nieod. 
powłedzialność jednostek, które były przyczyną 
nielegałnej demonstracji. spowodowała krwawe 
starcia z policją, podczas gdy ta ostatnia spelnia- 
ła swój obowiązek. Waad Haleumi zwracą się z 
«strzeżeniem do jiszuwu aby nie dał się podburzyć 
przez prowokujące elementy, które ułijają wla- 
sny kapitał z obecnej sytyacji, Waad Haleumi na- 
woiuje jiszuw, aby się ograniczył da legalnych pro- 
testów na wiecach i zębraniach. Wreszcie wyraża 
uchwała współczucie poszkodowanym: funkejonar. 
juszem policji brytyjskiej i żydowskiej. 


Rada leg'słatywna: 60 proc. 
Arabów, 40 proe. Zydów? 


„erozoiima, 20. 12. (ŻAT). „Eljamea el Arabis“ 


donosi. że rząd postanowił utworzyć radę legisla- 
tywną, która składać się będzie z 60 proc. Arabów 

| 1 40 proc. Żydów. Z innych źródeł brak potwierdze 
dzenia tej pogłoski, 


Lakoniczny zachwyt Wysokiego 
Komisarza 


Jerozułima, 20. 12. ŻAT). Zwiedziiąc w tych 
dniach kolonje Magdiel Wysoki Kom: rz Palesty- 
Ly był podejmowany na zebraniu miejzcowych ko 
lunistów, w imieniu których powitał go Samuel 
Zuchowieki z Polski. OQdpow adając na powiiatie 
Wysoki Komisarz wyrazii swój a dla rozwo 
ju kolonii żydowskich w dolinie Sureńskiej i nad 
mienił, że nie chce poruszać Żadnych zagadnień 
politycznych i pragnie ograniczyć się tylko do wy 
powiedzenia swego szczerego uznania dla owoców 
postępu, który widział. 


Zwycięstwo Chautemps a w senacie 


Paryż. 20. 12. PAT. Na wczorajszem posiedze- 
niu senat przyjął większość artykułów projektu 
finansowego, popołudniu zaś przystąpiono do dys- 
kusji nad artykułem 6-tym, dotycęącym obniże- 
nia upossżeń urzędniezych. Premjer Chautęmp3 
postawił przytem kwestję zaufania, domagając 
się przyjęcia przez senat tego artykułu w brzmie 
niu, uchwalońem przez izbę deputowanych. Senat 
przyjął wspomniany artykuł 201 głosami przeciw 
ko 58. 


Wypadek francuskiego ministra 
lotnictwa 
Bareeiona. 20. 12. PAT. hesa Oki A i 0 a A „JO N wiozący fran- 


P. Patek wraca do Waszyngtonu 


Warszawa. 20. 12. (Sin) Bawiący od dłuższego 
czasu w Warszawie ambasador Rzeczypospolitej 
w Waszyngtonie p. Patek wraca po świętach na 
swoje stanowisko i podejmie rokowania na temat. 
ewentualnej rewizji długćw międzysojuszniczych. 


Rewizje były, ale bez aresztowań 


Warszawa. 20. 12. (Sin) W dzisiejszych pismach 
warszawskich ukazały się wiadomości o rewizjach 
dokonanych w żydowskich towarzystwach dobre 
czynności. gdzie rzezemo dokonanc aresztowań. 
Rewizje rzeczywiście miałv miejsce. ale nikaga me 
aresztowano. 
| NW | | zm ZEK 

ADMIRA I FTC W AFRYCE 

Znane drużyny: austrjacka Ad nira i węgierski 
FTC przebywają na tournee w Afryce północnej. 
Admira zwyciężyła w Oranie Reprez. Oranu 8:0, 
podczas ulewnego deszczu FTC pokonał 2aś Ga- 
łia Club Oranais 5:0. Spotkanie pokidzowe. A1ami- 


zek 1 Cisavwsi! (2), Sędzia p. Laugenus z Belgii. | ra FIC zakończyło się remusowo 1:1. 


cuskiego ministra lotnictwa Cota przy lądowaniu 
na lotnisku w Prat uległ uszkodzeniu. Pasażero- 


wie wyszli bez szwanku. . 
Wielka afera szpiegowska 
w Paryżu 


Paryż. 20. 12. PAT. Środcwy numer .Petit Pa- 
risien“ podaje, że policja paryska trafiła na ślad 
wielkiej afery szpiegowskiej. Dochcdzenia, rewie;ć 

aresztowania trwają. Policja aresztowała 18 œ- 
sób różnych narodowości. Wśród aresztowanych 
znajduje się także kilku Francuzów, a m. in. eór- 
ka b. komisarza policji paryskiej. 


E Otek wsie 06 WASzglókć | Straina tragedia Jeśniczczó, tragedja leśniczego 
(Telefonem ad matsa^go Xorespozdenia) 


Lwów. 20. 12. (O) Ze Stanisławowa dcnoszą 
straszliwej tragedji, jaka rozegrała się w majątku 
hr. Baworowskiegn w Jasieniu Pcinym. Ubiegłe) 
mocy wybuchł peżar w mieszkaniu leśniczege Ma 
ksymiaka. W chwili wybuchu pożaru taia rodzi- 
na była pogrążona we Śnie. Pierwsza obudziła się 
żoną Maksymiaka która zaczęła wynosić dzieć: 
z płonacego domu. Udało się je; wynieść dwoje 
dzieci, lecz gdy powróciła po trzec'e, ogarne'o 
ją morze płomieni. odcinając odwrót. Maksymia- 
kowa wraz z dzieckiem zginęła w płomieniach. 
co widząc jej mąż. popeinił samobójstwo celnym 
wystrzałem z karabinu w serce. 


u 


| 
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WARTA BITE GEDANJĘ w BIKI 1 :5 

W Gdańsku rozegrano mcz bokserski o druży- 
rowe mistrzostwo Polski w boksie miedzy War- 
tą i Uicdanją Zwyciężyła Warta 11.5 i zak val:fi- 
lowała się do finału, gdzie spotsa się krawdopo- 
dobnis 29 Skoda warszawską. 
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Fala mrozów 


ziy 7 u ôa 
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nie ominela również 


NOWY DZIENNIK” piatek 22. XM. 1953- 


Wenecji... 


Ostatnia fala mrozów i gwałtowne śnieżyce nie ominęły również opromienionego zwssie słońcem 
placu św. Marka we Wenecji. Zwały lodu i śniegu.pływające na powierzchni kanałów weneckich — 
to obrazek doprawdy bardzo rzadko spotykany, 


Dalsze uzasadnienie tez projektu 


nowej konstytucji 


Qdrzucając najistotniejsze podstawy konstytucji 
marcowej projekt wicemarsz. Cara zmierza do rozwiąza 
mia zagadnienia ustroju zgodnie z praktyką życiową% 
4 doświadczeniem, a nie idzie drogą odwrotną: od 
(doktryny do życia. Naczelnem dążeniem projektu jest 
(wytworzenie ośrodka skrystalizowania się woli pań 
;stwowej. Ośrodek woli w państwie musi być skon 
iceRtrowany 
i w jednym człowieku, 

„bo tylko wtedy jest pewność, że zagadnienia trud- 
ne i ciężkie będą rozwiązywane w sposób stanow- 
czy, jednolity i zdecydowany. Z tego założenia wy 
<hudząc projekt zmierza przedewszystkiem do wzmo 
"enienia władzy Prezydenta Rzplitej W jego. osobie 
skupiać się winna jednolita i niepodzielna władza 
państwa, jako głowa państwa i jako czynnik nadrzęd 
ny w państwie Prezydent Rzplitej winien harmonizn 
wać działanie naczelnych organów państwowych 0- 
raz spełniać funkcje rozjemcy wrazie konfliktów 
między temi organami. W tym celu projekt wyposa- 
ża Prezydenta Rzplitej w szereg uprawnień osobi- 
stych, wykonywanych bez udziału jakiegokolwiek 
czynnika w państwie. Drugim wykładnikiem mocnej 
„władzy musi być 
« rząd, 
który opierając się na autorytecie głowy państwa, bę 
dzie miał możność dźwigać ciężkie brzemię rządze 
fnis państwem i nie będzie dzielił się funkcją rządze- 
nia z żadaym innym organem władzy państwowej. 
Projekt, odrzucając system rządów parlamentarnych, 
nie zwalcza parlamentu jako reprezentacji opinji pa 
blicznej, zachowując dla Sejmu w pełni te funkcje, 
które są jego funkcjami normalnemi, tz, 
ustawodawstwo i kontrolę nad działalnością 
rządu. 
Zachowując podstawy demokratyczne projekt zmie- 
rza do tego. aby demokracja stała się czynnikiew: 
twórczym w państwie. Ten postnłat będzie osiągnle 


ty dopiero wówczas, gdy zamiast hołdowania Yra- 
sadzie równania ku dołowi uda się w demokrację 
nowoczesną wlać nową treść równania ku górze 2 
zachowaniem oczywiście dla wszystkich  równyca 
szans w dążeniu do zdobycia tego celu. Zachcwują” 
więc sejm, oparty ua wyborach powszechnych, «w 
którym opinja ogólu będzie mogła swobodnie sią 
ujawniać, projekt 
przekształca instytucję senatu, 

opierając ją na nowych podstawach i czyni z senata 
opinje odzwierciadłającą wolę elementów najbar- 
dziej czynnych w budowaniu dobra zbiorowego. W 
tem ujęciu Senat stanie się reprezentacją zbiorow- 
ści twórczej, wnoszącej w życie państwa wartości 
realne. W przeciwieństwie do koncepcji państwa fa- 
szystowskiego, hitlerowskiego, czy sowieckiege pro- 
jekt buduje pomyślność państwa polskiego na inieja 


„tywie dzielności jednostki i dąży do wytworzenia 


takich warunków, w których jednostka moglaby 
wykrzesać największy wysiłek zarówno dia siebie 
jak i dla państwa. Zespolenie obywatela z państwem 
projekt zamierza osiągnąć nie zapomocą środków 
mechanicznych, czy przymusu, a przez 
stworzenie silnej więzi moralnej, 

łączącej jednostkę z państwem, jako współnem do 
brem wszystkich obywateli. Dłategoteż projekt 
odwoływać się będzie nieraz do takich momentów. 
jakich w innych koustytucjach niema, do bonora 
ludzkiego, do sumienia jednostki, do porzucia obo- 
wiązku obywatelskiego i niejednokrotnie na momen- 
tach natnry moralnej budować będzie sankcje, w nie 
których bowiem wypadkach sankcje moralne są sku- 
teczniejsze od rankcyj karnych. Państwo oparte wy- 
łacznie na przymusie byłoby państwem nietrwałem. 
Jeżeli chcemy mieć państwo silne, musimy budować 
jena przywiązania i miłości obywatela do państwa n- 
raz na pracy i inicjatywie twórczej w społeczeństwie. 


Nowy rekord: Kraków—Zakopane 


w dwóch godzinach 


Próbna jazda motorówki włeskiej ..Littorina" 


(m) Kiedy przed paru miesiącami «adcza: pró- 
bnej jazdy t. zw. .Lux-Terpedą przebyliśmy 
przestrzeń Kraków—Zakopane w czasie niespeł- 
Da 2 i pół godzin. uważzliśmy cza: ten za istny 
rekord szybkości. bicrąs pod uwagę że podróż 
pociągiem pospieszuym trwa przeszło 4 godziny 
Znalazł się jednak rywa: .Torpedy*. który poku- 
«ił się o pobicie jej rekcrdu i to mu się w całej 
pełni udało. Rywal w postaci wozu motorowego 


zakładów włoskich Fiata. pod aazwą ..Littorina". 
zawitai wczoraj do Krakowa w zwej okrężnej 
fodróży propagandowej po kilku krajach Euro- 
py. Pod względem zewnętrznym różn. Się Litto- 
nna“ od „Torpedy“ wyższym .'wzrosten* bardziej 
przypominającym uormałne wagony k. ejowe. jest 
przytem o pół metra króższa od ..Torpedg" (około 
22 m. długości), Popędzana dwoma motorami 
180-konnemi („Torpedz” ma dwa moiorg 80-kan= 


Sir. 15 


a 


ne), może „Littorina“ rozwijać iście fantastyczną 
szybkość 142 kilometrów na godzinę w Torpeda" 
— 110). Najważniejszą różuicą., zaciiodrącą w kon 
pukek obu wozów Jes. moment, $e „łarpźda” 
ma kola pneumażyczńe. ntóre obraćayą siĘ W stue 
lowych obięczach ahrosnych, doiyragcyeh SZYB, 
podczas gdy „Littorina” ma vomuauts kola żela- 
zno. Ten gtównie szczezał sprawia, © „Łittonna” 
nie porusza sių hez wstrząsów. co „kat wi głÓównsŁ 
zaletę -„Porpedy”. Wegez grzeciwine,  wstrzący 
podczas rozwijania przez „Łitioriną” większej 
szybkości, zwłaszcza sa zakrętach są wceałe moc- 
ne i przypiawiły nawet jednego z uczestuików 
wczorajszej wycieczki © całkiem regularną cho- 
robę morską! Z tego powodu „Littorina nadaje 
się tylko do jazdy ua odcinkach bez leżnych krzy- 
wizn. w które obfituje irasa Kraków - Zakopane, 
„Littorina* wyposażona jesz w 80 wygudnych, 
wyścielanych miejsc siedzących Torpel“ ~= 44% 
Pewien mankament w porównaniu z „„Forpedą* 
stanowi też brak jakiebkolwiek pomieszczeń na 
bagaż, oraz nieoddzielenia platform = motorami 
cd przedziałów. wskutek ozego nieu:iknione jest 
pewne przesiąkanie zapachu benzyny do wnętrza 
wozu, co u „Torpedy* nie zachedzi. 

Natomiast pod względem chyżości jest .„Litto0- 
rina“ bezkonkurencyjna. Przeciętna szybkość wye 
nosila 90—100 kilometrów a największe wzniesiee 
nia pokonywały jej motory z szybkością 45 kilo- 
metrów tam. gdzie pociąg pospieszny osiąga zalee 
dwie 15 kilometrów. a .Torpeda* niespełna 30. 
(Pod Laskiem przed Nowym Targiem). Cały czas 
jazdy z Krakowa do Zakopanego wynuśił 2 godzi. 
ny i 1 minutę, a droga powrotną trwsła jeszcze 
krócej, bo zaledwie 1 godzinę i 58 minut i to łącz= 
nie z trzema postojami: W Płaszowie, Suchej ł 
Chabówce, 

We wczorajszej próbnej jeżdzie uczestniczyło 
diczne grono przedstawicieli władz Krakowskich z 
naczelnikiem wydziału bezpieczeństwa dr. Mała- 
szyfwkim, starostą grodzkim Pałoszem, komendan.- 
tami policji insp. Baumanem i nadkom. Sowilskimsę 
obecna była również p wcjewodzina Kwaśniewska; 
władze kolejowe reprezentowali dyrektor departa- 
mertu w Min, Komunikaci inż. Gropowski z dyr. 
inż. Felszem. prezes inż. Bookowski z Raczelnikidm 
Lhauem. radcą inż Kukukiem, insp. Szelichows= 
kim. sekr. Dr. Makomaskim, inż, Katzem i in. Li- 
czny personel firmy „Fiat“ z inż dr. Szhmidtem a 
Torino na czele napełniał cały wóz pełną tempe 
1amentu, sympatyczną gwarą włoską. W Zakopa- 
mem uczestniey wycieczki byli podejmt wani przez 
Tirmę włoską śniadaniem w lokalu „Morskiego 
Oka“. Nie obeszło się tam też bez t:adycyjnego 
dancingu. pod którego miłem wrażeniem wracali- 
śmy do błyskawicznej .„Łittoriny”. 

Dziś .Littorina* wyjeżdża z Krakowa, udając 
się przez Budapeszt w juiwrotną drogę do Turynu. 
[e Gia u u A 

* b a 
Przyrzeczenie węgierskiego 

4 = z . 
ministra oświaty 

Budapeszi `". 12. (ZAT) Minister oświaty dr. 
Homan przyj dziś delegację żydow.uą, która in 
terwenjowała o umożliwienie akademikom Żydow- 
skim kontynuowania studjów. Minister zapewnił 
delegację, Że rząd zdecydowany jest poręczyć Spo. 
kój na wszystkich wyższych uczelniach wszystkim 
akademikom i zagwarantować wolność nauki stue 
dentów żydowskich. 


Wielkie rozmiary 
LJ bad © 

afery szpiegowskiej w Paryżu 

Paryż. 20. 12. PAT. Wykryta wczoraj afera szpie 
gowska zatacza coraz szersze kręgi. W samym Pars 
żu aresztowano już 12 osób. przy których znalezio. 
no większe sumy pieniężne. korespondencję polity- 
czną i dokumenty wojskwe. W organizacji szpiego- 
wskiej brały udział osoby różnej narodowości: Ro- 
sjanie, Niemcy, Serbowie i Francuzi, Wśród areszta 
wanych są również i cbywatełe polscy Chana i 
Mojżesz Salzmanowie. Kierownicze stanowiska € 
szajce szpiegowskiej zajmowali dwaj Rosjanie: Rz- 
szecki i Stakowicz. U aresztowanych znaleziono wiele 
druków komunistycznych. 


Lindbērgh u celu 

Nowy Jork. 20. 12. PAT. Płk. Lindbergh z mał- 
żonką wyłącGował w North Beach (Long island), 
kończąc w ten sposób swój lot okrężny. 
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ZMARLI W KRAKOWIE: Estera Grünberg (b 
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CUP WCT FP TOT 


WO RE POSADY ZDROJOWISKA 


PANNY do prowadzeni» | ZAKOPANE. Pensjovw: do pranti 


malego gospodarstwa | „MASCOTTE“ pod ząrza i 
domowego poszukuje się | dem właścicielki inż. | 
Zgłoszenia pou „Czysta | Hochstimmowej, poleca 
I uczciwa“ do Adm. „N. | pokoje słoneczue, bieżą- 


ŻYDOWSKIEGO 
FUNDUSZU 
NARODOWEGO 


Dziennika“. 2325bp | ca zimna i ciepła woda, 
= F werandy. Kuchnia pier- 
í wszorzędna. Ceny przy- 


we mięszkanie z komfo:- | Stchnupftabakowej, pols- $ 
tom, blisko śródmieścia | «a po cenach niskich na Kowy 3-mie sięczny | m a) 
idac żyd poki. | sem siwon pokos | kurg gorseciarstwa fRDrZYKnUJEe 


wane. — Zgłoszenia pod | Słoneczne. Kuchnia wy- 
pelskich 


„Mieszkanie B. S&S“ do | Kkwintna. Zgłoszenia na 
fakryk i ekspcerterów 


Adm. „N. Dziennika, miejscu ((ewentualnie — między godz. 11—1, do dnia 22 b. m. wiącznie. — 


i przyjmuje wpisy codziennie, z wyjątkiem sobót. 
2324tp | Podzamcze 22, m. 10). Telef. 158-21. 


` POSZUKUJĘ pokoju 


kuchni w Krakowie, mo- | RLŻNE ETYKIETY FIR MCE 


żliwie z komřortem, od 

zaraz. — Zgłoszenia pod = a icdwabne, poijedwabne orąz baw etniane dla fabryk: 

e Hy ciepłe“ T UNIEWAŻNIA się zagi- | | konfekcji. bielizny, obuwia. salorów modąisuskich. 
a W Dennika niony weksel na Zł. 50, krawieckich i t p. 

w MJ 23236p płatny 20 stycznia 1934 poleca: P. Qbrenstein, Kraków YXJI., Falwaryjska 79 d-mieS.€czny 

RE roku, wystawca: Firma 5 


7 é = m = 
EEEN 5 Kieno, wyrób to- "E kurs kroiu i szycia 
BYŁY kupiec z branży | Tebek damskich, Stra e ensjenat PE. | Y 3 aN 
tegkotarske- Zalanteryj. | dom 16. 4686zr « | wykwintnej bielizny damskiej dla Pań. umieją- 
nej poszukuje ZB: UNIEWAŻNIAM ZA E K Zart a cych szyć, otwiera szkola zawodcwa dla dziew- 
atwa lub Kierownictwa: | niony paszport, wysta ua Bielska Franciszka Ealpermowa | Cz3t żyd. „Ognisko Pracy“ W Brojowiej z Stc- 
Zgłoszenia pod „Facho | wiony przez Konsniast | POKOJE SŁONECZNE. Pierwszorzędna | !arska 15, I. piętro. Wpisy i informacje w kance- 


ŁOKALE tępne. Telef. 288. Dyrekcja szkoły zawodowej dla dziewcząt ży- H 
W e a] i 0 dowskich „Ognisko Pracy‘ w Krakowie, ui. Sto Palestine imperi Company 
SLONECZNE, pokoje | „Zore“ (u Zeemaca) E. | raka 16, zawiadamia, śe otwiera Tel Kuiu P. O. E. 999 


„ża do Admin. „Now. | R. P. w Lipskn, na na- | kuclnia poisko-wiedeńska, Radjo. — Ceny larji szkoły codziennie między godz. 11—1, z wy- 
Dziennika”, 


zwisko Lina Badner. umiarkowane. NONKAA | jatkiem sobót. Tel. 158-21. 


KOMPLETY WYDAWNICTW „ROJU" 
REWELACYJNA ZNIZKA co'Gna 2480 'srudnia 1933 r. 


Zwyczajem lat ubiegłych w b. r. pestanowiliśmy O BNIZ YC ceny następujących kcmpletćw naszych wydawnictw: 


POETA Jchn Galsworthy | <OMPIET B lohn Galswerihy 
SAGA RODU FORSYTÓW 


I. Posiadacz III. Przebudzęnie V. Srebrna łyżką 
11. Babie lato 1V. Biała małpa VI. Łabędzi śpiew 


Satslcgowa Zł. 72 mena Zł. 29'50 


_FCM7EET C | Sygryda Undset 


KRYSTYNA CORKA LAWRANSA: 
lL Wianek U. Żona ij. Krzyż Wigaijot i Wigdis 


hoa zł. 33: -P Sira zł. 1 1230 A zk 38: = ANI zł. 1850 


poer | Tomasz Mann |_"0PLETF_| Dokumenty Epoki 
CZARODZIEJSKA CORA VIV.  BUDDENBRCOKOWIE |/l. Gi. I obkert = Czerwona gospodatka 


Na giełdzie Forsytów We dworze 
Mozaika Po tamtej stronie 


'+ AB zł. 36— zz zł, 16'50 | 


KOMPLET D Sygryda Undset 
Macierzyństwo | Jenny 


Wiosna Harriet Waage U 


Ze wzgiędu na genjalną anaiizę choroby i psycholog i chorego 1-3 Czę PB ski — Tad 2. 3.8. pal SE 
zwracamy na ten kompiet szczególną twagę pp. lekarzy. A. pre Taft | — [rapacze i śmietniki 


ks « 

Ka legowa zł. Sé — zabówa zł. 1950 AATE zł. 40: zaa. Tena P3 zł. 1 g' 5 m 

E REMJE: Z pierwszych trzystu wpłat wylosu.emy dwa- 
s dzieścia, które nagrodzone zostaną P R E M J A M L 


L Premja — komplet (8 tomów) „Dzieł DOSTOJEWSKIEGO“ w luksusowej 
półskórkowej oprawie. Dajszych dziewiętnaście stanowić będzie arcydzieło 
J. WASSERMANA „Bula Maiari“ (powieść o wyprawie Staniey'a do Afryk:). 


Wyciąć i przesłać w nięzaklejicnej kopeicie opatrzonej 
znaczkiem 5 gr. do Tow. W3dau niczego „kOJ“ 
Warszana, k redytoua 1, 
aw OZN 


KUPON 
Ważny do dnia 24 grudnia 1933 r. 


zamawiam po «enie zniżonej KOMFLET 4A-E-C-[-E-F + 
wydawnictw „Roju* 


Jmię i nazwisko 


Ceny pojedynczych tomćw pozostają niezmienicne, ceny kompletów po dniu 
24. XII. 1923 wracają do norm katalogowych. 


Dokładny adręs 


Należność w sumie zł. __.. proszę pobr:ć za zal cze- 
nem pocztowem — wjsacam na konto i.k. O. nr. 9680 *) 


Zamawiającym za pcbraniem pocziowem doliczamy koszta przesyłki zł. 2— A aiina | 


*) Niepo!rzebne skreśl ć Wpłacający rależncźć zgźćry przez PKO. Kr. 9850 otrzymu'ą przesylkę franco. 
|| ZENON SIEGE WE CH" ZE O o ok ciaza O. DEE EK 


PRENUMERATA: w krakowie ina prow. Sugkincznie ZA 600. kwartal. ZŁ 180% RE Fim.:  kdlosklo- wow. eoa a aui a (6% || OBEDOANIA oai ali aieu © jedcym walec rone wy OGŁOSZENŁA. Podstawą obilczeń zest 1 milimetr w ia e si Mirano w' 
tekście i nadesianem na S tamy ma 74 milimetr. — Strona za U astem 6 (a- 


w Krakowie z odnoszen. do domu z » 520 , p 1% AER Ni jmniej i PT "ER 

r : $ mów go gr. — iejsze ogloszenia dro bne liczymy za )0 stów 
a y Lej A i ika i sa > » az CENY w złotych: 1 strona 1/25, — Tekst 1— Nadesłane 073. — Za ieks.em 
r <w i 02 za ka asza ¢25 — Drakue od alnwa €'26. Dia poszukując ych pracy 0'10 — Gratula 
cie 1250. — Za zastrzeżacie miejsca dolicza się 25%. 
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Redakto: odpowiedzialny: Zygtrgd Musee. — Nowa Drukarnia Dzieanikowa, Kraków. Oramakowej $, pod zazaądom Makeymiijana Felamana. 


